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(vw) Nie znamy treści noty francuskiej 
w sprawie „paktu wschodniego“, dorę- 
czonej przez ambasadora Laroche'a mi- 
nistrowi Beckowi w dniu 26-ym b. m. 
Nie wiemy również, czy ścisłe są omó- 
wienia tej noty, podawane przez prasę 
francuską. 

Trzeba jednak stwierdzić, że nota 
zjawia się obecnie w Warszawie w in- 
nych warunkach, aniżeli te, które towa- 
rzyszyły poprzednim propozycjom fran- 
cuskim na temat tego paktu. Rozpoczę- 
tej' obecnie drugiej fazie rokowań o pakt 
wschodni nie towarzyszy już ta specjal- 
na kampanja rządu i taki sam akom- 
panjament prasy francuskiej z września 
i października. Inny zupełnie ton dziś 
już odzywa się ze szpalt dzienników 
francuskich i inne dochodzą nas odgło- 
sy francuskich dyskusyj politycznych. 
Czas zrobił swoje we Francji i atmosfe- 
ra dokoła rokowań o zawarcie paktu 
wschodniego zmieniła się zasadniczo. 
Akcentv zrozumienia dla stanowiska 
kolski i pojednawczości dają się coraz 
częściej słyszeć z tamtej strony. Wyda- 
je się, że we Francji coraz więcej poli- 
tyków i publicystów zdaje sobie sprawę 
„ tego, że jednak 
liaenró -erri gospodarcza, anti polityczna 
Francji nie jest identyczna z sytuacją 
Polski. Nie dadzą się bowiem zastoso- 
wać do obu państw zaprzyjaźnionych i 
związanych niezmiennie trwającym so- 
juszem identyczne metody poszukiwa- 
nia bezpieczeństwa i zapewnienia poko- 
ju na tak różnych granicach. 

Stanowisko Polski wobec nowych i 
częstym fluktuacjom ulegających fran- 
cuskich planów budowy systemu bez- 
pieczeństwa w Europie zawsze wypły- 
wało tylko z troski o własny interes. 
Wypełniając swoje zobowiązania soju- 
sznicze i będąc zawsze gotowa do wy- 
pełnienia przez sojusz na nią nałożo- 
nych pewnych zobowiązań specjalnych 
-— musiała jednak Polska stale zacho- 
wać to właśnie stanowisko — może 
egoistyczne, ale przecież zupełnie zro- 
zumiałe w realnej polityce pokoju w tej 
części Europy. 

Nie mamy naprawdę prawa sądzić, 
ażeby coś miało się zmienić w takiem 
ustosunkowaniu się Polski do tych 
form „paktu wschodniego“, jakie chcia- 
no mu nadać wczesną jesienią r, b. 

Przy każdej okazji dawała Polska wy 
raźnie do zrozumienia swemu sojuszni- 
kowi francuskiemu, iż niema nic prze- 
ciwko temu, ażeby układał swoje sto- 
sunki z sąsiadami swymi, ze Związkiem 
Sowieckim, z państwami bałtyckiemi i 
państwami południowego wschodu Eu- 
ropy w sposób, jaki dla siebie uważa za 
Nie krył jednak rząd 
polski również nigdy, że stosunki swo- 
jego kraju z państwami Europy środko- 
wej i wschodniej układać może i będzie 
tylko na podstawie kategorycznego im- 
peratywu własnego interesu, własnego 
bezpieczeństwa i własnych potrzeb. 

Doświadczenia Polski, zdobyte w cią- 
gu tysiąclecia niepodległego bytu pań- 
stwowego i przez... rozbiory — są wiecz- 
nie żywe. Pewnie zaś żadna nauka nie 
tkwi tak głęboko w umyśle, jak nauka 
zdobyta drogą historycznego doświad- 
czenia i to doświadczenia bolesnego... 

Doświadczenia zaś Polski na wscho- 
dzie Europy i nad Bałtykiem narzucają 


ani sytuacją geogra- |. 


Obrady rady naczelnej Związku Legjonistów. 


Wybór wiceprezesów rady — Przemówienie pik. $ławka — Dyskusja 


(o) Warszawa, 1. 12. (Tel. wł.) W piątek odbyło się posiedzenie rady na- 
czelnej Związku Legjonistów, powołanej do życia przez nowy statut legjonowy. 
Obrady zagaił prezes Związku płk. Sławek, proponując wybór specjalnej ko- 
misji dla opracowania i przedstawienia na następnem posiedzeniu szczegóło- 
wego regulaminu rady naczelnej oraz zaproponował wybór na wiceprezesów 
rady naczelnej gen. Andrzeja Galicę i min. Adama Koca. Na przewodniczące- 
go obrad płk. Sławek zaproponował gen. Galicę. Po objęciu kierownictwa 
przez generała Galicę, ponownie zabrał głos pułk. Sławek, który w dłuższem 
przemówieniu określił wytyczne obozu iegjonowego w chwili obecnej, omawia- 
jąc przytem szczegółowo nastroje i metody pracy politycznej społeczeństwa 
polskiego przed odzyskaniem niepodleglości oraz w czasie istnienia państwa 
polskiego przed i po wypadkach majowych a ponadto uwypuklił zadania dla 
ludzi ze szkoły Komendanta Piłsudskiego. 

Po przerwie omówiono szczegółowo sprawę Bratniej Pomocy oraz spra- 
wy organizacyjne i bieżące. 

W dalszej dyskusji poszczególni delegaci okręgów w nawiązaniu do 
przemówienia pułk, Sławka omawiali sytuację na swoich terenach. Dyskusja 
wykazała całkowite zrozumienie linji wytycznej wskazanej przez pułk. Sławka. 


++ 


Katastrofa na ślepym torze 


Wykolejone wagony pod Warszawą spowodowały 
kilkunastogodzinną przerwę w ruchu kolejowym 


(0) Warszawa 1. 12. (tel. wł.) Wczoraj o 6 rano na dworou Warszawa — Czyste po- 
ciąg towarowy, jadący z Radomia, wjechał na ślepy tor, gdyż maszynista nie zauwa- 
że semafor jest zamknięty. Wykoleiły się dwa wagony, które zostały rozbite. Je- 

en z nich t. zw. brankard zwalił się na dwa ‘ory wr’ wódssce do Skierniewic. 

W międzyczasie nadjechał na dworzec Czyste podmiejski pociąg osobowy, zdążają- 
cy z Warszawy do Pruszkowa. Tu znów maszynista pociągu nie zauważył leżącego 
brankardu to też nie zdołał wstrzymać pociągu, który wjechał na wykolejony wagon. 
Parowóz pociągu wyleciał z szyn, przyczem doznał poważnych uszkodzeń. Zderzenie na 
szczęście nie pociągnęło za sobą ofiar w ludziach. Wykolejony pociąg zatarasował głó- 
wne tory wobec czego nastąpiła duża przerwa w ruchu. Wszystkie pociągi podmiejskie 
i dalekobieżne, zdążające do stacji Warszawa — Główna, musiały być kierowane drogą 
okrężną. Ruch normalny podjęto popołudniu. 

Dochodzenia w toku. 


Rzut kamieniem w okno 


konsulatu łotewskiego w Wilnie - 


Wilno, 1. 12. (Pat). We środę wieczo- | Posterunkowy policji, stojący stale w po- 
rem nieznany sprawca rzucił kamieniem w | bliżu budynku, w którym mieści się kon- 
okno kancelarji konsulatu łotewskiego w | sulat, w czasie tego zajścia udał się dla zli- 


Wilnie. Zostały rozbite dwie małe szyby w | kwidowania bójki ulicznej, którą, jak wy- 
lufciku. Na miejscu wypadku znaleziono | kazało dochodzenie, zainscenizowano w po- 
kartkę z napisem, z którego treści wynika, | bliżu konsulatu, by spowodować oddalenie 


że był to akt protestu w związku z proce- | się posterunkowego. Sprawców zajścia nie 
sem  socjal-demokratów łotewskich w Ry- ujęto. Dochodzenie w toku. 

dze. I 
+4+ 


Skrytobóiczy strzał ukraiński 
do bawiących się strzelców 


(o) Lwów, 1. 12. (Tel. wł.). W nocy z 25 | nie zapalono lampę stwierdzono, że zabity 
na 26 we wsi Ulkówka, w województwie | został Franciszek Wołoszyn, jeden z bawią- 
lwowskiem odbyw. się zabawa strzelecka. W | cych się strzelców. Sprawców zbrodni nie u- 
pewnej chwili przez okno strzelono do wne- | jęto. Śledztwo ustaliło, że chodzi o zamach 
trza izby i rozbito lampę. W ciemności pa- | polityczny ze strony czynników ukraiń- 
dło kilka dalszych strzałów, Kiedy ponow- | skich, 


+». 


800 osad niemieckich 


powstanie w tym roku na Górnym Siąsku 


(o) Katowice, 1. 12. (tel. wł.) Prasa nie- | miu oraz w powiatach gliwickim i bytom- 
miecka ze Śląska Opolskiego donosi o akcji | skim ma powstać około 800 nowych osad. 
osadniczej, która zostanie w tym roku prze- | Między innemi we wsi Brzezinka w powie- 
prowadzona na terenie niemieckiej części cie bytomskim utworzonych zostanie 234 o- 
Górnego Śląska. W Gliwicach, Zabrzu, Byto-  siedli. 


jej z nieodpartą siłą konieczność wy-| Laval jest człowiekiem realnym. Mini- 
strzegania się mgławicowych i nie-| ster Beck jest człowiekiem bardzo réal- 
uchwytnych koncepcyj politycznych i | nym. Nie wątpimy też, że w nowej fazie 
zmuszają ją do opierania się tylko na | rokowań nie ograniczą się oni do wy- 
osiągnięciach realnych, których wcale | miany not, ale że w bezpośredniej 
nie potrzebujemy się dziś wstydzić. W | współpracy, utrzymanej w duchu przy- 
tej części Europy jesteśmy dla sprawy | jaźni i sojuszu, będą umieli znaleźć z 
pokoju, śmiało to rzec możemy, trochę | obecnej sytuacji politycznej wyjście 
lepszymi ekspertami i to od szeregu |zgodne z najistotniejszemi interesami 
wieków. Dobrze jest przeto, że minister! obn krajów. 


Kurs dia Prezydjów Rad 3 
Powiatowych i Zjazd Rady Woje- 
wódzkiej BBWR Pomorza 


W piątek rozpoczął się w Toruniu 
Kurs dla Prezydjów Rad Powiatowych 
i Grodzkich BBWR. z terenu Pomorza. 
Otwarcie kursu zaszczycił swą obecno- 
ścią p. Wojewoda Pomorski Stefan Kir- 
tiklis. Kurs, który potrwa jeszcze przez 
soboię, odbywa się w sali Kolejowego 
Przysposobienia Wojskowego przy uli- 
| cy Grudziądzkiej. 

Również`w Toruniu, w niedziefę, dnia 
2 bm. odbędzie się zjazd Rady Woje- 
wódzkiej BBWR. Zjazd obradować bę- 
dzie w sali Oficerskiego Kasyna Garni- 
zonowego. Otwarcie zjazdu nastąpi e 
godz. 10 przed południem. 


Szkoła polska w Pregowie 
zostanie otwarta 


Prez. Greiser skłonił gminę do 

zrzeczenia się prawa pierwokupu 
Jak już donosiliśmy we wczorajszym nu- 
merze naszego pisma, prezydent Senątu W. 
Miasta Greiser zawiadomił p. ministra dr. 
Papee, Komisarza Generalnego R. P.. że Se- 
nat wpłynął na gminę Pręgowo: (Pranse- 
| nau), aby zrezygnowała z prawa pierwoku- 
pu gruntu, na który reflektowała Macierz 
Szkolna, dla budowy szkoły powszechnej. 
Nawiązując do naszego artykułu p. t. 
„Społeczeństwo polskie czeka na czyny” 
z całą gotowością podkreślamy ten gest n 
Prezydenta Greisera jako dodatni symptom 
w stosunkach polsko - gdańskich. Załatwie- 
nie po myśli dezyderatów ludności polskiej 
sprawy gruntu pod szkołę w Pręgowie, po 
takiemże załatwieniu sprawy Piekła, prax- 
niemy lojalnie odnotować w rubryce fak- 
tów, wykazujących, że Senat p. Greisera dą- 
ży wobec polskiej części ludności Wolnego 
| Miasta do wypełnienia danych przyrzeczeń 


i ścisłego wykonywania umów. 


Z pobytu Marsz. Piłsudskiego 
w Wilnie 
Wilno, 1. 12. (PAT). W dniu wczoraj- 
szym p. Marszałek Piłsudski przyjął 
rektora uniwersytetu im. Stefana Bato- 
rego p. Witolda Staniewicza. 


Min. Beck zdobył bronzową 
Odznakę Strzelecką 

Warszawa, 1. 12. (PAT). Wczoraj w 
godzinach wieczornych p. min. Beck od- 
wiedził nauczycielski klub strzelecki, w 
towarzystwie wyższych urzędników Mi- 
nisterstwa Spraw Zagr, zdobywając 
przy sposobności Odznakę Strzelecką 
trzeciej klasy, osiągając 87 pkt. na 100 
możliwych. Odznakę Strzelecką wrę- 
czył p. Ministrowi prezes Nauczyciel- 
skiego Kiubu Strzeleckiego prof. Strze- 
miński. 


Dowódca 0. K. VIl. aen. Frank 
zachorował 

' Poznań, t. 12. (Pat). Dowódca Okrę- 
gu Korpusu nr. VII generął Frank za- 
chorował wczoraj bardzo poważnie. Zwo 
łane natychmiast konsyljam lekarskie 
stwierdziło ostre zapalenie ślepej kisz- 
ki, wobec czego generał Frank poddał 
się operacji. Operacja miała przebieg 
ciężki, wczoraj jednak w stanie zdrowia 
chorego nastąpiła poprawa. 


u 
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Nowy prezydent senatu 
W. M. Gdańska 


Artur Karol Greiser, wybrany prezydentem 
senatu gdańskiego, na miejsce 
dr. Rauschninga. 


s 


Nowi radcowie 
gdyńskiej izby Przemysłowo- 
Handlowej 


W piątek odbyły się wybory do Iz 
by Przemysłowo - Handlowej w Gdyni. 
Z ramienia związku armatorów wybra 
ny został naczelny dyrektor linji okrę- 
towej Gdynia — Ameryka p. Lieszczyń 
ski, z ramienia koncernu węglowego dy- 
rektor Lauresti, z ramienia związku m 
aklerów pp. Cięciała i Jachimowski; z 
ramienia ekspedytorów dyrektorowie 
Marchałł 1 Mucha. 


Przeor z Jasnej Góry 


na stó * a RY 


Warszawa, 1. 12. (Pat). Pan Prezydent 
przyjął w dniu dzisiejszym Ojca Paulina 
Norberta Motylewskiego, mowege przeora 
klasztoru Jasnogórskiego. 


Mianowanie dyrektora 
departamentu pocztowego 


"Warszawa, 1. 12. (Tel. wł). Stanowisko 
dyrektora departamentu pocztowego Mini- 
sterstwa Poczt i Telegrafów objął wczoraj 
dr. Antoni Owsionka, dotychczasowy wice- 
dyrektor okręgu P. i T. w Warszawie. Na 9- 
próżnione stanowisko wicedyrektora okrę- 
gu został mianowany ppik. Tadeusz Arga- 
siński, dotychczasowy szef grupy wojsk łą- 
czności w Warszawie. 


Wieś w płomieniach 


Szalejący żywioł strawił 20 
zagród i szkolę 


Głębokie 1. 12. (PAT). W czwartek w go- 
dzinach przedpołudniowych władze powiato- 
we zostały zaalarmowane wielkim pożarem, 
jaki wybuchł w odległości 7 km. od Głębo- 
kiego we wsi Gwozdowo. Natychmiast zosta- 
ły wysłane na miejsce pożaru straż ogniowa 
i oddział policji. Jak się okazało, pożar po- 
wstał w domu, należącym do niejakiego A- 
dama Rekusia, i szybko rozszerzył się na są- 
siednie zabudowania. W ogniu stanęło 29 
domów, m. in. szkoła powszechna. Silny 
wiatr oraz brak wody utrudniał akcję ra- 
tunkową, to też wynik jej okazał się mini- 
malny. Gospodarstwa spłonęły doszczętnie 
wraz z inwentarzem żywym i martwym. — 
Strat dotychczas nie ustalono. Przyczyną po- 
żaru była prawdopodobnie wadliwa budowa 
komina. ` 


Straik górników w Wieliczce 
_1 Bochni zlikwidowany 


Kraków, 1. 12. (PAT). Wczoraj zakończo- 
ny został w Wieliczce i Bochni trwający od 
2 tygodni strajk górników. Kopalnie soli zo- 
stały otwarte i górnicy przystąpili do pracy. 


Polanem drzewa 
zamordowali 82-ietnią staruszkę 


Wilno, 1. 12. (Pat). W piątek, w jednym 
z domów noclegowych w Wilnie, funkcjo 
narjusze wydziału śledczego przytrzymaii 
dwóch podejrzanych mężczyzn. Ustalono, że 


są to Jan Bobrowicz i Edward Leoska. Pa 


zrewidowaniu znaleziono przy nich 150 ru- 
bli w złocie i około 120 złotych. Na ubra- 
niach zatrzymanych osobników znaleziono 
ślady krwi. 

Po krótkiem przesłuchaniu obaj przyznali 
się, że zamordowali 85-latnią Michalinę Ja- 
reminowiczową, zamieszk. w Wilnie przy ul. 
Połockiej. Bandyci zrabowali Jereminowi- 
czowej pieniądze. 

Policja udała się pod wskazanym adre- 
sem i istotnie znalazła trupa staruszki z 
rozbitą czaszką. Morderstwa dokonano ka- 
wałkiem polana, które znaleziono na miej- 
sen zbrodni obok zwłok. Dochodzenia w 
toku. 


Przewrót w Beliwji 


Głównodowodzący cofających się wojsk baliwijskich 
zaaresztówał prezydenta dr. Salamanca 


Londyn, 1. 12. (PAT) Z Santiago nadeszły oficjalne wiadomości o ustą- 
pieniu prezydenta Boliwji dr. Salamanca. 

Nieoficjalnie donoszą, że rezygnację jego wymusił sztab dowództwa na- 
czelnego w czasie, ydy prezydent edwiedzał froni. Dr. Salamanca został uwię- 
ziony przez swoje własne wojska, poczem przewieziono go samolotem do San- 
ta Cruz, gdzie będzie sądzony przez trybunał wojskowy. 

Wiadomości, nadchodzące zarówno z Paragwaju jak i z Boliwii potwier- 
dzają, że wśród wojsk boliwijskich panowały nieporządki i że musiały się one 
wycofać z frontu. 

W kołach dobrze poinformowanych utrzymują, że przewrót w Boliwii 
spowodowały nieporozumienia pomiędzy dr. Salamanca a głównodowodzącym 
wojskami gen. Penaranda. Bezpośrednią przyczyną nieporozumienią miała 
być utrata fortu Ballivian. 

Władzę w Boliwji objął rząd narodowy, do którego weszło szereg prze- 
ciwników politycznych dr. Salamanca, w tej liczbie również deportowany były 
prezydent Saavedra. Pomiędzy rządem a głównem dowództwem panuje zupeł- 
na harmonja. Nowy rząd uważany jest za bardziej skłonny do współpracy 


z Ligą Narodów aniżeli rząd poprzedni. 
n ++ 


Silne trzęsienie ziemi nawiedziło 
Włochy i Jugosławie 


Ankona, 1. 12. (PAT.) Wczoraj o go- I NA WYSPACH HAWAJSKICH 
dzinie 4 nad ranem odczuto tu, podob- Honolulu, 1. 12. (Pat). Sejsmograły 
nie jak i w Wenecji, Tryjeście i Zarze 
silne wstrząsy podziemne, trwające 20 
sekund. Ulice Ankony zapełniły się 
przerażonym tłumem mieszkańców. Jak 
się zdaje, ognisko trzęsienia ziemi była 
w Jugosławji. Szkody nie zostały jesz- 
cze ustalone. się akcją ratunkową. 
E OC EC WW SEC EO 


WODA BRZOZOWA TEETE 
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W Tallinie obraduje konferencja 
ministrów Estonii, Łotwy i Litwy 


Tallin, 1. 12. (PAT). W piątek w południe otwarta tu została konferencja 
ministrów spraw zagranicznych trzech państw ' bałtyckich — Estonji, Łotwy 
i Litwy. 

Delegacja łotewska z sekretarzem generalnym  Muntersem i litewskim 
ministrem Lozorajtisem na czele przybyły do Tallina wczoraj rano, powitane 
na dworcu przez ministra estońskiego Seljamaa, wicemin. Laretei i wyższych 
urzędników estońskiego MSZ. W godzinach porannych przybyli delegaci zło- 
żyli wizyty oficjalne oraz złożyli wieńce przy pomniku bohaterów walk o nie- 
podległość oraz na grobie pierwszego estońskiego ministra spraw zagr. Jana 
Pusta. 

Pierwsze posiedzenie konferencji 
pełnomocnych ministrów. 

Po przemówieniach dokonano wyboru trzech komisyj: politycznej, gospo- 
darczej i redakcyjnej. Po godzinnych obradach pierwsze posiedzenie zostało 
zamknięte a delegacje udały się do prezydenta Estonji na audjencję. 

W godzinach popołudniowych odbyło się drugie posiedzenie, które po- 
święcone było dyskusji nad zagadnieniami politycznemi. Na posiedzeniu tem 
referat o międzynarodowej sytuacji politycznej wygłosił wiceminister Laretei 
W godzinach wieczornych prezydent Estonji podejmował członków delegacji 
obiadem. 


wysp Hawajskich. 
wybrzeże wysp może 


W obawie, że 
być nawiedzone 


wypełniły przemówienia powitalne 


+ 


Wynik w procesie ryskim 


B. przewodniczący sejmu Kalnins uwolniony od winy i kary 


— 


zarejestrowały niezwykle silne wstrząsy 
podziemne w nieznacznej odległości od 


przez fale przypływu, zmobilizowano 
garnizony, które w razie potrzeby zajmą 


Ryga, 1. 12. (PAT). Sąd wojenny wy- 
dał wczoraj wyrok w sprawie działaczy 
socjal-lemokratycznych, u których zna- 
leziono skład broni w czasie rewizyj, 
dokonanych w nocy z dn. 15 na 16 maja 
po ogłoszeniu stanu wojennego. Były 
przewodniczący sejmu Paweł Kalnins 
został uniewinniony wobec braku dowo- 
dów. Jego syn Brunon Kalnins, były 


à A ARAD 


W ub. środę minister pełnomocny Venezueli Aristimuno Coll złożył Panu Prezydentowi 


przywódca organizacji socjalistycznej o 
charakterze półwojskowym skazany zo- 
stał na 3 lata domu poprawczego. By- 
łego deputowanego Celensa skazano na 
4 miesiące więzienia. Były deputowany 
Ulpe skazany został na 6 miesięcy wię- 
zienia. 

Znalezioną podczas rewizji 
przekazano ministerstwu wojny. 


broń 


A 2 


Rzplitej na zamku swe listy uwierzytelniające. Na zdjęciu — poseł Venezueli w towarzy 
stwie dyrektora Protokółu Dyplomatycznego p. Romera po złożeniu listów uwierzytel- 
niających. 


Król Fuad zniós! konstytucję 
w Egipcie 
Aleksandrja, 1. 12. (PAT). Król Fuad 
podpisał wczoraj dekret o zniesieniu 
konstytucji i rozwiązaniu parlamentu. 


Ribbentropp w Paryżu przygo- 


towuje grunt do wizyty Hessa 

Paryż 1. 12. (PAT). Kilka dzienników do- 
nosi, że Ribbentropp opuścił Berlin, udając 
się na jeden dzień do Paryża, i że podróż je- 
go ma charakter ściśle prywatny. 

„Le Journal“ i „Petit Journal" podają że 
Ribbentropp przybywa do Paryża, aby przy- 
gotować grunt do rozmów jakie minister 
Hess przeprowadzi z różnemi osobistościami 
francuskiemi. 

Paryż, 1. 12. (Pat). Przyjazd von Ribben- 
treppa do Paryża wywołał duże wrażenie w 
tutejszych kołach politycznych. Prasa nie 
szczędzi komentarzy co do treści ewentu- 
alnych rozmów, jakie przeprowadzi mąż za- 
ufania kanclerza Hitlera w Paryżu. 


„Polonia Restituta" na piersiach 


działaczy węgierskich 
Budapeszt 1. 12. (PAT). Charge d'affaires 
poselstwa polskiego w Budapeszcie wręczył 
kilku działaczom węgierskim odznaki orde- 
ru „Polonia Restituta“, nadane z okazji uro- 
czystości ku czci królów Stefana Batorego i 
Jana Sobieskiego. 

Odznaczeni zostali Wielką Wstęgą Orde- 
ru: prof. Czetler Eugenjusz, wiceprezydent 
Izby Niższej parlamentu. Krzyżem koman- 
dorskim z gwiazdą — dr. Aladar Huszar by- 
ły nadburmistrz miasta Budapesztu. j 

Krzyżem komandorskim — dr. Juljusz 
Glatz, burmistrz miasta Esztergon i Soltan 
Szwiezsenyi, radca ministerjalny. 

Krzyżem oficerskim — Koermendi Eugen 
jusz, artysta-rzeźbiarz. Krzyżami kawalerski 
mi: dr. Jerzy Tehert, sekretarz federacji sto- 
warzyszenia polsko-węgierskiego w Buda- 
peszcie i Odon Olchvary, sekretarz towarzy- 
stwa polsko-węgierskiego w Budapeszcie. 


W imieniu rządu Rzeszy wyda- 
wać będą zarządzenia nadprezy- 
denti prowincy; 


Berlin 1. 12. (PAT). Minister spraw wewn. 


Rzeszy i Prus dr. Frick wydał wczoraj w po- 


rozumieniu z premjerem pruskim Goerin- 
giem doniosłe rozporządzenie, regulujące 
stosunki poszczególnych prowincyj i regen- 
cyj pruskich do rządu Rzeszy. ; 
W myśl tego rozporządzenia pruscy nad- 
prezydenci w podległych im prowincjach sta 
ją się stałymi przedstawicielami rządu Rze- 
szy. Rozporządzenie to obowiązuje aż do 
chwili przeprowadzenia nowego podziału 
Rzeszy. Nadprezydenci upoważnieni zostali 
do wydawania zarządzeń w nagłych wypad- 
kach w imieniu rządu Rzeszy. Ministrowie 
Rzeszy upoważnieni zostali przy przeprowa- 
dzaniu posunięć o znaczeniu państwowem 
do bezpośredniego wydawania poleceń nad- 


prezydentom z pominięciem ministerstwa: ' 


spraw wewn. Rzeszy i Prus. 

Ustawa powyższa nabiera specjalnego zna 
czenia, gdy się uwzględni, że poraz pierwszy 
w historji Niemiec Rzesza posiada w swojej 
prowincji pruskiej bezpośrednio od siebie za- 
leżnych przedstawicieli. 


Taifun nad Filipinami 
Tokio 1 12. (PAT). Nadeszły tu wiadomo- 
ści, że nad Filipinami szaleje gwałtowny taj 
fun. Radjostacje na Formozie otrzymują li- 
czne sygnały SOS. od japońskich i innych 
statków. 


Unieważnienie meczu bokser- 
skiego Po!ska ~ Czechosłowacia 


Drugie spotkanie rozegrane zo= 

stanie w Poznaniu 

Rozegrany niedawno w Warszawie mię- 
dzypaństwowy mecz bokserski Polska-Cze- 
chosłowacja o pubar środkowej Europy, Zo- 
stał definitywnie unieważniony ze względów 
formalnych (jeden z sędziów wydał remiso- 
we orzeczenie, na co regulamin rozgrywek 
nie pozwala). 

Mecz powyższy, jak wiadomo, zakończył 
się zdecydowanem zwycięstwem Polski 11:5. 
Zawody zostaną powtórzone w najbliższym 
czasie. Terenem meczu będzie prawdopodob- 
nie Poznań. 


Nowe pismo niemieckie na 
Slasku 


(o) Katowice, 1. 12, (Tel. wł.). Na Śląsku 
rozpoczęło się ukazywać nowe pismo nie- 
mieckie. „Neue Deutsche Ztg. in Polen“. Pi- 


mo ustosunkowuję się krytycznie do „Volks ^ 


bundu“, oświadczając, że jego kierownictwo : 


nie orjentuje się w obecnej sytuacji. W ist- 


niającym stanie rzeczy należy, aby ludność . 


niemiecka współpracowała z większością 


polską, w przeciwnym razie może mniej- 
szość niemiecka narazić na wielkie szkody» 


Premier francuski 


zamierza zaproponować światu trzydziestoletni pokój 


Jak donoszą z Paryża minister 
spraw zagra! cznych Laval nosi się z 
zamiarem +  unięcia na forum mię- 
dzynarodowemm projektu zawarcia ro- 
zejmu na okres 30 lat, któryby pozwolił 
państwom europejskim na odbudowa- 
nie ich moralnej i gospodarczej równo- 
wagi. 

Głównym momentem utrudniającym 
Europie dojście do równowagi jest cią- 


Prace nad przekładem prawosławnych 
tekstów liturgicznych na język polski 


Kówisja powołana przez metropolitę ko- 
ścioła prawosławnego w Polsce dla dokona- 
nia przekładu prawosławnych tekstów lj- 
turgicznych z języka starosłowiańskiego na 
język polski rozpoczęła już zebrania. Ks. 
metropolita Dyonizy powołał komisję w na- 
stępującym składzie: przewodniczący — bi- 
skup lubelski ks. Sawa, zastępca przewodni- 
czącego — członek warszawsko-chełmskiego 
konsystorza duchownego mgr. toologji ks. 
Teofan Protasowicz, — członkowie: profeso- 
rowie studjum teologji prawosławnej Uni- 
wersytetu Warszawskiego ks. ks. archiman- 
dryci dr. Hilarion Basdocas i dr. Grzegorz 
Peradze oraz pełniący obowiązki protoprez- 
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gła obawa nowych powikłań wojennych 
wywołana ujawniającemi się w ostat- 
nim czasie tak żywo tendencjami rewi- 
zjonistycznemi. 

W projekcie min. Lavala zawarta 
byłaby klauzula, że w czasie trwania 
rozejmu, z żadnej strony nie mogą być 
podnoszone czy to w formie pośredniej, 
czy bezpośredniej żądania  rewizjoni- 
styczne. 


bitora Głównego Urzędu Duszpasterstwa 
Prawosławnego Wojsk Polskich ks. proto- 
erej Szymon Fedoreńko i kapelan rejonowy 
w Warszawie mgr. teologji ks. protoerej 
Wiktor Romanowski. 

Komisja ta rozpoczęła w dniu 27 bm. 
pracę, opierając się, zgodnie z poleceniem 
ks. metropolity Dyonizego na greckich, sta- 
rosłowiańskich i polskich tekstach  flitur- 
gicznych wedle starych wydań pism świę- 
tych prawosławnych. 

Posiedzenia komisji są Ściśle protokuło- 
wane, protokółu zaś komisja przedstawia 
ks. metropolicie Dyonizemu dla zatwierdze- 
nia. 


Jakich chce chcemy wychować Xí obywateli? 


Śród licznych oszczerstw, miotanych 
już to jawnie, już to z za płota na t. zw. 
sanację, znalazło się i takie, które wy- 
prowadzone winno być na czystą wodę 
bezwzględnie i bezzwłocznie i przy- 
gwożdżone jako wielkie i wprost hezec- 
ne kłamstwo. Idzie bowiem ni mniej ni 
więcej jak o cały najistotniejszy sens a 
zarazem cel główny, w którym zbiegają 
się wszystkie wysiłki i dążenia syste- 
mu, co postawił sobie jako główne zada- 
nie w samej rzeczy uzdrowienie, o ile 
można, starej a bardziej jeszcze stwo- 
rzenie nowej Polski. Dróg do tego pro- 
wadzi wiele: nowe prawa i nowe oby- 
czaje, nowe, głębiej zajmowane i sze- 
rzej rozumiane, obowiązki, nowe poję- 
cia i nowe ambicje, nowy stosunek do 
społeczeństwa i Państwa. Oto te szlaki, 
na których tępić staramy się przez sze- 
reg pokoleń tolerowane chwasty by, 
oczyściwszy z nich życie, dać możność 
rozwinięciu się i skrystalizowaniu na 
tle nowych warunków — nowego Pola- 
ka. I oto powiada nam jakiś zuchwalec, 
iż dla „sanacji“ „ideałem obywatela jest 
taki obywatel, który słucha i któremu... 
jest wszystko jedno“. Innemi słowy — 
człowiek, będący uosobieniem bezidejo- 
wej bierności. 

Twierdzenie to jest woltą, polegającą 
przedewszystkiem na wygrywaniu po- 
jęcia posłuchu. Nikt nie zaprzeczy bo- 
wiem, iż w szeregu cnót, na jakich usi- 
łujemy oprzeć zdrową organizację poli- 
tyczno-społeczną, posłuch niebylejakie 
zajmauje miejsce. O jaki tu jednak idzie 
posłuch?.. O posluch w całem tego slo- 
wa znaczeniu świadomy. Przymusem 
będzie on wyłącznię dla tych, co wyrośli 
w bezładnej samowoli, nawykłszy w 
ciągu lat wielu już to do indywidual- 
nej, własne widzimisię i korzyść własną 
mającej na względzie samowoli, już to 
do partyjnego wołontarjuszostwa, sa- 
mowoli jednostek będącego godnem 
uwieńczeniem. Zasadą dawnego w Pol- 
sce stosunku do spraw publicznych, do 
Państwa i do Rządu była przez wieko- 
wę tradycje uświęcona krnąbrność., Do 
niej słę przyłączyło czasu rozbiorów i 
najazdu obchodzenie prawa. W okresie 
obcego ucisku stanowiło ono smutną 
konieczność. Lecz z tym nawykiem 
przeszło pokolenie w niewoli zrodzone 
próg własnej państwowości, jak rów- 
nież z zaczynem historycznego polskie- 
go warcholstwa, wciąż fermentującego 
różnorodnie. I na tych dwóch czynni- 
kach — na nieposzanowaniu prawa i 
na indywidualnej, względnie zbiorowej 
partyjnej, swawoli chciał się w jakiś 
zdumiewający sposób oprzeć porządek 
rzeczy w Polsce niepodległej. Niemało 
było ludzi przekonanych, iż to są pier- 
wiastki z bytem państwowym dające 
się pogodzić. Wolność polityczną pań- 
stwa i narodu wyobrażano sobie jako 
integrał niezliczonych wolności indywi- 
dualnych, skierowanych przeważnie od- 
środkowo. 


W takich wyobrażeniach wyrośli — 
uważali posłuch wszelaki za synonim 
niewoli. W ciągu zależności od rozbior- 
ców źródła posłuchu rzeczywiście były 
nazewnątrz nas i nie uwzględniały 
czynnika dobrej woli. To, prócz przyro- 
dzonej niesforności, wyrobiło posłucho- 
wi śród Polaków złą sławę. Widzieli w 
nim oni produkt gwałtu. I z tego punktu 
widzenia olbrzymia większość nie u- 
miała czy nie chciała zbyt długo zejść i 
wówczas, gdy znalazła się we własnym 
domu — w wyzwolonej Rzeczypospoli- 
tej, w której stworzenie ładu i harmonji 
wewnętrznej stawało się najpierwszą 
koniecznością i warunkiem istnienia. Ali 


to tem bardziej, iż Polska od pierwszych 
dni swego odnowienia była w ciężkiej 
sytuacji zewnętrznej. Była to, rzec moż- 
na bez przesady, twierdza oblężona 
przez wrogów. Lecz i wewnętrzne życie 
jej roiło się od niesłychanych trudności. 
W tych warunkach zapewnić trwałość 
jej istnienia mogło jedynie skoordyno- 
wanie dążeń i usiłowań wszystkich i 
zamienienie ich w karnych, jednemu 
nakazowi konieczności najwyższej po- 
słusznych obrońców. 

Rządy pomajowe, gdy przyszły, sta- 
ły się owej nadrzędnej konieczności i 
wymogów państwowych tylko zwartym 
i mocnym wyrazem. Tu nie było tyra- 


Święto Podchorążych w Warszawie 


W czwartek w 104 rocznicę powstania Listopadowego odbył się w stolicy: obchód Świę- 
ta Podchorążego. W ramach obchodu odbyło się złożenie hołdu Panu Prezydentowi 
Rzplitej przez szkoły Podchorążych. Na zdjęciu — Pan Prezydent Rzplitej na dziedzińcu 
zamkowym przechodzi przed frontem kompanji honorowej podchorążych w historycz- 
nych mundurach. 


1.977.800 złotych 
ma zasiłki dla bezrobotnych robotników 


W dniu 29 bm. odbyło się posiedzenie za- | 1.977.800 zł., przypuszczalna liczba bezrobot- 
rządu głównego Fundusz Bezrobacia pod | nych, uprawnionych do pobierania ustawo- 
przewodnictwem dyr. W. Lgockiego, zastęp- wych zasiłków z Funduszu Bezrobocia, wy- 
cy przewodniczącego. niesie w grudniu 45.000 osób. 

Na posiedzeniu ustalono preliminarz bud- Po stronie wpływów preliminarz przewi- 
żetowy Funduszu Bezrobocia na grudzień. | duje z tytułu wkładek za ubezpieczonych ro- 
Proroga ten przewiduje m, in. na zasił- | botników oraz ustawowej sasz ze skarbu 

i 


dla bezrobotnych robotników kwotę! państwa sumę 2.700.000 zł. 
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Szczegóły projektu ustawy o układach zbiorowych 


Projekt ustawy o układach zbiorowych | wypowiedzenia. 
pracy, który rozpatrywany będzie przez Ra- Pracodawca, związany z pracownikami 
dę Ministrów w najbliższym czasie, przewi- | kilku układami zbiorowemi, powinien sto- 
duje m. in., że układ zbiorowy, zawarty na | sować układ najkorzystniejszy dla pracow- 
czas nieokreślony, lub poszczególne jego po- ; ników. 
stanowienia, mogą być wypowiedziane Ustawa o układach zbiorowych pracy wej- 
przez każdego z uczestników układu w ter- | dzie prawdopodobnie w życie z dniem 4 lip- 
minie conajmniej jednomiesięcznym. U-| ca 1935 roku. 
kłąd może jednak ustalać dłuższy termin 
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| na, był tylko najdzielniejszy rycerz i 
Wódz i zarazem pełen poświęceń orga- 
nizator i przewodnik narodowej twór- 
czości. Zażądał On posłuchu od wszyst- 
kich. ale bynajmniej nie posłuchu śle- 
pego, ale takiego, który byłby wynikiem 
zrozumienia obowiązków Polaka wobec 
Polski... bo wobec nikogo więcej. A że 
te obowiązki są twarde i że mają w so- 
bie niemało żołnierskiego, ' nietylko w 
czasie wojny, to już inna sprawa... To 
wynik właściwości epoki, wynik nasze- 
go położenia geograficznego, naszych 
zadań odwiecznych, historycznych i 
dzisiejszych szczególnych politycznych, 
gospodarczych i społecznych konjunk- 
tur. Wszystkie one wymagają, ' abyśmy 
w przyszłość szli w sprawnym ordynku 
l w posłuchu, nie w nałogowej rozsypce 
interesów, roszczeń, programów i pojęć. 
Zapoznanie tej prawdy groziło nam już 
ponownym upadkiem sromotnym. W 
1926 r. Polska zatrzymana została nad 
przepaścią. 

Dziś dźwiga się ona ku mocarstwo- 
wym wyżynom hardo i dumnie, ale 
dzieje się to w dużym stopniu dzięki 
przeoraniu właśnie psychiki naszej, 
dzięki owej pracy bezustannej nad du- 
szami, stawiającej sobie za cel naj- 
pierwszy stworzenie upragnionego typu 
Polaka-obywatela, pojmującego, iż cała 
siła narodu jest w jego zgodnym jednej 
wielkiej woli posłuchu i w wiernej, cię- 
głej, obcej wybrykom wszelkim służbie 
Państwu. Ale to nie ma być służba bez- 
myślna, stąd bierność jest tutaj zgóry 
wykluczona. „Sanacja“ to nie dążenie 
do pomnażania ilości ludzi bez przeko- 
nań, ludzi „którym jest wszystko jed- 
no“. Tak sądzić może ten tylko, kto z 
ducha czasów i z treści ich całej nie 
zdaje sobie sprawy, dla kogo uprawią- 
nie głupiej dowolności lub kłótni o „po- 
glądy* więcej jest warte niż dobrowol- 
na nieustająca ofiara zarówno z potrzeb 
swych jak egotycznych „zapatrywań*. 
Na szczęście — umiejących żyć i działać 
w karnym zespole wciąż przybywa. Łą- 
czenie ich, wyszukiwanie, skupianie tak 
lub inaczej i utrwalanie w dobrem na- 
bytem przeświadczeniu ©  bezcennej 
wartości jednostkowych poświęceń i 
wyrzeczeń dla osiągnięcia wspólnego 
wszytkim celu — oto wielkie zadanie, 
w którem nie ustajemy. Kiedy żądamy 
od siebie i od innych posłuchu, naka- 
zom idącym zgóry jest to akt własnej 
nieprzymuszonej woli. Serwilizmu w 
tem nie szukać. Najwyżej, poza rozu- 
mieniem realnej niezbędności takiego 
stanowiska, wchodzi tu w grę ufność 
zupełna w mądrość wielkiego Państwa 
polskiego Budownictwa. Bowiem i ci, 
co do wzniesienia świetnego gmachu 
Jutra cegły noszą zaledwie na swych 
barkach i inne skromne oddają mu po- 
sługi, z naturalnego popędu myśli i ser- 
ca podporządkowują się z radością 
owym planom, w których styl wielki i 
potęgę wierzą. Ale to nie jest wiara 
martwa, ani wiara pokrywająca próż- 
nię ducha. Jałowych dusz do budowy 
nowej Polski nie trzeba. 
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"Regiony w budownictwie wiejskiem na Pomorzu 


Nawet dziś jeszcze, podróżując po | 
ziemiach Pomorza, poza szlakami kole- 
jowemi, przy pewnej uwadze można 
spostrzec zasadnicze różnice w ukształ- 
towaniu zabudowań wiejskich. Oczywi- 
ście, im dalej od utartych szlaków, od 
dróg, któremi kroczą sposoby techniki 
nowoczesnej, tem więcej napotkamy 
pozostałości budownictwa rodzimego. 

Było tego niegdyś dużo więcej. Two- 
rzywo rodzime wypowiadało się zazwy- 
czaj w materjale drzewnym, łatwo ule- 
gającym zniszczeniu. Każdy pożar po- 
chłania na wsi jakiś ślad rodzimości, 
choćby. to była tylko oryginalna śpica 
(tak nazywają na Kociewiu pazdury) 
lub podcień mniej lub więcej prostej 
konstrukcji. Pamiętamy wszyscy z 
przed paru lat pożar częściowy Wdzydz 
pod Kościerzyną, który wraz ze stulet- 
nią chatą podcieniową zniszczył cenne 
zbiory dawnej sztuki wiejskiej Kaszub. 
Strata wielka, lecz pomniejszona przez 
uprzednie prace inwentaryzacyjne, po- 
miary, zdjęcia fotograficzne; lecz ileż to 
cennych zabytków. na wsi ginie bez 
śladu? i 

Pożary, to jeden wróg; drugim, bo- 
daj gorszym, jest wpływ niwelujący 
współczęsnej kultury miejskiej. Dawne- 
mi łaty bywało tak, że miasto dawało 
pewne elementy swej kultury wsi, czer- 
piąc z prastarych pokładów wiejskiej 
kultury niejeden pomysł twórczy, któ- 
ry wzbogacał jego zasoby. Wpływy te 
przenikały się wzajemnie i wytworzyły 
przedziwny amalgamat sposobów zdob- 
niczych, czasami nie dający się rozwik- 
łać. 

Dziś, kiedy kultura techniczna wy- 
zwoliła człowieka z dawnej, bezwzględ- 
nej zależności od warunków miejsco- 
wych, sposoby tanie, lecz jakże tandet- 
ne zastępują dawne wymyślne twory 
techniki związanej z ziemią, a więc wy- 
twarzającej z konieczności tworzywo 
rodzime. Dawniej brał człowiek z naj- 
bliższego otoczenia prawie że wszystko, 
czego mu było potrzeba, sam starał się 


ozdobić swój dom, sprzęt, strój. Dziś 
bierze wszystko gotowe, to, co mu na- 


rzuca najbliższy ośrodek miejski. 

Czy w tych warunkach jest mowa o 
utrzymaniu pewnych odrębności regjo- 
nalnych, szczególnie w budownictwie, 
najbardziej ulegającem prądom niwe- 
lacyjnym? Zanim odpowiemy na to py- 
tanie, rozpatrzmy się pokrótce w ma- 
terjale pomiorskim, o ile to jest możliwe 
przy: dzisiejszym stanie badań w tej 
dziedzinie. ON SNR : 


JADWIGA KORCZAKOWSKA. 
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 Przeszkoda 


-Między kominem a komodą stoi drewnia- 
ny: stołek. Pod stołkiem, zwinięty w kłębek, 
śpi chudy, szary kot. Na stołku przez całe 
dnie siedzi Julka. W połatanej sukience, we 
flanelowych chodakach, z bladą twarzyczką 
pod roztarganemi włosami, zapatrzona du- 
żemi, smutnemi oczyskami przed siebie. Pa- 
trzy w skupieniu na szybkie ruchy matczy- 
nych. czerwonych rąk, na kłęby białej pary 
buchające z balji, na ogień syczący pod bla- 
chą. Patrzy'i coś tam godzinami myślj; ani 
do zabawy się nierweźmie, ani na podwórze 
z dziećmi sąsiądów nie poleci, ot, mruk ist- 
ny. Nikomu spokoju nie zamąci, a przecież 
nasłucha się i tak dosyć: 

— Co siedzisz; gapo, jak kolek w płocie? 
Poleciałabyś na wiatr! 

— Zawsze to tkwi pod ręką, oczy jak so- 
wa wytrzeszcza.. czego? Pokarał pan Bóg 
tą niedojdą, tumanem!... 

Matka tłucze gąrnkami, kublem, węglem. 
Twarz zapłakaną ociera i pierze, a pierze. 
Julka patrzy:.Pierwsza woda jest gęsta, 
szara. Druga żółta; trzecia. już niebieska. 
Potem: dusza spieczona w ogniu pobrzęku- 
je, lata w żelazku, tam i z powrotem po bia- 
łej desce. Odpadają do koszta czyste kawał- 
ki. I niedługo znowu w kotle buzuje się wo- 
da, znowu -izbę zasłaniają kłęby pary. 

Czy nigdy, do końca świata matka nie 
wypierze wszystkiej bielizny? 


Grupując ten materjał wychodzimy ' 
z założenia, potwierdzonego obserwacją | 
że pewne odrębności, nieraz bardzo | 
subtelne, są ściśle związane z grupami | 
etnicznemi, zamieszkującemi Pomorze 
Wszelka synteza powinna brać pod 
uwagę ten fakt, wyjaśniający niejeden 
objaw niezrozumiały, przyczem oczywi- 
ście uwzględnić trzeba formy przejścio- 
we, wpływy miejskie i wiele innych 
czynników postronnych. Ażeby nie było 
nieporozumień, zaznaczamy wyraźnie, 
że mamy tu na myśli jedynie starsze 
budownictwo: wiejskie, mniejwięcej od 
roku 1860 wstecz; w ostatnich 75-u la- 
tach jedynie tylko w „zapadłych* okoli- 
cach tu i ówdzie powstało coś godnego 
rejestracji. Są zresztą całe połacie Po- 
morza, pozbawione dziś cech rodzimo- 
ści w budownictwie; tu należy sięgnąć 
do starszych wydawnictw, zbiorów fo- 
tografij i rycin, by odtworzyć choćby 
fragmentaryczny obraz dawnej kultury 
rodzimej tych stron. Czasami będzie tu 
pomocna architektura małych miast 
(np. Golubia, Łasina), jako z racji poło- 
żenia „na wsi“ bardziej niegdyś ulega- 
jących wpływom wiejskim. 

Podzielimy więc Pomorze, wycho- 
dząc z zasady grup etnicznych, na na- 
stępujące regjony: 1. Kaszuby północne 
(pow. morski, kartuski). 2. Grupy holen- 
derskie na Kaszubach północnych (np. 
Karwia, Hel). 3. Kaszuby południowe. 
4. Kociewie. 5. Żuławy świecko-now- 
skie. 6. Bory Tucholskie. 7. Kosznajdry. 
8ł Krajna. 9. Żuławy toruńsko-chełmiń- 
skie. 10. Ziemia chełmińska. 11. Ziemia 
michałowska. 12. Ziemia lubawska. 13. 
Odcinek mazurski (Działdowskie). 14. 
Odcinek kujawski (pow. toruński na 
południu Wisły). 

Z tych 14-tu regjonów możnaby je- 
szcze wyodrębnić grupy mniejsze, np. 
ziemię zaborską (okolicę Swornygaców 
i Borzyszków), górzeńską (pod m. Górz- 
nem), obszar dawnych wielkich opactw: 


BRONISŁAW PRZYŁUSKI. 


Noc w zapomnianym kościele 


Ledwo noc się :wsączyła w nawy zaskle- 
' pione, 
jak liście je- 
sienne, 
I zaćmiewa ostatni ołtarz pobielany 
I pozłacane chmurki i oko promienne. 


Czerń z pułapów opada, 


Trudno klęczeć, ku Bogu obróciwszy 
dłonie, 
I myślą anielistą pastuszyć po niebie, 
Gdy nawet licha Świeczka przy wotach 
nie płonie, 


Oliwy, Kartuz, Pelplina, itp. Mielibyśmy | 
| 
| 


tym sposobem ok. %0-tu regjonów i; 
grup, co pozwoliłoby ściślej określić | 


pewne cechy wspólne poszczególnych 
regjonów a zarazem wniknąć w ich spe- 
cyficzne odrębności. 

Na podstawie materjalu 
w literaturze “przedmiotu możemy 
stwierdzić duże luki w zbadaniu po- 
szczególnych terenów. Z ogólnej liczby 
ok. 2000 miejscowości na Pomorzu zba- 
danych jest, o ile chodzi o zabytki ar- 
chitektury drewnianej nie ponad 500. 
tj. zaledwie 24 ogółu. Najlepiej zbadane 
są Kaszuby, które świeżo znowu zosta- 
ły opracowane w dziele zbiorowem: 
„Kaszubi, kultura ludowa i język“, “° W 
tej pracy sporo miejsca poświęcono bu- 
downictwu wiejskiemu na Kaszubach; 
dane rozdziały polecam uwadze czytel- 
ników. 

Stan zbadania Kaszub można na-| 
zwać zadowalającym. Znacznie gorzej z 
innemi regjonami. Grupy pochodzenia 
germańskiego, jako bliższe badaczom 
niemieckim, są dość obszernie potrakto- 
wane w wydawnictwach naukowych 
niemieckich. Natomiast regjony czysto 
polskie przeważnie leżały odłogiem: je- 
dynie tylko Bory Tucholskie są częścio- 
wo zbadane i obecnie badane nadal 
(przez bawiącego w Tucholi dra. Nagla), 
jako regjon najciekawszy i najbardziej 
odrębny. Zważyć trzeba, że bardzo dużo 
materjału zebranego w terenach nie do- 
czekało się dotąd opublikowania; sam 
posiadam dość obfity zasób spostrzeżeń, | 
zebranych swego czasu na Kociewiu; 
lecz o tem przy innej sposobności. 

Kultura wiejska na Pomorzu, nie 
mając żadnego oparcia, niknie w 
oczach. Szczególnie narażone na zagła- 
dę jest budownictwo drewniane, do nie- 
dawna nadające swoisty charakter wsi 
naszej. Co do kościołów -drewnianych 
można powiedzieć nawet, że w ostat- 


zebranego 


, 


nich latach są usuwane systematycznie 


Nie tli się nawet lampka oliwna wśród 
sklepień. 


Trzeba wstać, i cichaczem nie budząc 
organów, 
Zawadzić o kaplicę, a tam w sercu pe 
dów 


Świątki drewniane zwołać, co najmilsze 
Panu. 


I jazda noc oglądać z księżego ogrodu. 


murowanego -oszczędzono stary, 


| wnętrzną pustkę. 


chlubny wyjątek stanowią: Swórnygace. 
gdzie przy budowie nowego kościoła 
drew - 
niany, stwarzając jak gdyby zaczątki 
pomorskiego Skansen'u. 

Procesu zanikania może niepodobna 
wstrzymać — choć jestem innego zda- 
nia; niechże więc powołane ku temu in- 
stytucje — Zakład Architektury  Pol- 
skiej przy Politechnice Warszawskiej, 
zakłady etnólogiczne uniwersytetów 
poznańskiego i warszawskiego, Tow. 
Popierania Przemysłu Ludowego na. Po- 
morzu — zajmą się ratowaniem resztek 
dotad ocalałych; niechże też inteligen- 
cja na Pomorzu zainteresuje się tą 
sprawą. 

Inteligenci na prowincji często skar- 
ża się na nieprzezwyciężone nudy. „Prze 
cież tu niema nic ciekawego*. Takiemi 
powiedzeniami zdradza się. tylko- we- 
Lecz, czy naprawdę 
nie widzicie naokół siebie licznych za- 
gadnień ciekawych,.czekających na by- 
strego obserwatora, na badacza, nieko- 
niecznie wyszkolonego naukowo? . Tyle 
jest przykładów w dziejach rozwoju. kul 
tury polskiej, które służyć mogą zachę- 
ta do działania na jej ugorach. Trze- 
ba tylko bystrego oka i wytrwało- 
ści, no i naturalnie szczerego umiłowa- 
nia przedmiotu, jakie np. cechowało 
niezapomnianego badacza rzeczy ka- 
szubskich, Izydora Gulgowskiego z 
Wdzydz. 

Gęsta sieć oddziałów Polskiego Tów. 
Krajoznawczego na Pomorzu mogłaby 
oddać sprawie nieocenione usługi. Wie- 
my, że niektóre oddziały (np. tucholski 
i grudziądzki) pracują już oddawna w 
tym kierunku. Kiedy zapał dla badań 
ludoznawczych udzieli się ogółowi kra- 
joznawców na Pomorzu, zadanie reje- 
stracji zabytków budownictwa wiej- 
skiego z dzisiejszego stadjum szczątko- 
wego wejdzie na tory całkowitej reali- 
zacji. ` 70: ; 

Czynnik społeczny tu właśnie winien 
decydować, w sprawie, obchodzącej ca- 
łe społeczeństwo. Chodzi o ratowania 
kształtu swojskiego, rodzimego. Czyż 
może być zadanie bardziej żywotne, 
bardziej odpowiednie dla inteligencji 
polskiej? Budujemy i dla siebie i dla 
przyszłych pokoleń, gmach formy pól- 
skiej w myśl wskazań  Norwidowych 
(Promethidion). BAS 7 
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Przyszła sąsiadka, ta tłusta, szeroka: 

— Dzień dobry pani Wolska, cebule ze 
trzy może mi pani pożyczyć? Cóż to? Zno- 
wuż pani płacze? 

— Już i płakania w sercu.nie starcza, mo- 
ja pani... Wczoraj stary jak poszedł, tak prze- 
padł. Jeszcze go do ciupy wsadzą. Pije gdzieś, 
gałgan, jak wróci, to awanturę zrobi! Czło- 
wiek haruje, haruje jak pies, a ten nicpoń 
ostatni grosz przepija! To jest życie, psia- 
krew!.. 

— Tak po prawdzie, pani Wolska, to 
dziwię się, że wam to nie obrzydło. Chłopa 
bym rzuciła i w swojom droge poszła! Mło- 
da, zdrowa, pracowita — nie zginiecie! Co 
przy takim zdrowie tracić! 

— Myślałam, myślałam nieraz, cisnąć 
wszystko ;do licha, ale komu bachora pod- 
rzucę? Z głodu zdechnie! Kto mnie z dzie- 
ciakiem przyjmie do roboty? Ba, żeby nie 
Julka, dawno miałabym życie inne!.. 

Duża, czerwona dłoń wskazuje w kierun- 
ku kąta. Pod groźnym gestem tej ręki Ju!- 
cia kuli się w sobie jeszcze bardziej. 

— To tyż to! Z dzieciami to najgorzej... 
— wzdycha sąsiadka, zabierając swoje ce- 
bule. , 

— Z dzieciami to najgorzej. Komu bacho 
ra podrzucę? Żeby nie Julka, dawno miała- 
bym życie inne! — pówtarza w myśli Julka. 

— (Czego się gapisz? Sówo! — krzyczy 
matka, kręcąc wyżymaczkę — Ty, utrapie- 
nie, nędzo zatracona! 

Po chudej twarzy, zciekają do bglji gru- 


be łzy. Dziewczynka nie śmie głośniej odet- | 
chnąć, a cóż dopiero odezwać się, bronić się, 
przeciw zarzutom. Przywykła przez sześć | 
lat życia do łajań, krzywd, krzyku. Widocz- | 
nie już tak musi być, ona jest WPP 
zła przyczyną, ona jest wszystkiemu winną. | 
Nie ma odwagi uciec za próg, z domu, któ- | 
ry jej nienawidzi. Trzyma się swego ciep- 
łego kąta za kominem jak i ten chudy kot. 
którego matka nie może z mieszkania prze į 
pędzić, przybłędę. Bo przecież czasem czer- | 
wone dłonie postawią przed kotem miskę | 
ciepłego mleka, czasem przygarną Julcię ra | 
miona, a wyblakłe oczy pocałują spojrze- i 
niem: 

— Oj, ty, moja sirotko... 

Łajania i poszturchiwania matki można 
znieść, Dopiero gdy do domu wraca ojciec 
— staje się strasznie. Ojciec obcy, niezrozu- 
miały, krzykliwy, chwiejący się na środkn 
izby jak groźny ciężar. 4 

Ot, i teraz Julcia widzi z przerażeniem, 
że otwierają się drzwi i wielki cień ojca zaJ- 
muje odrazu pół pokoju.... 

— Jeść!! 

— Ale! Jeść? A zaco? Gdzie pieniądze? 

— Przecież wiesz, że jestem bezrobotny. 
nie?? 

— Ale po szynkach włóczyć się możesz? | 
Wstydzie chodzący! Trucizno! 

Matka przestała prać. Rękami wymachu- į 
je, płacze, dyszy, dusi się własnym żalem. ' 
Głos ojca dudni, buczy, grzmi. Julcia boi się 
ruszyć. Zazdrości kotowi: siedzi pod stòl- | 
kiem —  niewidać go.. Gdzie się skryć? | 


ai 


Strach... Strach... Co się tu za chwilę stanie? 
Albo matka zadławi się własnym płaczem, 
albo ojciec zabije ją w złości. Złe słowa 
drapią po skórze: ) ° A 

— „a kto cię trzyma? Idź precz! 

— Przecie, ani byś mnie widział! Poszła- 
bym gdzie oczy poniesą, żeby nie dzieciak, 
żeby nie Julka! Ona przeszkoda do mojej 
wolności, a nie ty, pijaku! Ona moja zawa- 
da, moje nieszczęścje! Lepiej bym ją nie... 

Gdy burza ucichła, a nad balją znowu 


i skłębiła się biała para, Julcia myśli: od po- 


czątku: 

Żeby nie ona.. Najgorzej z. dziećmi... 
Przeszkoda do wolności... Moja zawada.. Mo- 
je nieszczęście... Niedojda. Sowa. Nędza. 
Przez nią muszę cierpieć.. Wiadomo: za 
progiem, za podwórzem jest ulica. Za ulicą 
— wielki świat. Wystarczy tam pójść, aby 
zginąć, przepaść, niebyć.. ; 

W Julce dojrzało rozpaczliwe postano- 
wienie. Przed wieczorem matka zaniosła na 
strych kosz z bielizną, Ojciec chrapie na łóż- 
ku: Julcia zwlekła się ze swego stółka, po- 
głaskała kota na pożegnanie. Skrzypnęły 
drzwi. s 3 

Wyprane ręce rozwieszają na sznurach 
wypraną bieliznę. A tymczasem długą uli- 
cą posuwa się coraz dalej mały kształt czło- 
wieczy. eg 

W poczuciu dobrze spełnionej ofiary, w 
poczuciu bezpowrotności, miesza się z tłu- 
mem, ginie, odchodzi „w świat“: mała zgnę- 
biona — przeszkodą, 
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Obok sprawy Indji w obecnych 
dniach Wielkiej Brytanji nastręczyło 
się inne kłopotliwe imperjalne zagGÓk 
nienie: Sprawa, rzec można, przedsta- | 
wia, się odwrotnie niż w stosunku do | 
ojczyzny Gandhiego. Stamtąd wysuwa- 
ne. są, żądania możliwie największej sa- 
'nodziełności; tutaj kraj, który od 34 lat 
jest państwem, pragnie ani mniej ani 
więcej tylko... stać się napowrót brytyj- 
ską kolonją. Najdokładniej taki właśnie 
postulat uchwaliła najpierw rada rzą- 
du. Zachodniej Australji, potem parla- 
ment, wreszcie ludność w plebiscyto- 
wem referendum. Ponieważ jednak to 
wszystko jeszcze nie wystarcza, żeby 
życzenie stało się ciałem, więc Ara 


do Londynu delegację dla przedłożenia 
Koronie i obu londyńskim Izbom pety- 
cji w wyżej wymienionym sensie. 

| I od tego punktu zaczyna się kłopot. 
Państwo Zachodniej Australji od roku 
1900 wchodzi w skład związkowego au- 
stralijskiego dominjum. Stosunki zaś 
między Wielką Brytanją a dominjami 
brytyjskiego Commonwealthu na mocy 
t. zw. Westminsterskiego Statutu raz 
na zawsze uregulowane są w ten spo- 
sób, że m. inn. żadnym czynnikom me- 
irópolji, ani Koronie ani parlamentowi. 
nie wolno mieszać się do spraw związa- 
nych z ustrojem dominjów. Już w cza- 
sach, gdy klauzulę tę uchwalano, nie- 
które australijskie państwa zaprotesto- 
wały przeciw tak kategorycznemu jej | 
brzmieniu. Dodano tedy saupama] 
že ustrój dominjum może być zmienio- 
ny przez brytyjski parlament lecz tylko 
na wyraźne danego dominjum żądanie. 
‘To wszakże bynajmniej nie ułatwia roz: 
strzygnięcia obecnego kłopotu. Albo- 
wiem sama Australja odrazu po unieza- 
leżnieniu t. j: w pierwszym roku bieżą- 
cegó stulecia bardzo skrupulatnie — jak 
tu mówią — zamurowała swój ustrój 
przeciw modyfikacjom na żądanie po- 
szczególnych państw związkowych. 

+ Aby takie żądanie zostało zrealizo- 
wane trzeba po uchwaleniu w państwie 
związkowem aprobaty przez 
związkowego parlamentu, następnie 
przez referendum ludności całego do- 
minjum, wreszcie przez większość t. zn. 
przynajmniej przez cztery. wśród- sze- 
ciu państw związkowych. Skompliko- 
wana ta: procedura, praktycznie unie- 
możliwiająca wszelką poważną zmianę 
ustroju, przyjęta została w pierwszych 
dniach: entuzjazmu z powodu zdobycia 
dominjalnej samodzielności. Z czasem 
jędnak poszczególne państwa związko- 
we zaczęły uważać ją za nieszczęście. 
Wśród nich przedewszystkiem Zachod- 
nia Australja. 

W grę wchodzą głównie sprawy go- 
spódarcze. Zachodnio-australijskie pań- 
stwo:posiada ubogą ludność składającą 
*się prawie wyłącznie z rolników. Domi- | 
mium zaś w interesie silnie uprzemy- 
;słowionego wschodu: stosuje protekcjo:| 
nizm, wysokie. cła ochronne, które t 
mują agrarny eksport Zachodniej Au- | 
strałji. Dołącza się do tego cały system ! 
gospodarczy i podatkowy. nastawiony | 
na.potrzeby wschodnich i przemysło-, 
wych „obszarów rozporządzających przy, 
tłaczającą większością: w związkowym | 
parlamencie. Ostatniemi czasy, na tle 
gospodarczego kryzysu, sytuacja Za- 
SPET JAZ ROW TOTOE DAEN O V ATAARE A SENTRO SEDET 


Umatnianie wpiywów niemieckich 
w Chinach 


W ostatnim czasie Niemcy coraz śmielej 
"zabierają się do roli czynnika współdecydu- 
jącego w ukladzie stosunków na Dalekim | 
Wschodzie. Po umocnieniu swych  wpły- 
wów w Japonji nie zaniedbują żadnej oka- 
zji by stanąć równie mocną nogą w Chi- 
nach. ': 

„ . Przed kilku dniami odbyła się w Szang- 
haju „uroczystość wręczenia daru Rząd | 
Rzeszy dla odhudowancj narodowej bibijo- | 
teki chińskiej, zniszczonej w czasie ostrzeli- 
wania Szanghaju przez wojska japońskie. 
Na dar Rządu Rzeszy składa się 3.000 ta. 
mów, wśród których na pierwszem miejscu 
figurują książki autorów / narodowo-socja- | 
listyeznych. Nie brak tam również dzieła | 
Hitlera „Mein Kampf“. Propaganda ħitle- | 
rowska sięga jak widzimy coraz dalej, o- | 
bejninjąc tereny dotychczas dla niej niedo: | 
BiępDa, 


+ 


obie izby 


ksza 
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(Od własnego korespondenta). 


chodniej Australji stała się wręcz roz- 
paczliwa. s 

Londyn szczerze chciałby dopomóc 
lecz jest bezradny. Wprawdzie odzywa- 
ją się głosy dowodzące jakoby ta sama 
instytucja, która przyznała Australji 
dominjalny statut (t. j. brytyjski parla- 


ment), mogła teraz postanowienie to 
odwołać, jednakże dewodzenia te nie 
trafiają do przekonania i z pewnością 


nie mogą liczyć na powodzenie, co zre- 
sztą wyraźnie stwierdził ostatnio inspi- 
rowany artykuł „Timesów*. Nie pozo- 
staje więc nic innego jak droga perswa- 
zji w stosunku do rządu australijskiego 


Parokrotnie odkładana nadzwyczaj- 
na sesja Rady Ligi Narodów została de- 
finitywnie zwołana na środę 5 grudnia 
popołudniu. Przewodniczący komitetu 
do spraw Zagłębia Saary Baron Aloisi 
zawiadomił sekretarza generalnego, że 
sprawozdanie jego będzie gotowe we 
wtorek. 

W pierwszym dniu Rada ustali po- 
rządek dzienny, przyczem według wszel 
kiego prawdopodobieństwa, zamieści 


++ 


$esia Rady Ligi Narodów rozpocznie się 5 grudnia 


Na porządku dziennym sprawa mordu marsylskiego 
i kwestia plebiscytu w Saarze 


jaństwo chce być kolonią 


Petycja Zachodniej Australji — Wielka Brytania bezsilna wobec ustrojowych spraw domi- 
niów — Złe strony zamurowanych ustrojów — Projekt nowej konferencji Okrągłego Stołu 


Londyn, w listopadzie. 


dominjum. W związku z tem lansowano 
projekt zwołania do Londynu australij- 
skiej konferencji t. zw. Okrągłego Sto- 
łu. Znowu wszakże konferencje takie 
mają bardzo złą markę, uchodzą za „za- 
peszone'* od czasów, gdy rezultaty ich w 
sprawach Indji stanowiły żałosne fia- 
sko. 

W każdym razie zagadnienie jest in- 
teresujące także z ogólnego punktu wi- 
dzenia a tu specjalnie w obecnych chwi 
lach wyzyskiwane jest jako argument 
na rzecz przeciwników udzielania Indji 
zbyt daleko posuniętej samodzielności. 

Qutsider. 


sprawę zbrodni marsylskiej, 

Następny dzień poświęcony będzie 
przyjęciu raportu w sprawie zarządzeń 
przygotowawczych do plebiscytu w Saa- 
rze, (-go zaś grudnia rada przystąpi do 
dyskusji nad notą jugosłowiańską. W 
kołach genewskich uważają za prawdo- 
podobne, iż po przemówieniach repre- 
zentantów państw zainteresowanych 


Rada odroczy sprawę tę do sesji stycz- 
niowej. 


oto cechy, które jednoczą się skutecznie w nowych żarówkach 


TUNGSRAM D z dwuskrętnym 
jenia drucika świetlnego podnosi 


rówki. Cechowanie w dekalumenach pozwala już na pierwszy rzył 
oka zorjentować się, że nowa żarówka da korzystniejszą sprawność 
świetlną i większą oszczędność w zużyciu prądu. 


ŻARÓWKI 


TUNGSRAM 


x DWYUSKRĘTNYM DRUCIKIEM, CECHOWANE W DEKALUMENACH. 


Już poraz 23-d startować będą w roku przyszłym balony 


drucikiem. Ten nowy typ uzwo- 
wybitnie sprawność świetlną ża. 


D 
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w zawodach © puhar Gordon-Bennetta 


W Aeroklubie R. P. odbyło się zebranie 


Komisji Regulaminowej Zawodów Balono- 
wych Gordon-Bennett'a, w którem uczestni- 
czyli: ppłk. Wolszlegiem, ppłk. Kwieciński, 
ppłk. Sielewicz, kapitanowie: Hynek, Bu- 
_Kraczkiewicz, porucznicy: 
Zakrzewski i Nowicki oraz sekretarz Zawo- 
dów W. Pikosz. 

Zawody Gordon-Bennett'a odbędą się po- 
raz 23-ci w roku przyszłym, przyczem w na- 


i stępstwie zwycięstwa naszych Aeronautów. 


zawody organizowane będą 
Warszawie. 
Prace nad regulaminem 


w Polsce, w 


szczegółowym 


+ b + 


| zawodów posunięte zostały daleko naprzód. 

Jako terminy zgłoszeń do zawodów wyzna- 
czono: 15 lipiec, jako termin pierwszy i 15 
sierpień jako termin drugi. Start do zawo- 
dów odbędzie się w niedzielę .15 września, 
Ta ostatnia data wymaga jeszcze zatwier- 
dzenia przez FAT. ) 

Warunki zawodów pozostały naogół nie- 
zmienione, jedynie na „podstawie nowego 
Regulaminu Zasadniczego obowiązuje wa- 
runek, by pilot balonu uczestniczącego w za 
wodach posiadał tę samą przynależność 
| państwową, co i zgłaszający go Aerokub. 


PKP przygotowują nowe udogodnienia dla narciarzy 


Pożyteczną inowacją będą bilety 2.500-kilometrowe 


Znana ulga kolejowa dla przejazdów nar- 
ciarzy, w postaci ryczałtowych biletów, wa- 
żnych na przejazdy w ciągu całego sezonu 
zimowego z kilkudziesięciu miejscowości do 
różnych punktów sportu zimowego lub od- 
wrotnie — otrzyma w obecnym sezonie zi- 
mowym zmiany, przynoszące nowe korzy- 
ści dla świata narciarzy. 

W miejsge dotychczasowych 2 rodzajów 
biletów nayiarskich t. j, 1000-kilometrowe- 
go w klasie II czy III wprowadzi się obec- 
nie ośm odmian tych biletów, a mianowicie 
bilety 1000-kilometrowe i 2500-kilometrowe 
w klasach II i HI pociągów osobowych albo 
też takie same bilety ważne na pociągi po- 
śpieszne. Cena biletu 1000-kilometrowego III 
klasy pos. osob. wynosi 80 zł, takiegoż bi- 
letu 2500-kilometrowego 60 złotych. Bilety 
w tej cenie upoważniają do przyjazdu w po- 
ciąguch osobowych, a.w pociągach pośpie- 
szych jedynie za dopłatą wig taryfy nor- 
maine; pobranej za dany. odcinek., Nato- 


g.1. 


odrazu na pociągi pośpieszne kosztują tylko 
o 25 proc. więcej od biletów ulgowych waż- 
nych na pociągi osobowe. W klasie II wszy- 
stkie te bilety są o połowę droższe. 

W ten sposób umożliwia się narciarzom 
wykorzystywanie za ulgą pociągów pośpie- 
sznych i kilkakrotne przejazdy ulgowe na- 
| wet z dalekich okolic na teren górski. U- 
stępstwo sięga do 50 proc. 


Zakres stacyj i punktów narciarskich zo- 
stał rozszerzony, powrót — nie musi nastą- 
pić z tego samego punktu, do którego przy- 
jechano. Kilometry niewyzyskane w bilecie 
zużytym mogą być zaliczone na poczet od- 
cinków nowego biletu. 

Obok biletów narciarskich ryczałtowych 
meją narciarze ponadto ulgę na przejazdy 


grupowe, dla najmniej 5 osób z ustępstwem,, 


które w bliższych relacjach wynosi 33 proc. 


law dalszych 10 proc 


PIERNIKI 


WEDLA 


miast bilęty 1000 i 2500 kilometrowe ważne | 


. 
m” 
a 
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na czystym miodzie 


słynne od trzech pokolen 


Pod Jasiem dowierctono szyb 
o niebywale bogatej produkcii 
700 mtr gazu na minutę 

W Roztokach w powiecie Jasielskim 
dowiercony został szyb nr. 5 firmy „Pol 
min“ o niebywałej dotychczas w Polsce 


produkcji — 700 mtr. sześć. gazu na mi- 


nutę. Huk wybuchającego gazu słychać 


w obrębie kilku kilometrów. 


50-letni jubileusz superintendenta 
Burschego 

Dnia 30 listopada r. b. upłynęło 50 
lat od chwili ordynacji ks. biskupa dra 
Juljusza Burschego na duchownego Ko- 
ścioła Kwangelicko-Augsburskiego. 

Nazwisko zwierzchnika Kościoła 
Ewangeleckiego w Polsce i gorliwego 
patrjoty znane jest nietylko w kraju, 
lecz także zagranicą, to też ze wszyst- 
kich stron napływają życzenia dla do- 
stojnego jubilata. > 


— 


Polskie karty w księdze dziejów 
Ameryki 


Pierwszą wyższą uczelnię w Sta- 
nach Zjednoczonych założył Polak 


Polacy w Stanach Zjednoczonych mają 
swoją odległą histroję. O grupie Polaków, 
która przybyła w liczbie 400 z kapitanem 
Smithem podają zapiski z roku 1609 i 1610. 

W roku 1619, już jako zbiorowa grupa, 
Polacy protestują przeciw pozbawieniu ich 
prawa głosu, do pierwszej zbiorowej repre- 
zentacji, jaka powstała w Jamestown, Vir- 
ginia, pod nazwą House of Bourgesses. 

Protest poparli pierwszym strajkiem w 
tym kraju — zapowiedzieli, że przestana 
wyrabiać smołę i mydło. Strajk poskutko- 
wał. Przyznano im te same prawa,. jakie 
mieli Anglicy. y ` 

Pierwszą wyższą szkołę w Stanach Zjed- 
noczonych zorgańizował Polak Kurcjusz w 
New Jorku. W roku 1659 zakłada on pierw- 
szą akademję w New Amsterdam.. W roku 
1659 słynny gubernator Stuyvesant osadza 
licznych Polaków około Fort Orange. 

Jedno z najstarszych miast w Kentucky, 
Harrodsburgh, buduje Polak Jakób Sadow- 
ski, przy pomocy 40:swoich ziomków. Piotr 
Strawnicki, bogaty bankier z Amsterdamu 
pożycza rządowi pieniądze, gdy ten był je- 
szcze młody i skarb miał pusty. 


Cyklon 
nad Leningradem 


Nad Leningradem przeszedł cyklon, któ- 
ry spowodował przybór wody na Newie ə 
150*em. ponad stan normalny. Newa wylała 
w dwóch dzielnicach miasta, nie wyrządza- 
jąc narazie większych szkód. Przybór trwa. 


Mandat karny 
za zbytnie hałasowanie 


Obrazek niedalekiej przyszłości! 
— policjant z aparatem do mie” 
rzenia zgiełku ulicznego 


Prof. H. Kreuger z wyższej szkoły tech- 
nieznej w Sztokholmie ogłosił ostatnio inte- 
resujący artykuł, w którym: proponuje wy- 
znaczenie w dokładnych cyfrach hałasu do- 
zwolonego dla samochodów i motocykli, 
kursujących po ulicach miasta. Prof. Kreu- 
ger zaznajamia. czytelników 'z nowym apa- 
ratem, produkowanym przez Svenska Ra- 
diobolaget, za pomocą którego możliwe jest 
badanie i określenie w cyfrach hałasu uli- 
cznego. 1 

«Policjanci, zaopatrzeni w tego rodzaju a- 
paraty, mogliby — złlaniem prof. Kreugera ` 
— kontrolować hałas uliczny i sprawdzać 
— czy dany samochód lub teź motocyk! nie 
przekroczył hałasu dozwolonego i określo- 
nego cyfrowo dla każdego rodzaju pojazdu. 
Nowe prawo, proponowane przez prof. Kreu- 
gera, obejmuje również mieszkania prywat- 
ne. Jeśliby jakiś mieszkaniec uskarżał się 
na hałas, wywołany głośnikiem lub muzy- 
ką u sąsiadów, możnaby za pomocą nowe- 
go aparatu sprawdzić, czy hałas ten prze- 
kracza dozwolone granice. 


Poczta rakietowa 
między Anglią i Francją 
Przygotowania do ciekawego eksperymentu 

W najbliższych dniach znany konstruk- 
tor niemiecki Zucker postanowił wystrzelić 
z Doover rakietę z 12.000 listów przeznaczo- 
nych do Francji. Rakieta lądowałaby w. 
Calais. Przestrzeń 23 km. dzielącą oba mia- 
sta, przebędzie rakieta według  teoretycz- 
nych obliczeń w niecałej minucie. Przygo- 
towania do przeprowadzenia tej ze wszech- 
miar interesującej nróby zostały już ukoń- 
czone, 
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sMickey Mouse* 
na ekranie 


Jak powstaje film rysunkowy ? 

Bawiąc się często doskonale i „pęka- 
jąc ze śmiechu* na przedstawieniu ry- 
sunkowego filmu, nie zastanawiamy się 
nad tem, ile kosztował trudu i włożonej 
weń pracy. W przeciwieństwie do zwy- 
czajnego filmu, gdzie swoją część zada- 
nia wykonuje autor scenarjusza, reżyser 
i wreszcie aktorzy, gdzie nieraz przyro- 
da sama jest aktorem pierwszorzędnym, 
wymagającym tylko operatora, a w -fil- 
mie rysunkowym, autor jest wszystkim. 
Musi obmyśleć treść, porządkować ją w 
głowie wędług kolejności obrazków, u- 
zgodnić z podkładem dźwiękowym, stwo 
rzyć „bohaterów“, dać „dekoracje“ i 
wreszcie, kierować zdjęciami. 

Jak wiadomo, ruch pozorny na ekra- 
nie powstaje przez przesuwanie kolejne 
szeregu obrazków, na których najdrob- 
niejsze zmiany położenia np. ręki, nogi, 
grającego, zaznaczone są stopniowo na 
następujących po sobie obrazkach, w ten 
sposób, że oko nie widzi „skoków“ i ruch 
wydaje się ciągły. Film rysunkowy dla 
uzyskania ciągłości wymaga 24 obraz- 
ków na sekundę, zatem  mniejwięcej 
dziesięciominutowe filmy składają się z 
15 tysięcy różnych rysunków. Jeden ar- 
tysta musiałby je wykonyw. mniejwięcej 
dwa łata, tymczasem zakłady takiego 
np. słynnego Disney'a, twórcy „Mickey 
Mouse“, produkują aż dwa filmy miesię- 
cznie, dzięki dużemu sztabowi współpra- 
cowników. : 

Sam artysta wykonuje tylko każde 
dziesiąte, albo piętnaste położenie swych 
bohaterów, musi więc w każdym razie 
zrobić 1000 do 1500 rysunków. Pozostałe 
wykonują pod jego kierownictwem inni 
zdolni rysownicy, których zadaniem jest 
na kolejnych obrazkach zmieniać poło- 
żenie postaci od jednego do drugiego z 
„słupów granicznych“, wytyczonych 
przez artystę. Nie trzeba dodawać, jąk 
bardzo ta praca musi być dokładna, ge- 
ometryczna, przyczem z największą ści- 
słością zachować należy kolejność, nie 
można niczego wycinać, kleić, mon- 
tować, jak przy filmie zwykłym. 

Te zasadnicze rysunki pociągnięte są 
tylko kreskami, konturami: dopiero po 
ukończeniu całości rysownicy technicy, 
bez żadnych zdolności artystycznych lub 
„geometryczhych*, jak ich poprzedni- 
cy, kalkują je na arkusze z celofanu, wy- 
pełniają czarnym tuszem ich „ciała* i 
„dekoracje“, ubierają gołe dotychczas 
postacie. Każdy obrazek jest znaczony pe 
wną cechę, aby nie pomylić kolejności. 
Dopiero z tych płytek celofanowych do- 
konuje się mozolnych zdjęć fotograficz- 
nych. Ponieważ zaś fotografowanie w 
kolejnych obrazkach najmniejszych ru- 
chów, np. przedmiotów, zabierałoby zbyt 


Ślub księcia Kentu z księżniczką Mariną 


í (Fotografie nadane zostały droga radjową) A 


pe 


Podatki ślubne z całego świata 
Książęcy nowożeńcy otrzymali podarki z całego świata. 
Podarki te były wystawione na widok publiczny w jednej 
ze sal pałacu Buckingham, budząc wielkie zainteresowa- 
nie Anglików i cudzoziemców przebywając. w Londynie. 


ży 


Ceremonja ślubu księcia Kentu i księżniczki Mariny w opactwie Westminsteru, 


p 


Nieporozumienie pomiędzy 
Rooseveltem i Fordem zażegnane Według ostatnich zestawień Głównego 


dzi, że najkrytyczniejszy moment w amery- | Urzędu Statystycznego, w październiku 
kańskim przemyśle samochodowym już jwyjechało z Polski ogółem 3.253 emigran- 
minął. (tów, w tem 507 do krajów europejskich i 
Dziennikarzom, wśród których wiado [2.746 do krajów pozaeuropejskich. Do 
mość o pobycie Forda u prezydenta wzbu- | Francji wyjechało 867 osób, do Niemiec 94, 
dziła zrozumiałą sensację, oświadczył Ford, ldo innych krajów europejskich 46, do Sta- 
że poraz pierwszy w tym roku poczynił w |nów Zjednoczonych A. P. 159, do Kanady 87, 
swych zakładach znaczniejsze inwestycje. |do Argentyny 182, do Brazylii 46, do Urug- 
zakupując maszyny i materjał na sumę 20 |waju 19, do innych krajów Ameryki 59, do 
miljonów dolarów. „A to coś znaczy” — za- | Palestyny. 2.184, oraz do inych krajów 10 
kończył Ford swe oświadczenie, podkreśla- | wychodźców. r hi - 
jąc je wieloznaczącym uśmiechem. W tym samym okresie powróciło do Pol 
: ; iski 2.559 wychodźców, w tem 2.456 z kra- 
EN A TA, |iów europejskich i 103 z krajów pozaeuro- 
wiele czasu, przesuwa się je poprostu | byłoby zbyt uciążliwe. Obrazki muszą |peiskich. Z Francji powróciło 2.419 osób, 
rzed „okiem* objektywu t i Niemiec 8, z innych krajów Europy 29, 
p di ś J ZY W * i A A f Ize Stanów Zjednoczonych A. P. 19, z Argen- 
Po obnie postępuje się z tłem: nieraz | mą lub nieruchomą dekorację, film zaś | tyny 37, z Brazylji 5, z Urugwaju 1, z Pa- 
przy zmianie kolejnych obrazków ruchu | nie wykaże żadnego zamieszania. Tu le- lestyny 10, oraz z inych krajów 9 osób. 
pozostaje nieruchome, nieraz znowu | ży cała tajemnica. Ostatnim, najtrud- 
przesuwa się je ręką, np. podczas jazdy | niejszym etapem jest uciążliwa syn- 
bohatera, a kolejne obrazki obrazują je-| chronizacja, czyli uzgodnienie ruchu zi 
go ruch. Właśnie dlatego obrazki rysa-| dźwiękiem muzyki lub np. kroków ete. | 
wane są na celofanie przezroczystym, | I niezawsze, co najsmutniejsze, film ta-i$ 
aby można nakładać jeden na drugi i|ki znajduje powodzenie. 


Ruch emigracyjny 
w październiku 


Trwające od dłuższego czasu nieporozu- 
mienie między prezydentem Stanów Zjedno 
czonych Rooseveltem i Fordem, powstałe 
na skutek niepodporządkowania się zakła- 
dów Forda programowi gospodarczem:1 pre- 
zydenta, zostało ostatnio zlikwidowane. —— 
Ford bawił w tych dniach w prywatnej wil- 
li prezydenta Roosevelta w Warm Springs, 
i odbył z nim dłuższą konferencję, w której 
omówił szczegółowo widoki rozwoju prze 
mysłu automobilowego w Słanach Zjedno- 
czonych. Ford jest pełen nadziei i twier- 


|NIEBYWAŁA OKAZJA 
eleganckie KAPELUSZE DAMSKIE 


w wielkim wyborze już od zł 2.50 
tylko w firmie 


w ten sposób otrzymać skomplikowane, Tyle wysiłków, rozumu, wyobraźni i | 88043 k. SZPIR o 
ruchy albo więcej osób, ponieważ zebra-| techniki dla dostarczenia ludziom kil- | coyna, uł. Abrahama 1I, tel. 26:05 
nie tego wszystkiego na jednym obrazku | kuminutowej rozrywki!... new uszu 
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DR. T. T. PEAR. 
Profesor Psychologii Uniwersytetu w Manchesterze 


Znany uczony angielski, popularny 
publicysta i autor wydanej niedawno w 
Londynie książki p. t. „Głos i osobowość“, 
zamieścił na łamach prasy angielskiej 
artykuł poświęcony problemowi, nad roz- 
wiązaniem którego pracują dziś wszyst- 
kie radjofonje. Tym problemem jest zna- 
lezienie właściwego oblicza przeciętnego 
radjosłuchącza. Prof. Pear pisze o tem 
między innemi co następuje: 

„Codzień, bodaj bez przerwy, słowo | 
żywe i dźwięki muzyki niesione na fa- 
ląch eteru, obiegają z szybkością zrozu- 
miałą tylko dla matematyków glob 
ziemski, a zapewne i inne globy. Tech- 
nicy, kierownicy programowi, dyrygen- 
ci, dyrektorzy odczytowi, redaktorzy, 
drukarze, persone! administracyjny, sło- 
wem — wszyscy odpowiedzialni za ja- 
kość audycji, pracują dla jednego wspól- 
nego celu. Aparatowi radjowemu cho- 
dzi o najlepszy wynik audycji pod 
względem technicznym, artystycznym. i 
ideowym. 

Zastanówmy się teraz, co składa się 
na jej treść? Ze stanowiska psychologa, 
każda transmisja jest prezentacją bo- 
gactw pracy ludzkiej w dziedzinie zja- 
wisk duchowych i materjalnych, jest 
. odbiciem życia. Muzyka, wiadomości, 
odgłosy wydarzeń, echa pracy ludzkiej, 
wydarzenia sportowe, sztuka — składa- 
ją się na treść audycyj. 

A teraz zapytam: ilu ludzi słucha 
tych transmisyj, kiedy słucha i których 
najchętniej? Na to nie umiem odpowie- 
dzieć. Tego zresztą nikt nie wie z pe- 
wnością.  Dokładnymm wiadomościom 
od strony nadania, przeciwstawić wypa- 
da same tylko przypuszczenia, co do 
prawdopodobnej niewiadomej. Jest to 
wyjątkowa sytuacja organizacyj radjo- 
wych, ta praca dla „wielkiej niewiado- 
mej*, jaką jest rzesza radjosłuchaczy. 
Boć nawet handlujący papierosami wie, 
kiedy traci, a kiedy zyskuje, wszak 
szkoły egzaminują swych słuchaczy, aby 
dowiedzieć się o stanie ich przygotowa- 
nią... 

Gdzie jest radjosłuchacz 

oo O przeciętny © 

Broadcasting brytyjski zajmował się 
już tym problemem na kilku ważnych 
odcinkach swej działalności. Przepro- 
wadzono szereg doświadczeń o znacze- 
niu laboratoryjnem, mianowicie próbo- 
wano znaleźć „przeciętnego radjosłucha- 
cza * w zespółach słuchaczy, a więc, na 
terenie radjofonji szkolnej i w organi- 
zowanem słuchaniu grupowem. Te eks- 
perymenty podziwiane były nawet przez 
zagranicę, która czerpała stąd wzory. 
Ale radjofonja brytyjska nie zadowoliła 
się rezultatami, uważając, że młodzież 
słuchająca w szkole i grupy organizo- 
wane na mieście, nie dają jeszcze wła- 
ściwej odpowiedzi na pytanie: jakie jest 
oblicze radjosłuchacza w domu prywa- 
inym w godzinach popołudniowych, 
wieczornych i nocnych?“ Ci bowiem 
stanowią masę. 


Rżadko kto z tych ludzi chce i ma 
sposobność wyrażenia swej opinji. Ja 
naprzykład, lubię słuchać schechereza- 
dy, muzyki Haendla, transmisyj z Tar- 
gów Gęsich z Nottingham i t. p. Uwa- 
żam się za słuchacza przeciętnego, a 
przecież nie mógłbym twierdzić, że 
wszyscy słuchacze przeciętni podzielają 
moje upodobania, o których zresztą nikt- 
by się nie dowiedział, gdybym nie miał 
sposobności ogłoszenia ich drukiem. Z 
całem jednak  prawdopodobieństwem 
rzeczywistości radziłbym pomnożyć 
manię przez 15.000.000, aby otrzymać wła- 
śnie ową masę słuchaczy przeciętnych 
tak samo, jak ja myślących. 


Amerykańskaanalizaradjowa 


Zadowolony radjosłuchacz najczęściej 
nie pisze o tem, — chętniej natomiast 
daje znać o swem niezadowoleniu. 
Stwierdziły to również radjofonje: ame- 


NA ŚW. MIKOŁAJA najpiękniejszy podarek 


RECORD CRAVATES. 
S EER 105: WWOREĘZEWNEA 


Bydgoszcz, Gdańska 5. 
Oddziały: KRAKÓW, WARSZAWA. LWÓW. 


rykańskie, czego świadectwem jest cie- 
kawa książka Fredericka Lumleya p. t. 
„Measurement in Radio“, wydana przez 
uniwersytet stanu Ohio w Columbus. 
Celem jej jest wskazanie dróg do anali- 
zy upodobań radjosłuchaczy, Książka 
traktuje nietylko o stosunkach amery- 
kańskich. Lumley przeprowadza kry- 
tyczną ocenę usiłowań radjofonji odkry- 
cia „prawdy leżącej pośrodku“. Przed- 
stawia w niej metody amerykańskie, po- 
szukujące odpowiedzi na pytania: które 
audycje przemawiają do radjosłuchaczy 
najsilniej, — których słuchają najczę- 
ściej i najchętniej? — a wreszcie kiedy 
słuchają, jak długo i jak godzą słucha- 
nie audycyj z pracami dnia powsze- 
dniego? 
Wywiady nawet telefonicznie 
P. Lemley pisze, że Amerykanie posu- 
nęli badania nastrojów wśród radjosłu- 
chaczy do granic dotąd niepraktykowa- 
nych: nie poprzestając na materjałach 
ze „skrzynek pocztowych“, ankiet i sta- 
tystyk, przeprowadzili tysiące rozmów 
ze słuchaczami bezpośrednio, a nawet 
telefonicznie, co naprzykład, w warun- 
kach angielskich byłoby nie do pomy- 
ślenia. Gospodyniom domu zadawano 
nawet takie pytania: „Gdyby, z jakich- 
kolwiek powodów, radjostacje przestały 
działać w ciągu pół roku, stratę jakich 


audycyj odczuliby państwo najbardziej? 


Pytanie to nie jest najzręczniejsze, ale || 


pocieszmy się, że gospodynie domu sły- 
szą w ciągu dnia wiele 
dnych pytań. Więc i to, jak się okazuje, 
przyniosło pewne korzyści. Wielki wy- 
wiad amerykański z podziałem na ro- 
dzaje pytań w odniesieniu do warstw 
społecznych, pory roku, dnia i stref, dał 
Amerykanom obfity materjał, co jest 
zrozumiałe wobec faktu, że sieć radjo- 
foniczna w Stanach ma aż 600 radjosta- 
cyj nadawczych. 


Z książki Lumley'a czerpać mogą 
wzory z dużem powodzeniem i radjo- 
fonje europejskie. Kwintesencją analizy 
przeprowadzonej przez Lumley'a jest, że 
tak zwanego radjosłuchacza przeciętne- 
go niema. Jest to może odpowiedź nie- 
pokojąca, ale Lumley daje nam wyja- 
śnienie pocieszające, prowadząc do rozu- 
mowania, że przeciętność leży w typie 
audycyj dostosowanych do poziomu kul- 
turalnego, stanowiska społecznego, upo- 
sażenia i zawodu radjosłuchacza. W grę 
wchodzą tu jeszcze godziny i pora roku, 
wreszcie t. zw. „oblicze chwili“, Poza- 
tem Lumley twierdzi, że analiza amery- 
kańska przekonała œ nieistnieniu tak 
zwanych „problemów _ regjonalnych* 
będących raczej sprawą techniki, a nie 
kultury. 


SEDAP PSAE SATIDE EEC W PDA TOPY PTE EA O TOSCA ZAZNA 
Obniżenie opłat radjowych 


dia ludności robotniczej w miastach 


Jak się dowiadujemy, ministerstwo 
Poczt i Telegrafów, dążąc do rozpowsze- 
chnienia radja wśród jaknajszerszych 
warstw społeczeństwa, po dokonaniu 
pierwszego kroku na tej drodze, t. j. po 
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wprowadzeniu ulgowej taryfy radjowej 
dla małorolnych, wystąpiło obecnie do 
Polskiego Radja z wnioskiem opracowa- 
nia taryfy ulgowej dla ludności robotni- 
czej w miastach. 


Koncerty międzynarodowe 


Na ostatnich dwu zebraniach Międzyna- 
rodowej Unji Radjofonicznej w Londynie i 
Pradze omówione zostały nowe zasady or- 
ganizacji t. zw. koncertów europejskich, 
które dotychczas nadawały kolejno raz w 
miesiącu poszczególne radjofonje. Koncerty 
europejskie dobrem znakomitych wykonaw- 
ców i poziomem programu zyskały sobie 
wśród słuchaczy radja zasłużone powodze- 
nie, jednak zbyt długi czas trwania tych 
koncertów wypełniających często cały wie- 
czór zmusił radjofonje do ich reformy. 

Zamiast więc 12 koncertów w roku, Mię- 
dzynarodowa Unja Radjofoniczna postano- 
wiła dać 14 koncertów w miesiącu, z tem, 
że transmisja ich nie będzie obowiązywać 


‘członków Międzynarodowej Unji, ale że bę- 


dą oni dowolnie wybierać te audycje euro- 


pejskie, które im odpowiadają. 


Ustalona została tabelka dzieląca dni 
miesiąca między poszczególne państwą. W 
wyznaczonym dla siebie dniu radjofonje zo- 
bowiązują się dać najlepszy program, nada- 
jący się do transmisji dla innych krajów. 
Program takich koncertów ustalany jest na 
trzy miesiące naprzód i rozsyłany wszyst. | 
kim radjofonjom europejskim. 

Wzorem tej organizacji stały się polskie 
koncerty chopinowskie, które, dawniej w 


wszystkie radjofonje w Europie. 

Plan koncertów przewiduje audycje na- 
stępujących państw: 
= Niedziela: 
21,80—22,00 3-cia — Węgry — « „ 4-ta 
Niemcy — 21,30—22,00. 

Wtorek: 1-szy wtorek miesiąca — Wio- 
chy — 20,45—21,30; 2-gi — Finlandja — 20,15 
do 22,00; 3-ci — Austrja — 21,15—22,00. 

Środa: 1-sza środa miesiąca— + 
2-ga — Polska — 21,00—22,00; 3-cia — Szwaj- 


a 


carja — 21,15—21,30; 4-ta — Danja — 21,15 


do 21,45. 
Czwartek: 1-szy czwartek miesiąca 
Hiszpanja — 22,00—23,00; £-gi — Francja — 


3-ci — P. T. T. — 21,30—28,00; 3-ci — ; s)» 


ty =i . a «a 

Sobota: 1-sza sobota miesiąca — Jugosła- 
wja — 21,15—21,45; 3-cia — Holandja (K, R. 
O.) — 22,55—24,15. - 

Gdyby Polskie Radjo którejś z tych au- 
dycyj nie transmitowało, gdyż oczywiście 
niemożliwością jest transmitować z zagra- 
nicy 14 audycyj miesięcznie, słuchacze ra- 
djowi posiadający dobre odbiorniki lampo- 
we, będą mogli według tej tabelki orjento- 
wać się, które państwo, w którym dniu i o 
której godzinie nadaje swą reprezentacyj- 


każdą sobotę tygodnia, a obecnie w każdą | ną audycję radjową. 


środę, transmitowane były przez niemal | 


„Czart i 


Opera komiczna Dworzaka 


Po wielu latach wszechwładztwa opery | 
włoskiej, a następnie hegemonji niemieckiej 
muzyki symfonicznej, powstają w drugiej 
połowie 19-ego stulecia w rozmaitych kra- 
jach Europy, szczególnie zaś w krajach sło- 
wiańskich, nowe prądy — prądy narodowe. 
Swe soki żywotne czerpią one z życia wła- 
snego narodu, ze źródła nigdy nie zawodzą- 
cego, jakiem jest własny lud. W Czechach 
na czele tego ruchu staje najwybitniejszy, 
obok Smetany, kompozytor czeski, Antoni 
Dvorak. Wybitny przedewszystkiem jako 
wielki i wszechstronny muzyk, o spontani- 
cznej sile bezpośredniości i inwencji melo- 
dyjnej tak bogatej, że przyrównywano go 
nieraz do Schuberta, Przytem wspaniały in- 
strumentator i kolorysta znakomicie włada 
ścislą formą muzyczną i jako taki uchodzi 
za pierwszego czeskiego symfonistę. Dvorak 
nie ograniczył jednak swej działalności wy- 
łącznie do muzyki instrumentalnej o ścis- 
łych formach. Jako romantyk i jako syn lu- 
du zajmuje się bardzo gorąco pieśnią ludo- 
wą, nietylko czeską, lecz również rosyjską 
i małoruską, lubuje sie w ludowych wierze- 


Pa balladach, w świecie podań ludo- 
wych. 

Z tego ducha zrodziła się opera komicz- 
na „Czart i Kasią“, wystawiona po raz 
pierwszy w Pradze w roku 1898/9. Opiewa 
ona historję pewnej Kasi, która ze złości, 
że na zabawie nikt z nią nie tańczy, zapra- 


sza do tańca djabła. Djabeł zabiera ją z 8o-, 
bą do piekła. Ale wiadomo — wygadanej 


kobiecie ani djabeł nie poradzi. Kasia taka 
jest pyskata, że djabeł z przyjemnością po- 
zwala Jurkowi, wiejskiemu parobkowi, za- 
brać z piekła Kasię, a nawet wzamian zato 
obiecuje mu, że zrezygnuje z zarządcy, któ- 
rego duszę właśnie miał do piekieł zabrać. 
Tak to wytańcowuje Jurek Kasię z piekła, 
a i zarządcę ratuje. Dowiaduje się o cudach 
Jurkowych księżna, pani, tych włości, ko- 
bieta zła, uciskająca wręg ka W wiel- 
kim strachu przed dja 

i ją od piekieł uratował. Godzi się na to Ju- 
rek, pod warunkiem jednak, że 
zwolni lud z pańszczyzny. A gdy  djabeł 
przychodzi po księżnę, puszcza na niego Ju- 
rek pyskatą Kasię, której wymowność zmu- 


mniej rozsą- | 


1-sza niedziela miesiąca — 
Niemcy — 21,30—22,00; 2-ga — Niemcy — 


a a.» 


łem prosi Jurka, by | 


księżna 


z drutu krystalicznego 
Raświadczenieo d 
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wydajności świetlnej. — 


Kabaret przed 20 laty 


Wiele osób z niedowierzaniem przeczyta 
ten tytuł, zapowiadający ciekawą audycję, 
którą usłyszymy dn. 3. 12. o godz. 15,45. Jak 
to — alboż przed 20 laty, a więc w roku 1914 
w pierwszym roku strasznej „europejskiej 
wojny istniał jakiś kabaret, grano i śpiewa- 
no wesołe melodje, podczas gdy tylu na- 
szych braci niosło swe życie w ofierze? 


Właśnie, nigdy może więcej nie tworzo- 
no pięknych piosenek, co w czasie wielkiej 
wojny. W roku 1914 ukazały się pierwsze 
tanga (słynne „Argentyńskie“ i „Ostatnie 
tanego“) poczem jak z rogu obfitości sypały 
się piosenki, których sława może przycichła 
nieco, ale nie są i nie powinny być zapom- 
niane. 

W tym celu Polskie Radjo nada specjal- 
ną audycję, poświęconą przypomnieniu ca- 
łego szeregu tych piosenek, sentymental- 
nych i wesołych, które niewątpliwie będą 
się i dzisiaj, a więc po 20 latach bardzo po- 
dobały naszym radjosłuchaczom. 


W Nowym Jorku słuchają 
Warszawy 


W tygodniku nowojorskim „Radio Stars" 
niejaka Miss Hope Hale pisze o odbiorze. 
stacyj europejskich, co następuje: 

„Nie znajduję dość słów dla określenia 
tego wyjątkowego uczucia, jakie ogarniać 
musi każdego słuchacza amerykańskiego, 
odbierającego, jak ja, z wygodnego fotelu 
znakomite koncerty z Monachjum, melodyj- 
ne walce z Wiednia, cygańską muzykę z 
Budapesztu, subtelny dowcip z Paryża lub 
ciekawe odczyty w językach obcych z Bar- 
celony, Amsterdamu, Kopenhagi, Warszawy 
i Rygi". 

Miss Hale jest przyjemnie zdziwiona kit- 
kominutowemi przerwami, które stacje eu- 
ropejskie i stacja warszawska wprowadza- 
ją między poważniejszemi audycjami. Au- 
torka artykułu pisze, że i ona rozumie te 
przerwy, jako podkreślenie wagi audycji, 
stawiające transmisje europejskie pod tym 
względem wyżej od amerykańskich. 


Rozstrzygnięcie radjowego — 
konkursu fotograficznego 


w dniu 1 grudnia rb. t. j. w sobotę o go- 
dzinie 22,30 ogłoszone zastaną wyniki mor- 


| skiego konkursu fotograficznego Polskiego 
"| Radja. 
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sza nawet djabła do ucieczki. Uradowana 
księżna znosi ku ogólnej uciesze pańszczy- 
znę. Stosownie do treści wypływa muzyka 
tej opery z ducha ludności. Pełno tu misy 
wów ludowych, czy to w samych melodjach, 
czy w tańcu, w „furiancie”, odtańczonym w 
piekle, czy też w zwartych rytmach i ogól- 
nej atmosferze tej sztuki. 

„Muzyka Dvoraka znalazła je za. ży- 
| cia-kompozytora żywy odgłos w całej Eurò- 
piczilej świeżość i bezpośredniość, połączona 
z s "oką powagą i wielkim talentem porwa 
ła wba świat muzyczny i po dziś dzień 
ci się niesłabnącem powodzeniem. 

Operę „Czart i Kasia transmituje Pol- 
skie Radjo z Teatru Wielkiego w Poznanit 
dn. 4. 12. (wtorek) o godz. 20,15 w przekła- 
dzie polskim Miliana Zuny. Wykonawcami 
będą: Adam Raczkowski, Marja Janowska, 
Helena Majchrzakówna, Witold Szpinger, 
Karol Urbanowicz, Roman Cirin, Wanda 
Rodśsler-Stokowska, Nicefor Krzysztof Cho- . 
mentkowski. 

Operę prowadzi dyr. Zygmunt Latoszew- 
ski, reżyserował — Muclinger, 


m, 


Wylosowane bony < 
Funduszu Inwestycyjnego 


~ driu'29 listopada br. wylosowane zo- 
stałv do umiorzenia bony Funduszu Inwe- 
strvcvjnego, oznaczone numerami: 10114, 
are 12215, 20224, 8348, 34572, 84473 we wszy- 
stkich 10-ciu serjach, wypuszczonych na 
podstawie rozporządzenia ministra Skarbu 
z dnia 10 listopada 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 
89, poz. 694). 

Wvlosowane bony wykupywane są przez 
kasy urzędów skarbowych po zł 100 za bon 
45-złotowy. iri 


Wiadomości gospodarcze 


Krajowe 
POPRAWA TENDENCJI NA ANGIELSKIM 
RYNKU JAJCZARSKIM. 

W ubiegłym tygodniu na angielskim 
rynku jajczarskim dała się zaobserwować 
lepsza tendencja, zwłaszcza dla towaru duń 
skiego i holenderskiego, których cena zbli 
żyła się do notowań jaj angielskich. To- 
war austraiijski również uzyskiwał lepsze, 

ii niż poprzednio ceny. 

l. Należy podkreślić, że opinja o towarze 
"polskim jesi na rynku angielskim coraz 
lepsza, na eo wpływają dostawy tewaru 
świeżego i dostarczanego w dobrym stanie. 
Ogólna poprawa rynkowa odbija się rów: 
nież na cenach towaru polskiego, zwłaszcza 
świeżego, którego notowania były znacznie 
wyższe od notowań towaru chłodzonezoł” 


WZROST WKŁADÓW W BANKACH 
PAŃSTWOWYCH. 

Ogólna suma wkładów, znajdujących się 
; w bankach państwowych na koniec ubiegłe- 
go półrocza -wynosiła 383,2 miljonów zł, z 
czego. na Bank Gospodarstwa Krajowego 
brzypada 272,5 miljonów zł i na Państwowy 
bank Rolny 110,07 miljn. zł. 

W porównaniu do końca 1933 roku wkła- 
„dy w bankach państwowych w ciągu ub, 
półrocza. wzrosły o blisko 50 miljonów zło- 
(tych. W Banku Gospodarstwa Krajowego 
największy wzrost, wykazują wkłady cze- 
kowe, zaś w Państwowym Banku liolnym 
— wkłady terminowe. 


OBROTY HANDLOWE POLSKO- 
CZECHOSŁOWACKIE. 


Według oficjalnych zestawień statysty- 
cznych czechosłowackich, tegoroczna wy- 
miana handlowa polsko-czechosłowacka wy 
niosła od stycznia do października rb. 188 
miljonów koron czeskich po stronie przy- 
„wozu z Polski do Czechosłowacji oraz 1179 
„miljonów koron po stronie wywozu z Cze- 
chosłowacji do Polski. Najważniejszą po- 
zycją w przywozie polskim do Czechosłowa- 
cji jest węgiel, następnie zwierzęta i pro- 
dukty zwierzęce oleje mineralne, metale, 
drzewo i wyroby chemiczne. W ten spo- 
sób saldo wymiany towarowej według obli- 
czeń czechosłowackich wynosi 70 miljonów 
„koron czeskich na korzyść Polski. 
WĘGIEL POLSKI DOCIERA WSZĘDZIE. 
ý Węgiel polski idzie na wszystkie strony 
świata.  Zajechał już do Australji, Węgiel 
polski jest czystszy od angielskiego, zawióć- 
ra mniej siarki i po spaleniu daje mniej 
* popiołu. »ali się łatwo ponieważ zawiera 
więcej tlenu i daje maximum ciepła. Do 
Jugosławji, Rumunji, Wegier i Austrii we- 
giel polski idzie z Gdyni morzem i Duna- 
jem. Dłużej trwa podróż, lecz wypada tą- 
niej niż koleją przez Czechosłowację, gdzie 
Anty kolejowe na węgiel są bardzo wyso- 
kie. 
k Zagraniczne pa 
MOTORYZACJA NIEMIEC. f 
_, Produkcja. samochodów osobowych w 
Niemczech w pierwszych 7-miu miesiącach 
rb. wyniosła 89,124 sztuk wobec 52.691 w 
iym samym okresie r. ub. Odnośne liczby 
produkcji samochodów ciężarowych wyfło- 
siły 14.309 oraz 6.681, wykazujac. stosunko- 
wo Jeszcze większy wzrost w rb. Również 
nrodukcja motocykli znacznie wzrosła, gdyż 


w r. b. w okresie styczeń — lipiec wypro- 
dukowano 51.632 sztuk wobec 25.911- w od- 
nośnym okresie r. ub. 74 


“1 POGŁOSKI O ZAPROWADZENIU 
KONTROLI CEN NA LITWIE, 

i „Dzień Kowieński* donosi iż na Litwie 
krążą pogłoski o projekcie wprowadzenia 
m normowania i kontroli cen. Odnosiło- 
by. się to do najbardziej niezb dnych arty- 
huów żywnościowych i niektórych niezbęd- 
nych towarów importowych. ` 


EESPORT POMARAŃCZ PALESTYŃSKICH 


-~ Według ostatnich obliczeń, eksport po- 
_marańcz pałestyńskich wyniesie w obecnym 
sezonie okoła 7 miljonów skrzyń wobec 5 
milionów skrzyń w ub. roku. 


ZITANNPOTIZNWANIE HANDIT TOWA- 
RAMI EAWEŁNIANEMI W PERSJI. 
Perskie Minis*orstwo Skarbu i Bank Na- 

rodowy utworzyły towarzystwo o kapitale 2 

milionów riali. mające na celu zmonopoli- 

„zowanie handlu towarami bawełnianemi. 

Powodem tego kroku była konieczność ogra 

pniczenia wwozu do: Persji towarów baw- 

-niańnych ze strony niektórych państw 6b- 

-£vch. Oczywiście, państwami temi w piefiy 

szvm rzędzie są: Japonja i ZSRR. 


NIEDZ7©7LA, DN. 2 GRUDNIA O R. 


. Wykaz organizacyj uprawnionych 
do wydawania zaświadczeń 


w sprawie 


W „Monitorze Polskim“ Nr. 275 z dnia 
29 bm. ogłoszone zostały trzy obwieszczenia 
ministra Przemysłu i Handlu z dnia 30 paź- 
dziernika br., wydane w porozumieniu z mi 
nistrem Skarbu oraz ministrem Rolnictwa 
i Reform Rolnvch, wyszczególniające orga- 
nizacje gospodarcze, uprawnione do wyda- 
wania zaświadczeń w sprawie zwrotu cła 


|przy wywezie. 


Pierwsze z powyższych rozporządzeń po- 
stanawia, że zaświadczenia eksportowe Mi- 
nisterstwa Przemysłu i Handlu w sprawie 
zwrotu cła przy wywozie “zbóż, produktów 
przemiału i słodu będą wydawane za pośre- 
dnictwem Związku Eksporterów Zboża R. 
P. w Poznaniu pod warunkiem stosowania 
kontroli nad ilością i jakością wywożonych 
produktów. 

Drugie rozporządzenie przyznaje prawo 
wydawania zaświadczeń eksportowych w 
sprawie zwrotu cła przy wywozie natural- 


Ministerstwo Skarbu przypomina platni 
kom podatków bezpośrednich, że w miesją- 
cu grudniu płatne są następujące podatki: 

do 15 grudnia — zaliczka miesięczna 
na podatek przemysłowy od obrotu za rok 
1934, w wysokości podatku, przypadającego 
od obrotu, osiągniętego w miesiącu iistopa- 
dzie przez przedsiębiorstwa handlowe I i 
I kategorii i przemysłowe I—V kategcrji, 
prowadzące prawidłowe księgi handlowe, 
oraz przez przedsiębiorstwa sprawozdaw- 
cze; 3 
2) do 15 grudnia — IV rata zryczałtowa- 
nego podatku przemysłowego od obrotu 
przez drobne przedsiębiorstwa; 

3) do 31 grudnia — wykup świadectw 
przemysłowych i kart rejestracyjnych na 
rok 1935; 

4) do 15 grudnia — zaliczka miesięczną 
na poczet nadzwyczajnego podatku od do- 
chodu, osiągniętego przez notarjuszy tre- 


Ze strony organizacyj gospodarczych 
wysunięty został wniosek w sprawie przy- 
znania prawa otwierania sklepów w dni 
świąteczne w miejscowościach uzdrowisko- 
wych oraz miastach, posiadających *' ruch 
turystyczny. 

Ostatnio wypowiedziała się w tej spra- 
wie Tzba: Przemysłowo-Handlowa w Łodzi, 
która, popierając wniosek w odniesieniu da 
miejscowości uzdrowiskowych, sprzeciwia 
się jednak otwieraniu sklepów w dni świą- 
teczne w miastach o charakterze turystycz- 
nym. Stanowisko swe Izba motywuje tem, 


Naskutek akcji rządu: w: najbliższym cza 
sie nastąpić ma koncentracja francuskiego 
przemysłu, Jotniczego. W. tym ceļu utwo- 
rzony zostanie potężny trust. pod 
„Union Cooperative Aeronautique". Trust 
ten zjednoczy większość, bo 28 -fabryk 
francuskiego przemysłu lotniczego.  Mini- 
sterstwo lotnictwa zaleeiło trustowi specja- 
lizowanie się w określonych typach apara- 
łów oraz przenoszenie w miarę możności fa 


SKŁAD FUTER 


ul. Dworcowa nr. 35, tel. 13-41 


-<+ 


Terminarz podatkowy na grudzień br. 


O zmianę godzin handiu 
w miejscowościach turystycznych 


2d 


Koncentracja przemysłu lotniczego 
sa. 0 14... Francji" 


nazwą. 


zwrotu cła 

nego masła krowiego Izbom Przemysłowo 
Handlowym, Związkowi Spółdzielni Mle- 
czarskich i Jajczarskich w Warszawie. oraz 
Gdańskiej Izbie dla Handlu Zagranicznego. 


sj 
Dziecko zdrowe 
pełne życia, 


jest pogodne i wesołe, nie kaszle, ma 
zdrowe ząbki i proste nóżki. 

EMULSJĘ TRANOWĄ podaje się zwy- 
kłe dzieciom przez jesień i zimę. Jest 
ona odżywka wiłaminową. Szczególnie 
w krzywicy zaleca się stosowanie 
Emulsji Tranowej. Wystrzegajcie. się 
jednak  naśladownictw i  żądajcie 


EMULSJI TRANOWEJ wyrobu firmy 


SCOTT: 


BOWNE S.A. 
WARSZAWA 


Do nabycia od Zł. 2.. 


Trzecie rozporządzenie dotyczy wydawa- 
nia zaświadczeń na wolny od cła wywóz 
trzody chlewnej, jaj kurzych w skorupkach, 
naturalnego masła krowiego, pierza wszel- 
kiego oczyszczonego, względnie odkażonego, 
puchu ptaków oczyszczonego, względnie od- 
każonego; włosia i odpadków włosia przero- 
bionego, sierści „oczyszczonej oraz szczeciny 
i odpadków szczeciny oraz trybu postępo- 
wania przy wydawaniu tychże zaświadczeń. 
Rozporządzenie to przedłuża cały szereg od- 
nośnych rozporządzeń, a temsamem przy- 
znaje prawo wydawania zaświadczeń na 
wolny od cła wywóz dotychczas do tego u- 
prawnionym organizacjom gospodarczym 
|na dalszy okres czasu. 


mię Iniane 41—44; Wyka 24—26; Groch: Wik 
torja 40—43, Folgera 30—34; Tymotka 55—65 
Łubin niebieski 7,50—8,50; Koniczyna: żół- 
ta, odłuszezona 72—80; biała 80—100; czerwo 
na 115--140; Ziemniaki jadalne pomorskie 
125--4,75; nadnoteckie 2,50—3; Płatki ziem- 
niaczane 11—12; Makuch Iniany 17-—17,50; 
rzepakowy 13,50—14; słonecznikowy 17—18; 
kokosowy 15—16; Wytłoki suszone 8—9; Sło 
ma żytnia luzem 3,50—4; Siano nadnoteckie 
luzem 8—9; Śrut soja 20,75—21.25. 


5) do 5 grudnia — IV rata różnicy w po- 
datku dochodowym od uposażeń  słtuzbo- 
wych, wynikającej z kumulacji uposażeń, 
otrzymanych w ciągu 1933 r. od różnych 
służbodawców; 

6) do 5 grudnia — podatek od energji 
elektrycznej, pobrany przez sprzedawcę e- 
nergji elektrycznej w czasie od 16 do 30 Ji- 
stonada br.. do 20 grudnia — tenże podatek, 
pobrany przez sprzedawcę energji elektry- 
cznej w ciągu pierwszych 15 dni grudnia 
BSE: 

7) podatek dochodowy od uposażeń służ- 
bowych. emerytur i wynagrodzeń za najem- 
ną pracę — w terminie do dni 7 po doko- 
naniu potrącenia podatku. 

Nadto płatne są w grudniu zaległości od 
roczone lub rozłożone na raty z terminem 
płatności w grudniu, tudzież podatki, na 
które płatnicy otrzymali nakazy piatnicze 
również z terminem płatności w tym mie- 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 30 11. br. 
3ez zmian. Ogólne usposobienie spokojne. 


GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

z -dnia 1 bm. A 
Pszenica 128 funt. kons. 10.80; -Żyto 120 
funt. kons. 8.95; Jęczmień: I jakości eksp. 
11,50-—12.50; średni według próby 10,75-—11,60 
114-115 funt. eksp. 10,70; 110-111 funt. eksp. 
10.15; 105-106: funt. eksp. 9.90; Owies: eksp. 
825—9; kons. 9--9,75; Otręby żytnie 6,40— 


j ów) i pisarzy hi :czny , miesiąc siącu. na 7 R 

A 5 PARTEY hipotecznych w miesiącu |siącu 6,50; Otręby pszenne 6,90—7,10. Notowania 

sady Woś gs | y powyższe rozumieją się w guldenach gdań- 
e skich za 100 kilo-Tendencja mocna. 


GDAŃSKIE CENY MĄKI 
Mąka „starych zbiorów, 23 guld., nowych 
zbiorów, 21 guld., żytnia 18 guld. za 100 kg. 


DOWÓZ DO GDAŃSKA 
z-dnia 1 bm. ' 


że ustalenie wyraźnej granicy, które z 
miast . posiadają charakter. . turystyczny, 
będzię niezwykle „trudne. Każde niema] 
miasto, wystąpiłoby o przedłużenie godzin 
handlu, co wywołałoby w tej dziedzinie du- 
ży chaos. Wyłom uczyniony w ustawie o 
godzinach handlu na rzecz miast turystycz- 
nych stanowilby krzywdę dla sfer gospo- 
darczych innych miasta i z tych wzelędów 
Izba Przemysłowo-Handlowa w Łodzi uwa- 
ża za wskazane zrealizowanie projektu prze 
dłużenia godzin handlu tylko w odniesieniu 
|do uzdrowisk. 


W dniu wczorajszym dowieziono do Gdań 
ska: pszenicy 15 ton, żyta -15 ton, jęczmienia 
855 ton, owsa 30 ton, zboża strączkowego 75 
ton, otrąb i makuchów 50 ton. 


GDAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA 

"z dnia 1 bm. 3 3 
Złoty 57%.83—57,94: Dolar 3.05—3.07; Marka 

niemiecka 107/:—10974. RAIN: 
Za dewizy płacono: i 
Warszawa 57.83—57.94: Berlin 12328— 
123.57; Nowy Jork '3.0640—3.0700; Londyn 
15.27—15.30. Notowania, "powyższe 'rozumie- 
ją się w guldenach gdańskich. Tendencja: 

stała. 


i Wloch = 


bryk-do centrum państwa. s a 
Analogiczne posunięcie zrealizowane zo- 

stało: we. Włoszech, gdzie całe lotnictwo cy- 

wilne zostąło zjędnoczone przez stworzenie 


| GIEŁDA WARSZAWSKA 
6 Ala Vittoria. Trust ten z siedzibą 
I 


z-dnia 30 11. br.; 
Papiery wartościowe. 


w Rzymie reprezentuje prawie wszystkie 
cywilne towarzystwa: żeglugi napowietrznej 
i nosić będzie charakter instytucji półpań- 
stwowej. 


FELIKS JAWORSK 
BYDGOSZCZ 
Oto jest firma, 
której można zaufać — 
Własna pracownia 
Wielki wybór 
Niskie ceny 


dla listów mocniejsza. 
8104 


Dewizy. 
Belgja 123,75, 124.06, 123.44; Berlin 212.90, 


Mąka pszenna: gat. IA 0—20 proc. 29.25— 
31,25; IB 0—45 proc. 27.50—28,50: IC 0—60 
proc. 25,50—26,50; IE 0—65 proc. 24.50—25,50; 
IIA 20—55 proc. 22,50—2%; IIB 20—65 proc. 
+  |22—23,50; TID 45—65 proc. 21,50—22; IIF 55— 
65 proc. 17—17,50; IIIA 65—70 proc. 15—16; 
IIIB 70—75 proc. 1250—13; razowa 0—95 
proc. 15—19; Otręby żytnie wymiał stand. 10 
—10,75; pszenne miałkie 10—10.50; średnie 
10—10,50; grube 10.50—11; Otręby jęczmien- 
ne 11,50—12,50; Rzepak zimowy bez worka 


Giełdy 


GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWA 
"W BYDGOSZCZY. 
z dnia 30. 11 br. 
Żyto 13,75—14; Pszenica stand. 16.25—16,75 
Jęczmień: browarowy 20,25—20,75; jednolity 
17,25—17,75; zbiorowy 16—16,50; Owies 66 ton 
15,15—15,25—15,50; Maka żytnia gat. IA 0— 
55 proc. 21,25—22; IB 0—65 proc. 19,75—21; II 
55—75 proc. 15,25—16; razowa 0—95 proc. 38—39; Rzepik zimowy bez worka 37-38; 
16,75—17: poślednia pon. 70 proc. 13—13,75; IMak niebieski 36—40; Gorczyca 45—49; Sie- 


213.90. 211.90; Gdańsk 172.79, 173.22, 172.36; 
Holandja 358.20, 359.10, 357,30; Londyn 26,38, 
26.51, 26.25; Nowy Jork telegr. 5,30*/s, 5.33'/s, 
5.2713; Paryż 34.921: 35,01, 34.84; Praga 2211, 

16, 22.06; Sztokholm 136,15,*136:85, 135.45; 
rajcarja 171.90, 172.38, 171.47; Włochy 45,24 
15,26, 45.12. Tendencja niejednolita. 

Akcje. 

Bank Polski 94—94.50:* Spiess:32; Lilpop 
10.25—10.20—10.30; Modrzejów 3.80—3.90; Sta- 
rachowice 1510—12,90; Haberbusch 35,75. — 
'Tendencja niejednolita. 


"śmy już w ostatnich 


H nopol ten pochodził 


"gdańskiej Izby Handlowej p. 
" manna, p. t. 


mea znak WA MU MARA | LAO UW am” CI ZNA OD 


ma RAA ZEE 
G CĘCWEWO “Oya 


Jak Gdańsk bronił się przed importem) z życia 


nibbLsoiuLAa, Lusia CG UNUUWIĄA loui 1w 


bawelny przez port gdański? 


Krótki szkic dziejów przywozu bawełny przez porty polskie 


II. 
"W obronie monopolu Bremy 


„Danziger Zeitung“ z 15 września 1925 
wskazuje znów na nieprzeparte trudności 
związane z ińteresem bawełnianym, w 
związku z kredytami itd. Wreszcie w „Dan- 


*ziger Wirtschaftzeitung* z 18 czerwca 1926 r. 


ukazał się wyczerpujący artykuł syndyka 
dra Heine- 
„Handel i import bawełny 
w Gdańsku?“ (Baumwollhandel und Baum- 
wolleinfuhr in oder über Danzig?*) w któ- 
rym autor, broniąc kupiectwo gdańskie 
przed zrobionym mu zarzutem braku ak- 
tywności w sprawie zorganizowania intere- 
su bawełnianego w Gdańsku, twierdzi, że 


z- „legendę o rozwoju miejsca handlu baweł- 


ną w Gdańsku należy zaliczyć do tych po- 
iczynań illuzjonistycznej polityki gospodar- 
czej, której kilka cierpkich prób przeżyli- 
latach“. Następnie 
omawia rzeczowo, ze stanowiska kupieckie- 
go astronomiczną niemożliwość odebrania 


' Bremie monopolu przywozu bawełny dla 
rynku polskiego i wschodnio-europejskiego, 


tak, że czytelnik ma wrażenie, jakoby mo- 
od Boga i stanowił 
wyższą siłę, przeciwko której walczyć jet 
polską naiwnością i brakiem zrozumienia 
realnych warunków życia. (Dziś oczywiście 


''Gdyńia może się śmiać wesoło z tego ro- 


$ akie bawełniane, 
‘: Bremie; trochę jakby 


. bawełną. 


"nadaje, to wszystko są misterja, 
„odbywać się wyłącznie w Bremie, 
7 cznie w Liverpoolu i Le Havre, ale poza tem 
nikt się już nigdy tego nauczyć nie będzie | 


dzaju podejścia do sprawy, którą w mię- 
dzyczasie rozwiązano tam w wręcz odwro- 
tnym kierunku). 

«+ Wywodził dr. Heinemann następnie, że 
w Bremie, dzięki olbrzymiemu i bardzo ró- 
'żnorodnemu zapleczu, tak krajowemu jak 


„zagranicznemu, mógł się wyrobić doskona- 


ły. rynek, nie dający się niczem innem za- 


' 'stąpić; toteż napróżno próbował. Hamburg 


przyciągnąć do siebie handel bawełną i pró- 
żne były podjęte podczas wojny w tym kie- 
runku wysiłki Rotterdamu i Kopenhagi. 


" Dalej zwraca uwagę autor artykułu na tru- 


dności finansowe, wynikające dla importe- 
ra ze sprawy napięcia pomiędzy otwarciem 
kredytu rembursowego dla załadowcy, a 


„swypłatą uiszczoną .przez odbiorcę fabry- 
-kanta. Trudności 


te są nie do pokonania 
poza Bremą, gdzie od lat wpracowane fir- 
my mają bezgraniczne. zaufanie odpowie- 
dnich banków, również doskonale obznaj- 
mionych z techniką i warunkami handlu 
Finansowe rozwikłanie interesu 
bawełnianego wymaga wogóle wieloletniego 
wyszkolenia i szczegółowej znajomości wa- 


p „runków. 


„Jednem słowem przedstawił autor tran- 
oraz ich kapłanów w 

wielkich wtajemni- 
czonych w czarną magję, do której zwykły 
śmiertelnik nie ma 'dostępu. Rozróżnianie 
koloru, długości, siły włókien bawełnia- 
nych, t. j. cech warunkujących wartość da- 
nego gatunku, dalej ocena który gatunek 
bawełny najlepiej się dla danej przędzaini 
mogące 
ostate- 


anógł. Wreszcie jako ostatni 
przeciwko próbom 


argument 
przywozu bawełny do 


„Gdańska podaje auior list znawcy bremeń-. 
„skiego, napisany do niego 


w tej sprawie, 


' rozpoczynający się od słów: „Wprowadzenie 


handlu bawełną do Gdańska jest rzeczą 
niemożliwą”. 


Rezultaty wysiłków polskich 


Oczywiście, że wobec takich nastrojów; 


-Sprawa nie znalazła żadnego zainteresowa- 


3 


nia ani poparcia tych sfer gdańskich, któ- 
rych inicjatywa konieczną była do rozwi- 


nięcia, poczynań polskich. kół rządowy, ch. 


Te ostatnie, mimo wszystkich pozornych 
niepowodzeń, konsekwentnie kontynuowały 
swą politykę. W Ministerstwie Komunikacji 
rozpatrywano sprawę. dalszych zniżek tary- 


` fowych dla przywózu bawełny z Gdańska 
do Łodzi, by podnieść konkurencyjność tej 


drogi; prócz tego otworzona została osobna 


komisja w Gdańsku, złożona z przedstawi- 
ciela Rady Portu gdańskiego, w osobie jej 
prezydenta, przedstawiciela rządu polskieg« 
i przedstawiciela Gdańska. Komisja ta za- 
prosiła w kwietniu r. 1929 kilku członków 
giełdy bawełnianej bremeńskiej, by wyra- 
zili swój pogląd o możliwościach przywozu 
bezpośredniego do Gdańska. Ocena wypa- 
dła przychylnie, choć definitywne wnioski 
zostały odłożone na czas późniejszy. Rów- 
nocześnie przemysłowcy łódzcy również po- 
czynili cały szereg kroków celem popchnię- 
cia sprawy naprzód. 

Rezultatem tych starań były transporty 
bawełny przybywające do Gdańska: w r. 
1924, 25, 26, 27, 28, 29 i 30-tym. 


Indolencja kupiectwa gdańskiego 
Jednakże z jednej strony ospałość i in- 
dolencja, oraz brak zrozumienia własnego 
interesu połączone z pobożną grozą. przed i 
tradycyjnym fetyszem Bremy, przepajające Tak skończył się pierwszy 
kupiectwo i banki Gdańskie, bez których bawełny w portach polskich. 
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Pływająca wystawa polskich towarów 


ren, Kobe i Jokohamę. W każdym z 
tych portów statek-wystawa pozosta- 
nie jeden do dwuch dni. W drodze po- 
wrotnej zawartość statku będzie wyła- 
dowana w Singapore i oddana do dy- 
spozycji Izby Handlowej  Chińsko-Pol- 
skiej, która ma zorganizować w tem 
mieście stałą wystawę prób i wzorów 
wytwórczości polskiej. À 

Państwowy Instytut Eksportowy 1 ro- 
zesłał już zainteresowanym firmom 
eksportującym zaproszenie do wzięcia 
udziału w wystawie, otrzymując poważ- 
ną ilość zgłoszeń z dziedziny drzewnie- 
twa, przemysłu metalowo-przetwórcze- |. 
go, spożywczego i t. p. 


współpracy akcja cała musiała oczywiście 
spalić na panewce, z drugiej zaś strony nie- 
szczery stosunek do istotnego rozwoju ru- 
chu w porcie gdańskim, wynikający z oszo- 
łomienia politycznego sfer rządzących, po- 
łożyły sprawę przywozu bawełny przez 
Gdańsk na obie łopatki. Gdyby była istnia- 
ła wówczas w Gdańsku obawa, że inicjaty- 
wę tę podejmie budująca się wówczas Gdy- 
nia, może inaczejby się wówczas ustosun- 
kowano do tego problemu. Ponieważ je- 
dnak nie było w Gdańsku rozsądnego czło- 
wieka, któryby choć na chwilę przypu- 
szczał, że Gdynia stanie się największym 
i najgroźniejszym portem na Bałtyku, że 
będzie to czynnik, z którym trzeba się bę- 
dzie liczyć, pogrzebano sprawę bawełny tem 
spokojniej, że łączyło się to z sympatycznem 
uczuciem, iż nie zrobiono najmniejszej 
"krzywdy Bremie. i 


akt sprawy 


Na terenie Państwowego Instytutu 
Eksportowego zbliżają się ku zakończe- 
niu prace, mające na celu zrealizowanie 
zaprojektowanej wystawy okrężnej pol- 
skiej produkcji w krajach Dalekiego 
Wschodu. 

Wystawa, na którą złożą się próbki 
i wzory polskich towarów, mających 
najwięcej szans zbytu na rynkach Da- 
lekiego Wschodu, będzie umieszczona 
na jednym ze statków linji, utrzymują- 
cej stałą komunikację pomiędzy Gdy- 
nią, a portami tych krajów. Statek ten, 
o pojemności 10.000 ton, odpłynie z Gdy- 
ni w końcu stycznia i odwiedzi kolejno 
Port Said, Penang; Port Swettenham, 
Singapore, Hongkong, Szanghaj, Dai-! 
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Katastrofa okrętowa spowodowana mgłą 


iemiecki motorowiec „Badder Gewit* zderzył się na Tamizie z okrętem holenderskim. 
Katastrofe spowodowała „mgła: londyńska". Okręt holenderski doznał tak poważnych 
uszkodzeń, że w krótkim czasie zatonął. Załogę uratowano. Na zdjęciu widzimy: prace 
ratownicze dwóch statków angielskich ceiem wydobycia zwody zatopionego okrętu. 


butani: wyrazem techniki wojennej 
(Ż) W- stoczniach Götaverken w y krążo- | du, znajdo które wyrzucać je Dedą z Ne - 


gu wykończony został ostatnio nowy krążo- | du, znajdować się będą z tyłu okrętu. Aero- 
wnik-awjonetka dla marynarki szwedzkiej | plany, które zbudowane zostały: w 'zakła- 
„Gotland“. Zdaniem fachowców jest toļdđach angielskich, posiadają składane skrzy- 
pierwszy okręt tego typu na świecie; na żą-| dła ze względu na ograniczoną ilość miej- 
danie zaś władz admiralicji szwedzkiej | sca na pokładzie. Celem ułatwienia windo- 
wprowadzono w budowie krążownika szereg | wania samolotów na pokład z wody, ztyłu 
zmian i ulepszeń. okrętu znajdować się będzie rodzaj rucho- 

Od niepamiętnych czasów np. panował | mej platformy z płótna żaglowego. i 
zwyczaj zarówno na okrętach wojennych, „Gotland“. używany może.być zarówno 
jak i handlowych, że kwatery oficerów znaj- | jako krążownik w walce, jak również jako 
dują się w tyle okrętu. Tymczasem kon- | przystań dla samolotów. Podczas prób, dð- 
struktorzy „Gotland“ uznali, iż wygodniej | konanych z nowym okrętem, okazało się,dż 
będzie zerwać z tą tradycją i z tyłu okrętu | odpowiada on wszelkim wymaganiom współ 
umieścić załogę. Zapasy dla samolotów oraz I czesnej żeglugi morskiej, 


portów polskich 
GDYNIA 


— Statki na wejściu: żm Elsa C©roy tot. 
z Workington 396,2 t. zł (B. et S. Warta), 
ss Ella szw. z Varberg (Pam Skarbop.), ss 
Teuer ang. z Liverpool—Hamburg dr. (Pam 
Usco), żm Pax dsk. z Aarhus 140 t. śrutu 
soi (Pam War. Tow. Transp.), żm Johantha 
niem. z Londynu 223,5 t. złomu (Pam War- 
ta), ss Indra niem. z Kiel (Atlantic Sztyl. 
Skarbop.), ss Ktistakis grec. z  Liferpool 
(Pam Skarbopól), ss Knut dsk. z Aalborg 
(Reinhold Giesche), ss Finland dsk. z Ko- 
penhagi (Bergenske: Skarbopol), żm Flora 
szw. z Horsens (Polrob), ss Niobe dsk..z Al- 
meria 104,5 t. winogron (Pam Fetter Aukcje 
Qw.), ss Girgenti niem. z Hamburga (Berg.), 
gs Navigator fiń. z Gdańska (Bergenske), ss 
Kul norw. z Szczecina (Bergenske Skarb.), 
ss Balduin norw. z Oslo 61,8 t. drob. (Ber- 
genske), ss Pauline panam. z Leith (Polrob), 
ss Arne szw. z Halnistad (Bergenske Gie- 
sche), ss Elin niem. z Gdańska (Prowe), ¿m 
Altair szw. 100 t. surówki żelaza (Wolff 
Warta), ss Vestanvik szw. z Malmoe (Pol- 
rob), ss Taernan szw. z: Rotterdamu: drobn. 
(Żeg. P. Usco), ss Irene dsk. z Amsterd. dr. 
„(Reinhold Quick), ss Imatra (Rum. et Burt), 
ss Samland niem. (Prowe). 


a: — Statki na wyjściu: ss Knud oai 
dsk. do Vejle 2030 t. w. (Berg. Skarbopol), 
ss Condor niem. do ‚Gdańska '(Prowe), ss 
Premuda ital. do Barletta via Oran 6790 t. 
węg. (Lencz. Skarbopol), ss Bushwood ang. 
do Antwerpji 3180 t. w. (Pam Giesche), ss 
Valborg dsk. do Rygi (Pam Warta), ss Bir- 
git niem. do Gdańska (Prowe), żm Sche- 
weningen hol. do Ymuiden (Rum. et B. Me- 
wa), ss Union fiń. do Dublina 3545 t. węg. 
(Speed Progr.), ss J. C. Jacobsen dsk. do 
Gdańska 68,4 t. dr. (Reinh. Quick D:), ss Gu- 
stafsberg szw. do Sundsvall 1900:t. w. (B. et 
$S. Slib), ss Ravnanger norw.' do Dublina 
4470 t. w. (Polrob), ss Lwów pol. do Hull 
drobnica (Polrob), ss Marion Traber niem. 
do Ostendy 3732,5 t. w. (Polrob), ss Ella yć 
do Sztokholmu 2280 t: w. (Pam. Skarb.), 
Elin niem. do Bremen 60 t. drobnicy (Pro- 
we), żm Vita dsk. do Roenne 200 t. węgla 
(Polrob), ss Baltonia ang. do Londynu (P. 
Z. K. BY. | 
= — Statki oczek.: ss Log Polrob 1. ‘12. 
ss Toruń PAM, ss Miltonia Polrob 1. 12, ss 
Feddy PAM, ss Robur VI Polrob 30. 11,.ss 
Gustaf Wasa PAM 8. 12, ss Niobe Polrob 
29, ss Trude Schuenem. Reinh. 3, ss Ferne 
Pol. - Lev. 1. 12, żm Erna Reinh. 30. 11, ss 
` Marieholm Bergenske 3 30, 11, 


". — Statki oczekiwane. W porcie gdańskim 
oczekiwane są następujące statki: szwedzki 
ss „Tom“ — Artus, szwedzki ss „Wisborg“ — 
Artus, niem. ss „Nordcap* — Atlantic, niem. 
ss „Imatra“ — Lenczat, niem. ss „Christian 
Russ“ — Lenczat, niem. ss „Claus“ — Prowe, 
włoski ss „Potertas* — Baltrans, szwedzki 
,Taernen* — Pam. 

— Statki na wejściu. Do portu gdańskie- 
„go weszły: niem. ss. Condor“ z drobnieą z 
Antwerpji — Nordd. Lloyd, szwedzki ss.„I.. 
P. Pahlssohn*" bez Tad. z Kolding — Behn- 
ke i Sieg, polski ss „Cieszyn“ z drobnieą z 
Rotterdamu — Pam, duński ss „J. C. Ja- 
cobsen* i drobnica z Kopenhagi — Rein- 
hold, duński ss „Victoria* "bez ład. z Kopen- 
hagi — Artus, niem. ss „Vulcan* bez ład. 
z Stolfimuende — Wolff, niem. ss „Ost- 
preussen'* bez ład. z Królewca — Artus, duń- 
ski ss „Taarnholm'* z drobnicą z Liverpoolu 
— Reinhold, szwedzki ss „Mira“ bez ład. z 
Malmoe — Bergenske, ang. ss „Haarlem“ z 
drobnicą z Rakskov — Reinhold, fiński: ss 
Saturn“ bez ład. z Skoelskoer — Atlantic, 
norw. ss „Kristinel'* bez ład. z Lubeki — Pol- 
sko - Skand., niem. ss „Peter Vith“ bez ład, 
-z Kjoege — Pam, niem. ss „Christian Russ“ 
+ Lenczat. 

w. — Statki na wyjściu. Z portu gdańskiego 
wyszły: duński ss „Sejro* z drzewem do Lon- 
dynu — Sodtmann, niem. ss „Erika* z drze- 
wem do Tyne — Bergenske, norw. ss „An- 
naho“ bez ład. do Norrkoeping —'Behnke i 
Sieg, łotewski ss „Martin“ z śledźmi do Li- 
pawy — Behnke i Sieg, włoski ss „Uarda“ z 
węglem i koksem do Genui — Balt. Transp., 
niem. ss „Hinrich Peters“ z węglem do Nan- 
tes — Akotra, norw. ss „Ragni“ z węglem do 
'Oramunen — Behnke i Sieg, fiński ss „Na- 
vigator* z drobnicą do Buenos Aires — Ber- 
genske, norw. ss „Balduin“ z drobnicą do 

slo — Bergenske, grecki ss „Monitor* z 
węglem do Algieru — Akotra, szwedzki ss 
„Fortunatus' z węglem do Goeteborg — 
Pam, norw. ss „Ibis“ z węglem do Bor- 
deaux — Polko, niem. ss „Grundsee* ze zbo- 
żem do Antwerpji — Bergenske, niem. ss 
„Warnow* z drzewem do Londynu — Ber- 
genske, niem. ss „Nereus* z drobnicą do 
Rotterdamu — Wolff, niem. ss „Bordsee'* za 
zbożem do Antwerpji — Bergenske, niem. 
ss „Elin* z drobnicą i drzewem do Rotter- 
‚tamu, niem. ss „Wiborg“ z mączką karto- 
lang i drzewem do Rotterdamu, niem. ss 
aGisela Oldendorff" bez ład. do Geffłe — 
‘Behnke i Sieg, szwedzki ss „Hilda“ z. wę- 
glem do Hełsingoer — Als, szwedzki ss „Li- 
gur“ z węglem do Cork - - Artur, 


uw 
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ODDZIAŁY TOWARZYSTWA: 
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Od J. E. Ks. Biskupa Okoniewskiego 
otrzymujemy następującą odezwę z pro- 
śbą o zamieszczenie: n 

Zbliża się zima a z nią większy jesz- 
cze niż zwykle niedostatek wśród uboż- 
szej, nieraz bezrobotnej ludności. Uczu- 
cie miłości bliźniego nie dozwala nam 
spoglądać na tę nędzę. ludzką okiem 0- 
bojętnem i sercem nieczułem. À 

Rozum doradza, żeby biednych nie 
doprowadzać do rozpaczy. Aby zatem 
przyjść im z pomocą, odbędzie się od 
1—8 grudnia rb. we wszystkich para- 
fjach diecyzji chełmińskiej „Tydzień 
Miłosierdzia“. Przew. Duchowieństwo 
zechce tam, gdzie możliwe, rozpocząć 
„Tydzień'* pod wieczór w sobotę, dnia 1 
grudnia, nabożeństwem z wystawie- 
niem w monstrancji Najśw. Sakramen- 
tu, wszędzie zaś w niedzielę przed wy- 
stawionym w Eucharystji P. Jezusem, 
wygłosić kazanie o miłosierdziu i zachę- 
cić gorąco paratfjan do dobroczynności. 

Zbiórkę odzieży, żywności, datków 
pieniężnych należy we wszystkie dni 
Tygodnia organizować jak najdokład- 


Wyrok w procesie „Atianticu" 
uprawomocniony 


Wyrok uniewinniający wszystkich oskar 
żonych w głośnym procesie „Atlanticu“ wy- 
dany przez Sąd Apelacyjny w Poznaniu zo- 
stał uprawomocniony wskutek nie wniesie- 
nia apelacji przez prokuraturę. 


Foki w zatoce gdańskiej 


W ostatnich czasach w zatoce gdańskiej 
pojawiły się znowu foki. Jak wiadomo, zwie 
rzęta te wyrządzają rybakom morskim wiel 
kie szkody przez to, że niszczą zapuszczone 
w morzu sieci. To też okoliczność ta napawa 
rybaków troską o losy połowów. 


(o? - Kiedy? - Gdzie? 
Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 


- „Arleta i zielone pudła“ — w sobotę 1 
grudnia, w Toruniu, w niedzielę 2 grudnia 
wieczorem w Toruniu, w poniedziałek 3 gru- 
dnia w Wąbrzeźnie. ! 

„Małżeństwa“ — w niedzielę, 2 grudnia 
popołudniu w Toruniu. 

„Dziady“ — w sobotę, 1 grudnia popołu- 
dniu i wieczorem, w Tucholi, w niedzielę, 2 
grudnia popołudniu i wieczorem w Grudzią- 
dzu. 
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Szczęście rodzinne 7 
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Kocia mama z córeczką. 


; Poznańsko-Warszawskie Towarzystwo Ubezpieczeń 


jedno z najpoważniejszych towarzystw ubezpieczeń operujących w kraju 


ZAŁATWIA UBEZPIECZENIA: od ognia, od Kradzieży z włamaniem, od szkód wodociągowych, od następstw nieszczęśliwych wypad- 
ków, od odpowiedzialności cywilno-prawnej, od uszkodzeń samochodów i samolotów, ubezpieczenia 

trarpsportów lądowych i morskich. 

Solidna likwidacja szkód i szybka wypłata odszkodowań. 

CENTRALA T-WA POZNAŃ, ULICĄ ŚW. MARCINA NR. 61 

Poznań, Kantaka 2:5, domy własne; Grudziądz, 3go Maja 22, dom własny: Katowice, 3:440 Maja 13, dom własny; Kraków, Florjańska 51; 
Lwów, Akademicka 4; Łódź. Piotrkowska 97; Warszawa, Czackiego 2, dom wł.; Wilno, Mickiewicza 7; Reprezentcaja w Gdyni, ul. Starowiejska 47. 
Reprezentacja I ajentury we wszystkich miastach Rzeczypospolitej Polskiej. 

Prezes — Seweryn Samulski, Prezydent Izby Przemysłowo*Handlowej w Poznaniu; Wiceprezes ~=. Edward Potworowski, obywatel ziemski, 
Gola p. Gostyń; senator Jerzy Iwanowski, były minister, Warszawa; senator Franciszek Karpiński, przemysłowiec, Warszawa; 
a przemysłowiec, Łódź; Bolesław Kasprowicz, b. prezydent Izby Przemysłowo:Hándlowej w Bydgoszczy, 

ski, przemysłowiec, Poznąń; 
ZARZĄD: Dr Tadeusz Borne, Arpad Czerwiński, Teodor Prądzyński, Mieczysław Wieczorek. 
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Na nedze ludzką nie możemy spoglądać 
okiem obojętnem 


Odezwa ks. biskupa Okoniewskiego 


a 


Czysto polskie 


Spółka Akcyina w Poznaniu 


Ryszard Kahlert, 
Stefan Kałamaj: 
9183 


przemysłowiec. Gniezno; 


Zygmunt Zaleski, dyrektor, Poznań; Marceli hr. Żółtowski, obywatel ziemski, Głuchów, p. Czempin. 


Pan Wojewoda Pomorski na zebraniu 
Okręgowej Rady Rolniczej 


w Pawłowie koło Chojnic 


W dniu 28 ub. m. o godz. 10 odbyło się | na Wojewodę powitał prezes O. R. R. p- 
zebranie Okręgowej Rady Rolniczej O-| baron Lerchenfeld z Żychc. Pan Woje- 
kręgu Szkoły Rolniczej w Pawłowie.| woda udał się bezpośrednio do stolicy 
Punktualnie o godzinie 10 przed gmach | uczniowskiej, gdzie włąśnie zebrali się 
szkolny zajechał niespodzianie Pan Wo-| członkowie O. R. R. na swoje doroczne 
jewoda Kirtiklis w towarzystwie staro- | posiedzenie. 
sty powiatu chojnickiego p. Lipskiego 

|i sekretarza osobistego. Przybyłego Pa- 


niej przez Konferencje św. Wincentego 
a Paulo oraz Tow. Caritas. Niech wspól- 
ne wysiłki jak najobfitszy wydadzą 
plon dla złagodzenia nieodzownych po- 
trzeb ludności. 

Pelplin, dnia 28 listopada 1934 r. 

+ Stanisław Wojciech, Biskup Chel- 
miński. 


Tutaj nastąpiło otwarcie zebrania 
przez p. prezesa Lerchenfelda w obec- 
ności prezesa Pom. Izby Rolniczej p. Do- 
nimirskiego, naczelnika Wydziału Rol- 
nictwa Pom. Urzędu Wojewódzkiego p. 
Ceceniowskiego, dyrektora P. I. R. p. 
Dykiera, starostów powiatowych z Choj 
nic, Sępólna i Tucholi, prezesa Pom. Tó- 
warzystwa Rolniczego p. Czarlińskiego, 
prezesów Tow. Rolniczych Powiatowych 
w Chojnicach, Tucholi i Sępólnie oraz 
sekretarzy powiatowych T. R. P. 
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Togal. Tabletki Togal przynoszą ulgę w tych 
cierpieniach. Również w <ierpieniach reumatycznych, 
pódagrze, bólach nerwowych i głowy tabletki Togał 


daja dobre usługi. Do nabycia w najbliższej _ aptece. 


W pierwszych słowach prezes O. R. 
R. zwrócił się z serdecznem podzięko- 
waniem do Pana Wojewody, że raczył 
zaszczycić zebranie swą obecnością. Po 
zagajeniu zabrał głos p. prezes Donimir- 
ski, który w obszernym referacie prżed- 


Pierwsze posiedzenie Rady Osadniczej P. T. R. 


W sobotę, 1 grudnia o godz. 12-tej odbe- | 
dzie się w auli Pomorskiego Urzędu Woje- 
wódzkiego w Teruniu pierwsze posiedzenie 
Rady Osadniczej Pomorskiego Towarzystwa 
Rolniczego. 

ı Na posiedzeniu prezes p. poseł Rząsa przed 
stawi sprawozdanie z działalności Sekcji O- 


sadniczej P. T. R., p. wiceprezes St. Kaźmier 
ski wygłosi referat p. t. „Osadnictwo po- 
morskie i jego postulaty“, a sekretarz Woje- 
wódzkiego Komitetu dla Spraw Finansowo 
Rolnych mówić będzie o „zasadach nowego 
ustawodawstwa oddłużeniowego'. 


Dla wygody podróżnych PKP 


Przechowalnie pociągowe pakunków ręcznych 


Powodowane względami na wygodę pu- 
bliczności podróżującej kolejami i odczuwa 
„jącej potrzebę większej swobody ruchu, do- 
tąd krępowanej koniecznością pilnowania 
pakunków ręcznych, Polskie Koleje Państ- 
wowe uruchomiają w dalekobieżnych pocią- 
gach ruchu osobowego przechowalnie pocią- 
gowe pakunków ręcznych podróżnych. 

Przechowalnie pociągowe znajdą pomie- 
szczenie w wagonach bagażowych i będą ob 
sługiwane przez konduktorów bagażowych. 

Będą one przyjmowały do przechowania 
pakunki ręczne podróżnych, pod względem 
opakowania i zawartości odpowiadające po- 
jęciu bagażu pasażerskiego i nie 
zawierające przedmiotów, — regulamino- 
wo wyłączonych od przewozu w wagonach 
bagażowych. Pod względem wagi przed- 
mioty przyjmowane do przechowania w 
przechowalniach pociągowych nie mogą 
przewyższać 20 kg w sztuce. 

Opłata za przechowanie jednej sztuki 
wynosi 50 gr i będzie pobierana zgóry przy 
oddaniu pakunku do przechowania. 

Za zagubienie lub uszkodzenie przed- 
miotu oddanego do przechowania w prze- 


Okres gwiazdkowy przyniósł duże oży- 
wierie we wszystkich gałęziach przemysłu. 
W warsztatach przemysłowych tętni ży- 
cie, wre praca. Największe ożywienie 
wykazuje obok przemysłu zabawkarskiego, 
przemysł spożywczy. Ostatnio mieliśmy oka- 
zję zwiedzenia fabryki „APA — Darling" 
av Gdańsku, produkującej prócz pierników i 
keksów znanej marki Darling doskonałe zna 
ne ze swej pierwszorzędnej jakości proszki 
do pieczenia, budynie, leguminy i t. d. „Apa“ 
Nowoczesny trzypiętrowy gmach fabryki 
mieści się w Gdańsku przy Eschenweg 6. 
Fabrykacja wyrobów „APA“ odbywa się 
pod kierunkiem fachowych specjalnie wy- 
szkolonych sił, na podstawie licencji, zna- 
nej na całym świecie fabryki „Apa“. 

Do fabrykacji budyniów, proszków do pie 
czenia „Apa“ używane są tylko najlep- 
sze surowce, owoce i t, d. bez jakichkolwiek 
namiastków. Surowiec przerabiany jest w 
maszynach najnowszej konstrukcji, przy - 
czem cały proces produkcji, odbywa się me- 
chanicznie. W dalszych magazynach specjal- 
ne maszyny automatycznie wsypują odpo- 


chowalni pociągowej kolej odpowiada jako 
przechowawca najwyżej do kwoty 100 zł za 
sztukę. , 

Przedmiot powierzony przechowalni po- 
ciągowej do przechowania powinien być 
przez podróżnego odebrany najpóźniej w 
chwili przybycia pociągu do stacji krańco- 
wej jego biegu. + 

Przedmiot nieodebrany przez podróżne- 
go z przechowalni pociągowej zostanie prze 
kazany do dalszego przechowania stacji 
krańcowej. W razie niezgłoszenia się po- 
siadacza kwitu po odbiór pakunku w tęer- 
minie dni 14, kolej postąpi z nieodebranym 
pakunkiem jak się postępuje z przedmio- 
tami znalezionemi w pociągach. 

Narazie, poczynając od 1 grudnia 1934 r. 
uruchemione zostaną przechowalnie pocią- 
gowe pakunków ręcznych z następujących 
pociągach przebiegających przez Pomorze: 
Warszawa — Gdynia Nr. 403, odchodzącym 
z Warszawy o godz. 15 min. 35 i przycho- 
dzącym do Gdyni o godz. 23 min. 04 oraz 
Gdynia — Warszawa Nr. 404, odehodzącym 
z Gdyni o godz. 14 min. 50 i przychodzącym 
do Warszawy o godz. 2 min. 25. 


wiednią ilość proszku do torebek. Gotowy 
już produkt w torebkach względnie opako- 
waniach układają niesłychanie czyściutko u- 
brane dziewczęta do kartonów, a te wędrują 
do skrzyń. Higjena produkcji jest nadzwy- 
czajna. Wszystko odbywa się mechanicznie, 
czystość panuje wszędzie wzorowa. Wyroby 
„Apy* załadowane w skrzyniach, wędrują 
do konsumenta, zdobywając sobie dzięki 
swej pierwszorzędnej jakości coraz większą 
popularność i pokupność na rynku polskim. 
Fabryka keksów i pierników Darling mieś- 
ci się na parterze bardzo obszernego gma- 
chu fabrycznego, przyczem posiada urządze- 
nie zupełnie nowoczesne — taśmowe. Wszy- 
stko wykonują maszyny. Pierwsze piętro i 
dalsze lokale to magazyny, sortownie, pa- 
kownie i t. d. 

Fabryka zatrudnia w tej chwili od 80 — 
100 ludzi, w tej liczbie również Polaków. 
Kierownikiem a zarazem głównym udziałow 
cem f-y jest Ilwowianin dypl. kupiec p. Ema- 
nuel Lew. Fabryka pracuje na dwie zmiany 
i z trudem tylko pokrywa coraz to nowe za- 
potrzebowania. 


stawił obecny stan gospodarczy rolni- 
kom, podając równocześnie wytyczne co 
do prący O. R. R. i czynników w skład 
jej wchodzących. Po. sprawozdaniach 
złożonych przez dyrektora szkoły inż. 
Piechocińskiego i prezesów  Towa- 
rzystw Rolniczych Powiatowych, oraz 
po wysłuchaniu planu pracy na rok 
przyszły, wyłoniła się obszerna i rzeczo- 
wa dyskusja, w której zabierali głos pp. 
naczelnik Makowski, dyrektor Dykier, 
prezes Czarliński, starosta tucholski 
Hryniewski. Plan pracy i budżet O. R. R. 
na rok przyszły zaakceptowano. 


Miarą zainteresowania Pana Woje- 
wody Pomorskiego sprawami, dotyczą- 
cemi prac O. R. R. jest fakt, że wysłu- 
chał wszystkich referatów, zabierając o- 
sobiście głos w dyskusji. Jako główne 
cele pracy przyszłej postanowiono: a) 
wychowanie młodzieży wiejskiej do pra 
cy fachowej przez Przysposobienie Rol- 
nicze, b) rozwinięcie pracy w Kołach 
Gospodyń Wiejskich. Zebranie ząkoń- 
czyło się o godzinie 16, poczem Pan Wo- 
jewoda udał się w podróż powrotną do 
Torunia. > 


| 
„ZP WIECIE 2 
7 MESOLAMENT.. 


wiek 
Stan wody na Wiśle 


Poziom wody w Wiśle i jej dorzeczu wy- 
nosił w dniu 30 listopada o godz. 7 rano: 

W Krakowie (—1,68) —1,82; w Nowym. 
Sączu (Dunajec)(1,47) 1,36; w Przemyślu 
(San) (0) —0,67; w Zawichoście (2,44) 2,66; w 
Warszawie (2,00) 2,02; w Wyszkowie (Bug) 
(0,86) 0,86; w Pułtusku (Bug) (1,09) 112; w 
Płocku (1,58). 1,62; w Toruniu (1,91) 1,88; w 
Fordonie (1,97) 1,94; w Chełmnie (1,82) 1,80; 
w Grudziądzu (2,02) 2,00; w  Korzeniewie 
(222) 2,20; w Piekle (1,62) 1,61; w Tczewie 
(1,65) 1,66; w Einlage (2,78) 2,78; w Schie- 
wenhorst (2,96) 2,90. 

W nawiasach podajemy stan wody z po- 
przedniego dnia. 

Temperatura wody wynosiła w dniu 29 
listopada 4,3 st. C, zaś w dniu 30 listopada 
43.80 ©. 

Kierunek wiatru: północno ~- zachodni: 
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Wrażenia z wizyty w Szkole dia Głuchoniemych w Wejherowie 


(Reportaż własny naszego pisma) 


Jedna z osobliwości Wejherowa jest 
szkoła dla głuchoniemych. Jedyna na 
całem Pomorzu, a jedną z niewielu w 
Polsce. Szkoła, gdzie głuchoniemi uczą 
się mówić. Nieprawdopodobne na pozór, 
a jednak prawdziwe. 

Współczesna wiedza wypowiedziała 
walkę kalectwu. Nielada bo trzeba wy- 
siłku, ażeby z głuchoniemego wydobyć 
zamarłe wskutek głuchoty dźwięki, któ- 
re go upodobnią do istot, mową ludzką 
obdarzonych. Jak wiadomo, głuchonie- 
mi nie mówią tylko dlatego, że nie sły- 
szą. Organa głosowe są u nich przeważ- 
nie w należytym porządku. Przy nauce 
mowy chodzi więc oto, ażeby brak słu- 
chu u głuchoniemego zastąpić innym 
zmysłem, w tym wypadku zmysłem spo 
strzegawczości. Gdy z głuchoniemym 
wdamy się w rozmowę, zauważymy, że 
on nieustannie patrzy na nasze usta; z 
naszych warg czyta jak z książki. Oczy- 
wiście tylko taki głuchoniemy, który 
odbył systematyczne szkolenie w ząkła- 
dzie, jak ten, o którym szczegółowo pi- 
szemy poniżej. Każda samogłoska bo- 
wiem, czy spółgłoska ma swój odpo- 
wiednik w specjalnym układzie naszych 
ust: Inaczej wymawiamy „a“, inaczej 
„b“. Dlatego nauka czytania z warg 
ludzkich jest możliwa... 

Szkoła dla głuchoniemych w Wejhe- 
rowie powstała w r. 1921, za sprawą ów- 
czesnego starosty krajowego, Ś. p. Józe- 
fa Wybickiego. Mieści się ona we wzo- 
rowo urządzonym gmachu, położonym 
za miastem wśród olbrzymiego parku. 
Cały zakład podzielony jest na trzy czę- 
ści: w pierwszym budynku mieści się 
szkoła, w drugim — internat dla chłop- 
ców, w trzecim — internat dla dziew- 
cząt. 

— Jak się układa życie wśród tych 
małych istot, tak okrutnie przez los 
skrzywdzonych? pytam Dyrektora 
zakładu ks. prof. Bartla. — Prosiłbym 
ks. Dyrektora, o ile można, o kilka szcze- 
gółów z życia głuchoniemej dziatwy. 

— Chętnie służę. Mamy 124 wycho- 
wanków od ląt 6-ciu do 18-tu z całego 
Pomorza. Element przeważnie ubogi. 
Uczymy tę dziatwę nie tylko czytać, pi- 
sąć i mówić, ale także przygotowujemy 
ją do przyszłych zajęć zarobkowych, 
przez naukę różnych rzemiosł w na- 
szych warsztatach. Szkoła nasza jest 
koedukacyjna. 

=- System koedur'eji ma swych zwo- 
lenników, ale i przeciwników, — wtrą- 
cam — uwagę. 

— Tak, ale u głuchoniemych system 
ten daje dobre rezultaty. 

— Czem to ks. Dyrektor tłumaczy? 

— Dziewczynki są ambitniejsze, spra- 
wowanie ich nacechowane jest wrodzo- 
ną miękkością. Przykład dziewcząt 
wpływa na chłopców uszlachetniająco. 


Czego uczą się wychowankowie? 


— Jaki program nauki ma dziatwa? 

— Religja, język polski, rachunki z 
geometrją, geogratja, przyroda, higje- 
na, fizyka i chemja, historja powszech- 
na, nauka o Polsce, zajęcia praktyczne, 


dla dziewcząt nauka gospodarstwa wiej | 


skiego, rysunki, gimnastyka. 

— Wcale bogaty Rrogram, — mówię 
z uznaniem. 

— Niejedni sądzą, że Szkoła dla 
dziatwy głuchoniemej jest tylko fre- 
blówką, gdzie się dzieci bawią, a tym- 
czasem każdy dzień u nas obsadzony 
jest pełnym programem i wymaga du- 
żego nakładu pracy. O tem nie wiedzą 
rodzice, ani sołtysi po wioskach, którzy 
nam zbyt późno odstawiają dzieci do 
szkoły, nieraz już. gdy chłopak ma 
13-14 lat. Dzieje się to z krzywdą dla 
dziecka, gdyż im wcześniej zaczyna 
naukę, tem większe odnogi korzyści. 

— Być może rodzice nie chcą rozsta- 
wać się z dzieckiem? 

— Z rodzicami utrzymujemy stały 
kontakt. Często rodzice przyjeżdżają w 
odwiędziny, a na święta i wakacje wy- 
syłamy dziatwę do domu. I co ciękawe, 
właśnie dzieci tęsknią do szkoły, wra- 
cają przed upływem terminu świątecz- 
_ nego, czy wakacyjnego. Poprostu jakby 
zapominają o domu. I to jest zupełnie 


zrozumiałe. Tu, u nas maleństwa mają 
swój świat własny, odrębny i w nim 
czują się swobodniej. Dom rodzicielski 
jest dla nich nieraz obcy. Ich rówieśni- 
cy z wioski nie rozumieją głuchonieme- 
go, szydzą z niego często, naigrawają 
się, dają odczuwać na każdym kroku 
swoją wyższość. Miałem tu w zakładzie 
takie zdziczałe dziecko, że, gdy je matka 


A 


* 


do nas przywiozła, za nic pozostać nie 
chciało. Mieliśmy z tem dużo kłopotu. 
Nie minęło wiele czasu, coś w kilka dni 
potem, przychodzi matka zobaczyć swą 
kalekę, a ona, dowiedziawszy się, że 
matka przyszła, czemprędzej schowała 
się w ogrodzie i nie chciała wyjść w 
obawie, ażeby matka nie wzięła ją do 
domu. Staramy się tu wytworzyć atmo- 
sferę serdeczną, otoczyć wychowanków 
troskliwą opieką, personel nauczyciel- 


ski występuje zawsze w roli doradców, 
opiekunów, przyjaciół. , 

— sji Dyrektorze, a jakże się po- 
rozumieć z tym surowym z początku 
materjałóm, jak zdobyć zaufanie takie- 
go małego dzikuska? — pytam. 

— Zaraz redaktor naocznie zobączy. 
Sprowadzę tu uczniów z różnych klas i 
w różnym wieku. 


Wychowankowie szkoły przy pracy w ogrodzie. 


Siedząc w przestronnym gabinecie, 
trzymam notatnik i ołówkiem skrzętnie 
notuję swe spostrzeżenia, Ks. Dyrektor 
wyszedł i po chwili wraca na czele gro- 
madki wychowanków. Buzie pełne, wy- 
myte, spojrzenia jasne i wesołe. Chłop- 
cy potrącają się łokciami i z ukosa 
wskazują na mnie. Czuję na sobie spoj- 
rzenie ze trzydziestu par oczu. Gdy 
drzwi za nimi się zamknęły, słyszę na- 
raz chóralne słowa powitania: 


Niezwykła konmwersacia 


— Dzień dobry panu! 

Zdumiałem się niepomiernie. Więc 
to głuchoniemi? Ależ przecie mówią! 

— Dzień dobry dzieci! — odpowia- 
dam, kierując wzrok pytający to na 
księdza, to na gromadkę wychowan- 
ków. A ks. Bartel, jakby jeszcze bar- 
dziej chciał gościa zadziwić, pyta pierw 
szego z brzegu głosem powolnym, akcen 
tując wyraźnie każde słowo, jakby je 
podawał w plastycznym, dotykalnym 
kształcie: 


prawda? — pyta się ks. Dyrektor jednej 
z dziewczyn. 

— Ne, disaj padha dheszcz! 

— Rutka, gdzie ty mieszkasz? 

— Mieszkam w Toruniu! — już po- 
prawniej mówi inna dziewczyna. 

— Co lubisz kupować, jak masz pie- 
niądze. 

— Drogerja! 

— Aha, perfumy, mydełka! — grożąc 


palcem śmieje się ks. profesor, a dziew- | 


czyna, kokieteryjnie zażenowana, od- 


Nauka w klasie III. 


— Co — myślisz, — kto — jest — ten 
— pan? 

— To.. jest... pan... lekarz!... — pada 
odpowiedź twarda, artykułowana mono- 
tonnie, w jednej tonacji. 

_— Nie, — poprawia ks. Dyrektor, — 
to jest pan redaktor! — powtórz: pan... 
re... da... ktor. 

— Pan de... re... ktor! — poprawia się 
chłopiec, — a z boku jedna z dziewczy- 
nek, naraz się wyrywa: 

— Pan re... da... ktor! i uśmiecha się, 
zadowolona, że utrafiła w sedno. 

— Tak, pan redaktor, — mówi ks. 
prof., — znacie gazetę „Dzień Pomor- 
ski“, pan redaktor przyjechał z tej ga” 
zety, żęby o nas napisać. 

— Dzisiaj iest słońce, 


pogoda 


wraca się bokiem. Reszta dziewcząt zro- 
zumiała o co chodzi, więc naraz wszy- 
stkie zaczynają chichotać. 

— No, Witek, powiedz panu, — pyta 
się jednego z najmłodszych uczniów 
ks. Dyrektor, pokazując na portret, — 
kto to jest? 

Mały Witek, taki berbeć od ziemi nie 
daleko wyrosły, spojrzał zuchowąto na 
ścianę, uśmiechnął się, na znak, że bar- 
dzo dobrze wie kto to jest, bo zwracając 
się do mnie jednym tchem wyrzucił: 

— Thou est  Maałszaałek  Phył- 
sudsky. 

— Źle, popraw się, ten pan nie rozu- 
mie, — a zwracając się do mnie ks. Dy- 
rektor mówi, że to z klasy najmłodszej. 

Małemu widocznie przykro się zrobi- 
ło. że zo nie rozumiem, i że moze go no 


sądzić, broń Boże, oto, że on nie wie kto 
jest ten Pan, oparty na szabli, — więc 
chce mi pokazać coś na migi. Ale zą- 
miary te dojrzał ks. profesor. 

— Nie, nie wolno, musisz pow iedzieć 
panu redaktorowi. 

— Chłopczyną biedzi się i nic nie 
wychodzi. Naraz, korzystając z nieuwa- 
gi ks. Dyrektora, zerknął ukradkiem w 
moją stronę porozumiewawczo i odwró- 
ciwszy się bokiem, żeby go ksiądz nie 
dojrzał, szybkim ruchem swych drob- 
nych palców zobrązował dwa sążniste 
wąsy, spływające ku dołowi. 

Kiwnąłem głową  potakująco na 
znąk, że rozumiem. Chłopak był rozpro- 
mieniony. Obydwaj już wiemy, Kto to 
jest ten Pan. 

I dzieje współczesne nie są obce wy- 
chowankom Szkoły dla Głuchoniemych. 
Wiedzą kto tworzył legjony, co to jest 
rocznica 11 listopada, że to dzień wy- 
zwolenia Polski, że wywalczył wolność 
Marszałek Piłsudski, wiedzą też, co by- 
ło przed rokiem 18-ym. 

Codzienne lekcje odbywają się w 
klasie, gdzie ławki ustawione są w pół- 
kole, ażeby tem łatwiej dziecko mogło 
obserwować mowę nauczyciela, przez 
spoglądanie na układ jego ust. W szko- 
le tej nie brak jest i świetlicy, zaopa- 
trzonej w różne gry i zabawki. Klasy są 
widne, przestronne, wszędzie czystość, 
powietrze, słońce. Nie każda szkoła dla 
dzieci normalnych urządzona jest tak 
nowocześnie. Patrząc na to wszystko, 
już się nie dziwiłem, że dzieci stąd nie 
chcą wracać do domu nawet na święta. 
Odżywiane są tu pięć razy dziennie. A 
w domu często niedostątek. 


Po pracy — gry i zabawy 


— A jak dziatwa spędza czas po lek- 
cjach? — pytam księdza Dyrektora. 

-—- Mamy tu włąsne boisko, gry na 
świeżem powietrzu, w porze wiosennej 
zajęci jesteśmy ogrodnictwem, w dłu- 
gie wieczory zimowe urządza się przed- 
stawienia i t. p. Przebudowaliśmy we 
własnym ząkresie scenę teatralną. 

— Jakie jest wyżywienie dzienne wy- 
chowanków? 

— Mleka % litra, mięsa 100 gr., tłusz- 
czu 15 gr. cukru 16 gr., jarzyn 250 gr. 
na głowę. 

— Dobrze, ale co dzieje się z PM 
wankiem po skończeniu szkoły, to jest 
po 18- “tym roku życia? Przecież wyr- 
wany ze światą sobie pokrewnego, znów 
odczuwa między ludźmi gorycz samet- 
ności? 

— Opieka nasza nad głuchoniemymi 
rozciąga się nawet po zwolnieniy z ża- 
kładu. Co roku odbywa się zjazd do- 
rosłych głuchoniemych z całego Pomo- 
rzą trwający od 2—3 dni. Żywi się ich 
wtedy bezpłatnie. Poza tem głuchonie- 
mi na całem Pomorzu zorganizowani 
są w swych towarzystwach, zarząd jest 
w Grudziądzu, patronat należy do 
mnie. Często do tych towarzystw wy- 
jeżdżam, ażeby utrzymąć kontakt, wy- 
dajemy nawet — co pana redaktora za- 
pewne zainteresuje, — własną gazetkę. 

— Czy głuchoniemota jęst dziedzicz- 
ną? 

— Głuchoniemota dziędziczną nie 
jest, dziecko rodziców głuchoniemych 
zązwyczaj mówi. 

— Więc małżeństwa między głucho- 
niemymi zdarzają się często? 

— Przeważnie, bo ci ludżie mają ty- 
le z sobą cech wspólnych, że łatwiej i 
zgodniej układa im się życie. Szkoła 
nasza daje dobre rezuyltąty, o czem 
świadczą listy wielu mistrzów rzemieśl- 
piczych, którzy swe zapotrzebowania na 
uczniów do nas kierują. 

— Niech pan wierzy, panie redakto- 
rze — kończy ks. dyrektor Bartel — ea- 
ły personel nauczycjelski Zakładu stara 
się jak najusilnięej, ażeby za temi oto 
częrwonemi murami, odgradzającemi 
naszych wychowanków od świata ludzi 
mówiących, stworzyć świąt własny o 
atmosferze  koleżeńskiej, przyjąciel- 

skiej, serdecznej, atmosferze, która z 
istot przez życie pokrzywdzonych czyni 
trzące.. 
Leon Soboołński. 
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$omujśl i zastamómw sie 


Szarady i rozrywki umysłowe 


W czwartek upłynął termin nadsyłania 
rozwiązań ostatniej serji zadań naszego 
pierwszego konkursu ` szarad i rozrywek 
umysłowych.  'Najniespodziewaniej pierw- 
szego miejsca nie zajął najgroźniejszy za- 
wodnik p. Jerzy Hetlof z Podgórza, który 
prowadził dotąd bezapelacyjnie, gdyż w 
przepisanym terminie nie nadesłał nam od- 
powiedzi, natomiast największą ilość punk- 
tów, 30 (na 36 możliwych) uzyskali pp. Wa- 
cław Jeszke i H. Wichman, obaj z Torunia. 
Wobec. tego przeprowadziliśmy losowanie, 
w wyniku którego nagrodę pierwszą, w po- 
staci DETEKTOROWEGO APARATU RA- 
DJOWEGO przyznajemy p. Wacławowi 
Jeszkemu, zaś nagrodę drugą (teka autoli- 
tografji Fałata) — p. H. Wichmanowi. Miej- 
sce trzecie, a co za tem idzie: nagrodę trze- 
cią (księgę pamiątkową  X-lecie Pomorza) 

| * p. Hetlof, ze swemi 26 pkt., zdobytemi 
w pierwszych trzech etapach konkursu. 

Lista ŻE miejsc przedstawia się 
następująco: J. Kakoszke, Bydgoszcz, 22 pkt; 
Wł. Moszyński, Toruń, 21 pkt; Paweł Mo- 
narski, Grzywna, 20 pkt; Iks Warum z To- 
runia, 20 pkt; R. Możejko, Bydgoszcz, 19 
pkt; Leon Godziemski, 19 pkt; Helena Sli- 
wińska, Grudziądz, 17 pkt; inż. Z. A. z Gdy- 
ni 13 pkt; Józef Tomorowicz, Toruń, 10 pkt; 
Franciszek Tomaszewski, Tczew, 8 pkt; Wa- 
lenty : Robaszkiewicz, 8 pkt; Franciszek 
Reich, Grudziądz, 7 pkt; Paweł Dobke, Kru- 
szyn, 7 pkt; Pelagja Michalak, Strzelno, 4 
pkt; Aleksander Chamela, Grudziądz, 4,pkt; 
Iga Piekarska, Toruń, 4 pkt; Jan Mroczkow- 
ski, Bydgoszcz, 4 pkt; Stanisław Szymoń, 
Bydgoszcz, 4 pkt; Józef Mucha, Bydgoszcz, 
4 pkt; Barbara Kirbisówna, Gdańsk, 4,pkt; 
Feliks Perschka, Chełmża, 4 pkt; Antoni 
Horzica, Toruń, 4 pkt; Bronisław Prejbisz, 
Toruń, 4 pkt; Wł. Zbieranowski, Toruń, 4 
pkt; Jacek Kuczyński, Toruń, 4 pkt; W, Be- 
szczyński, Toruń, 4 pkt; Wł. Prokopowicz, 
Tczew, 3 pkt; B. Wojciechowski 1 pkt; K. 
Skowrońska, Chełmża, 1 pkt. 

ROZWIĄZANIA. i 

A teraz przystąpmy do omówieniąayroz- 
wiązań i nadesłanej nam korespondencji. 

Zadania tej serji konkursu były hpdaj 
najłatwiejsze. Ale i one, a zwłaszcza szara-/ 


X 


da, którą nazwaliśmy zadaniem nr. 10, na- | 


sunęła konkursowiczom wiele kłopotów.. P.. 
Wł. Moszyński biada nad nią w te słowa: 
Zwłaszcza zasmucił mnie Germann 
(Nie umiem zagrać na nim) í 
Napewno złe rozwiązanie — 
Niedostanę punktów za nie! 
Rzeczywiście w rozwiązaniu szarady kro- 
pnął p. Moszyński „byka* jak się patrzy, 
Bóg raczy wiedzieć dla czego pakując. do 
zwrotki czwartej  ..wielonczelę, zamiast 
przepisowego fagata. Naturalnie za takie 
„rozwiązanie* nie mogliśmy mu przyźnać 
cennych 5 punktów. ` 
O swych perypetjach przy rozwiązywa- 
niu zadania 10-tego opowiada nam nasz no- 
wy znajomy p. inż. Z. A. z Gdyni. 


[PŁASZ 
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— Pewnie — odpowiedziałam. — Pa- 
cjenci się uspokoili....? 

— Tak. Kiedy będzie to badanie? I o 
co będą nas pytali? 

— Nie wiem. O wszystko, co im przyj- 
dzie do głowy. I jeszcze będzie śledztwo. 

Ciałem Nancy wstrząsnął ponowny 
dreszcz. 

— Dziwne — szepnęła. Tak gorąco, a 
przechodzą mnie dreszcze. Czy panią 
także? f 

Potrząsnęłam głową. 

— Musi tu być gdzieś przeciąg — rze- 
kłam. — Co ta Dione tak warjuje? Czy 
wie o zniknięciu ojca? 

„Nancy nie odpowiedziała odrazu. 
Dziwne to, ale wydało mi się, że się za- 
wahała, ona taka zawsze prawdomówna 
i bezpośrednia. 

— Przecież... przecież widziała... — o- 
tworzyła szeroko oczy, zacisnęła delikat- 
ne usteczka i sięgnęła ręką do st mę 
jakby ją coś dusiło. — Pani wie, on 
działa ciało. 

Nagle ogarnęła mnie powrotna fala 
trwogi. Poczułam się znów w gorączee, 
dusznej windzie, sam na sam z trupem, 
z nogami we krwi... 


ARA CHIRURG 


| się niecierpliwie na bok. 


„Rozwiązania zadania Nr. 10, zawiera- 
jącego całą gamę w mażorowym tonie, 
Wielce Szanowny Pan Redaktor mi na- 


nia go zabrakło mi literalnie tej osta- 

tniej minutki czasu! Mianowicie, nie 

znając właściwej nazwy, tego podawane- 
go do piwa starego pieczywa (sol-peliki, 
czy sol-tyczki doprawdy niewiem!), po- 

nieważ nie jestem piwoszem, a żadna z 

encyklopedji dokładnej nazwy nie zawie- 

ra, — postanowiłem wstąpić ze znajo- 
mym reporterem do knajpki pod szumną 
nazwą „Dolina Szwajcarska”, żeby zasię- 
gnąć dokładnych informacji, jakże to 
„coś się nazywa. Tymczasem ten za- 
cny człowiek, upojony i zachwycony 
dźwiękami saxofonu i fagotu, potrafił 
wypompować, jak jaka sikawka, cały 
antałek piwa i spił się jak ostatni lada- 
co, więc musiałem go odtransportować 
do rodzinnego domu. Nic konkretnego 
więc się nić dowiedziałem, a tylko stra- 
ciłem czas, i list ten kończę już w tonie 

minorowym, gdyż nie wiele punktów mi 

przybyło...“ 

W tym wypadku, miły konkursowicz nie 
umiał sobie poradzić z 5-tą zwrotką, której 
rozwiązanie brzmi — solodrąg. 

Ale, jeśli chodzi o rozwiązanie tego zada- 
nia, oddajmy głos laureatowi naszego kon- 
kursu p. Jeszkemu, który nadesłał nam swą 
odpowiedź, ubrawszy ją w następujące 
dość zresztą zgrabne -- rymy: 

. Z dźwięków gamy piosnka płynie 
W Karpatach, czy na dolinie, 
Razem z nutą płynie porter, 
Wszędzie zjawia się reporter. 

Jak w godzinie, — choć czas krótki, 
Liczne przechodzą minutki, 

Tak melodyj różnych krocie 

Można zagrać na fagocie; 

Można bawić się ping-pongiem 

I pić piwo z solodrągiem, 

Lecz nie można wzgardzić pracą 
Jak leniwe wciąż ladaco. 

Choć dla dzieci to zabawka 

Pożar gasi nam sikawka. 

Nasza „gama szaradowa* składa się za- 
tem z następujących siedmiu „nut* — do- 
lina, re-porter, mi-nuta, fa-got, sol-o-drąg, 
la-da-co, si-kawka. 


któregoś z naszych czytelników — skarbon- 


ką, ma kilkanaście rozwiązań. Np. 10 sztuk 


po 5 zł., 40 po 1 zł, 50 po gr. 20. Obok tego 
może być jeszcze wiele innych, równie tra- 
fnych rozwiązań, jak np. 1 po 5 zł, 94 po 1 


| zł, 5 po 20 gr., itp. 


Na temat i tego rozwiązania otrzymali- 
śmy rymowaną odpowiedź. Oto ona: 

Zbyszek skarbonkę otwiera 

I pieniądze swe sumuje, 

A jest przytem ciekaw bardzo 

Ilu się też dorachuje? 

Więc złotówki w jednym rzędzie 

(A ich wszystkich jest czterdzieści), 

Pod tem dziesięć pięć-zlotówek, 


(Z 


d 
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ENSACYJNA 
zwróciłam się znów do Nancy. 


Nie odejmując ręki od gardła, potrzą- 
snęła głową. Jej pociemniałe oczy pa- 
trzyły we mnie posępnie. 

— Zobaczę, co z nią jest — rzekłam, 
wchodząc do pokoju Dione. Dochodziła 
trzecia. Stwierdziłam to na swoim zegar- 
ku, nie bez zdumienia, gdyż noc wydawa- 
ła się nieskończenie długa. Upał był cią- 
gle jednakowy i skórzane obicia krzeseł 
lepiły się od wilgoci. Przez dwa szeroko 
otwarte okna zaglądało czarne niebo no- 
cy. Nad wysokiem, wąskiem - białem 
łóżkiem paliła się lampka. W powietrzu 
unosiła się woń kamfory, soli rzeźwią- 
cych i spirytusu do nacierania. Dione 
Melady leżała: twarzą do poduszek 
wśród zamętu pogniecionych  przeście- 
radeł, fałd koloru lila, kosmyków jas- 
nych włosów i bandaży. Mokre ręczniki 
i worki z lodem garnirowały cały pokój. 
Kiedy podeszłam do łóżka, przewróciła 
sfs 

— Court, dlaczego ty nic nie robisz? 
— krzyknęła kapryśnie. — Bóg wie, 
gdzie się to podziało. 

Mówiła z wysiłkiem, ale wyraźnie 
Widocznie zaaplikowano jej jakiś łago- 


pewno nie uwzględni, gdyż do skończe- | 


Zadanie nr. 11, dowcipnie nazwane przez | 


mskie, męskie, materjały wełniane, ba- 
wełniane, jedwabie, 


a uczenic i uczniów, 
bieliznę, galanterję, wełny do robót i pon- 
czoch i t. d. w wielkim wyborze poleca 


| 


m e 


Na stoliku swym umieścił. 

A na końcu, w trzecim rzędzie, 

Także piękne, choć niklowe; 

Monet tych ma aż pół setki, 

Same dwudziesto-groszowe. 

Jeśli chodzi o zadanie nr. 12, sprawiło 
ono, zapewne, tym: wszystkim, którzy nade- 
słali nam trafne odpowiedzi, najmniej kło- 
potu. Wyszukanie zdania — Milszy własny 
domek, niż cudze pałace, z pośród kilkuna- 
stu zaledwie słów niebyło niczem trudnem. 


Nowy konkurs 


Zachęceni powodzeniem naszego pierw- 
szego konkursu, aby nie stracić kontaktu z 
drogimi czytelnikami, którzy nie jeden wie- 
czór listopadowy przesiedzieli, rozwiązując 
zadanie konkursowe, ogłaszamy niniejszem 
konkurs drugi, na tych samych warunkach, 
co poprzedni. Będzie to jednak cykl zadań 
znacznie bardziej urozmaiconych, ale i zna- 
cznie trudniejszych. 

Poniżej ogłaszamy pierwszą serję zadań 
drugiego konkursu. 


ZADANIE Nr. 13. 


stanowić będzie aktualna szarada pomorska, 
nadesłana nam przez p. Janinę Moszyńsxą. 
Za rozwiązanie jej przyznamy każdemu z 
konkursowiczów po 5 punktów. 

Oto ona: 


Toruń idzie naprzód, trzecie bezwątpienia 
Bez „d* szósta-dziewięć — temu nikt nie 
przeczy. 
Szósty też Toruńczyk, słysząc chwalby 
pienia, 
Widząc, ile nowych przybywa wciąż rzeczy. 
Bowiem trzeci-czwarty rozwija się, rośnie — 
Już i tramwaj bieży nadwiślańskim brze- 
giem. 
Bliższa ośm-dziewięć, spacery o wiośnie — 
I gmachy, jak grzyby wzrastają szeregiem. 
Lubimy też wszyscy ten gród Kopernika, 
W którem stare z nowem cudownie się 
mieści — 
Miasto kwiatów, dzieci, wiatrów i piernika, 
Katarynki, która poniedziałki wieści. — 
Przemiłe obrazki na każdej ulicy. 
Z siedm-siedm w ręku duży, mały kroczy, 
To skoki przez obręcz panieneczka liczy. 
Nierzadki też widok i siedm-pięć będzie — 
Takich jest widoków wciąż więcej, niestety, 
Ale to drobnostka, bowiem w pierwszym 
rzędzie, 
Jako słońce w Wiśle, lśnią miasta zalety, 
I nim czwarta wyjrzy z. pod całunu śniegu, 
Wiatr chmtry rozpędzi i ziemię wysuszy — 
Toruń w najprzedniejszych miast stanie 
szeregu 
I my raz-dwa! całe! krzykniem z całej 
duszy. 
ZADANIE Nr. 14. 
(Za rozwiązanie 5 pkt.). 


Tak należy poustawiać litery w kwadra- 
tach, by powstało pięć wyrazów pięciolite- 


Wojciech, Hikłajczyk 


rzepisowe płaszcze 


ubrania, swetry, 


łóżka, wstał, mówiąc znękanym głosem: 

— Och, Dione, ucisz się.... 

Twarz jego postarzała się od ostat- 
niego wieczora o całe lata, pewnie skut- 
kiem zmęczenia i niepokoju o teścia. 
Światło lampy ukazywało ostro linję 
zmarszczek i szare napuchnięte worki 
pod oczami. Właściwa mu  dobrodusz- 
ność wyrazu znikła bez śladu. Był w ko- 
szuli (kurtka wisiała na poręczy krze- 
sła) otwartej na piersiach. Po obu. stro- 
nach rozpiętego kołnierzyka zwieszały 
się końce rozwiązanego krawata. Ale 
pomimo to nie wyglądał nieporządnie. 

— Cicho, przyszła pielęgniarka stry- 
ja. Może co wie. 

Dione wykręciła się z jękiem, gdyż 
uraziła obandażowane ramię o poduszki. 
— Niech pani się stara usnąć — rze- 
kłam. — Ojciec, jak się tylko znajdzie, 
będzie pytał o panią. 

— Jak się znajdzie! Jak! Słyszysz, 
Court? Wątpię, czy go naprawdę szuka- 
kają. Wiedziałam. Odrazu wiedziałam. 
Wiedziałam, że z tej operacji Harrigana 
nie wyjdzie nic dobrego. Cieszę się, że 
go... 

— Dione! — przerwał jej ostro mąż. 
+ Proszę pani, żona nie zdaje sobie 
sprawy z tego, co mówi. M 
Młoda kobieta odetchnęła głęboko i 
wyszczerzyła zjadliwie zęby z pomiędzy 
wątłych warg. 

— Wszyscy wiedzą, że ojciec gardził 


„Dosyć! Nie myśleć! Do pracy! Co jest | dny środek nasenny, lecz starała się nie | Harriganem. I tyś go nienawidził. Mó- 


tej,Dionie? Dlaczego tak warjuje? 
— Czy znaleźli Piotra Melady'ego? — 


| poddawać jego działaniu. 


Court, siedzący po drugiej stronie 


że nieprawda, co? 
— Dione. przestań mówić głupstwa i 


ARTRETY 


może się stać inwalidą 
bo dolegliwości artretycznosreumatyczne powo» 
dują bóle, zniekształcają stawy, utrudniają ru,aj”ą 
i powodują stopniowo utratę zdolności do prchy 
Zioła Magistra Wolskiego ,„Reumosa'*, zawieraacy. 
rzadką roślinę chińską Schin:5chen, usuwące 
kwas moczowy, łagodzą cierpienia artretycznej 
reumatyczne i bóle ischiasu. Zioła ze znak. ochr 
„Reumosa* do nabycia w aptekach i drogerjach 
(składach aptecznych). — Wytwórnia: Magister 
E. Wolski, Warszawa, Złota 14 m. 1. 6119 


<< 
BEUC AE EE 
rowych czytanych jednakowo pionowo i po- 
ziomo. 

Znaczenie wyrazów: Czyn. niegodziwy, 
Jedna z dziewięciu dusz, 38. Postać z 
Pisma Św. 4. Rodzaj wysp koralowych, 


5. Poemat liryczny. 


ZADANIE Nr. 15. 
(Za rozwiązanie 3 pkt.). 
Z podanych biletów odczytać zawód osób. 
ADAM POTERSKI 
ERWIN Z. KOŁYKOSKI 
| opak aaa OSG owocna 
DAMIAN PETRYTYSZ 


JANUSZ RYKWAT 


WEJ 


Jak zwykle, nadesłania trafnych zgło- 
szeń oczekujemy do czwartku, dn. 6 gru- 
dnia włącznie, Nagrodzonych prosimy o 
zgłoszenie się po nagrody do Redakcji, po- 
czynając od poniedziałku, w godzinach 5—6 


wiecz. pa" 
węsław. 
P. 8. Pani Janinie Moszyńskicj serdęcz 


nie dziękuję za, „węsławową*  szaraę. 
Oglosimy ją niedawcm. 


9234 Ceny najniższe! 


staraj się usnąć. e 

— Tak, nienawidziłeś go. Byłeś za- 
zdrosny... y y 

— Nie pochlebiaj sobie — przerwał 
jej tonem zimnej, niewymownie pogar- 
dliwej obojętności i, pochyliwszy się nad 
łóżkiem, szepnął coś umyślnie cicho-ze 
względu na mnie. Nie wiem, czy to sło- 
wo tak podziałało, czy też bardzo nie- 
przyjemny wyraz jego chłodnych oczu, 
dość, że Dione umilkła i na jej wątłej 
ładnej twarzy odbiło się coś w rodzaju 
przestrachu. 

— Żona nie zdaje sobie sprawy z te- 
go, co mówi — powtórzył Court. — O... 
ogromnie nerwowa i skłonna od dzie- 
ciństwa do ataków. i ; ; 

Uwierzyłam. Łatwo ją było sobie 
wyobrazić krzyczącą, kopiącą i tłukącą 
głowę o podłogę — (nie za mocno) — 
żeby postawić na swojem. è 

Court otarł chustką twarz i szyję. 

— Boże, jak tu gorąco, czy byłoby 
gdzie postawić wachlarz elektryczny? 
O, jest nisza w ścianie. Każę ci zaraz 
przysłać wachlarz, Dione. Założyłbym 
się, że w tym pokoju jest sto stopni go- 
rąca. I tak parno, uf! Panno Saro, pro- 
szę, niech pani będzie łaskawa usiąść. 


Musi pani być okropnie zmęczona. 
Niech nam pani opowie dokładnie, 
jak się to stało. Panna Page i dr. 


Kunce już nam cośniecoś opowiedzieli, 
ale my chcemy usłyszeć panią. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 


Chmurno. Rano miejscami mglisto. Tem- 
peratura bez znacznych zmian. Nocą przy- 


mrozki silniejsze w górach. Słabe wiatry za- ; 


chodnie: i półnoeno-zachodnie. 


NOGNY DYŻUR APTEK. 

Do środy 

śródmieściu Apteka Centralna, ulica Chel 

mińska; na Bydgoskiem 

Apieka Św. Anny. ulica 

od godz. 22 do rana): na Mokrem — Apte- 

ka pod Łabędziem. ul. RAKOWA (od godz. 

2 Cu rana). 

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ. 

— i grudnia — „Arleta i zielone pudła. 

o 


— 2 
o 
= 


grudnia godz. 16 — „Małżeństwa 
— 2. grudnia godz. 20 — „Arletasi zielone 
pudła”. 
REPERTUAR KIN. 
MARS — „Mord w Trinidad“. 
ŚWIATOWID — „W wiedeńskiej kawia- 
reńce*". 
ARJA — „Rendez vous w 
„King Kong*. 
LIRA — „365 żon króla Pauzola*. 
CORSO — „Ślady o świcie* i „Tech dole/i 
niedole“. 


Wiedniu* — i 


WYSTAWY. 

— Pomorska Wystawa Sztuki w Pomu 
Miejskim przy ulicy Chełmińskiej 16 otwar- 
ia codziennie od godz. 10—19. 

j AKADEMJE. 
-— 1 grudnia godz. 17 w-Szkole Podchorą- ! 


żych Artylerjj — akademje z okazji rocz- | 


nicy Powstania Listopadowego. 


JUBILEUSZE — UROCZYSTOŚCI. 

— 1 grudnia — pierwszy dzień „Tygo- 
dnia Miłosierdzia”. 

— 1 grudnia godz. 17 przy Rynku Staro- 
miejskim 30 — otwarcie świetlicy grodz kipi 
Zw. Strz. 

— 1 grudnia godz. 19,30 w sali „Tivoli 
NY ulicy Bydgoskiej — uroczyste zebranie 

«iązku Zawodowego Drukarzy z okazji 
tei istnienia filji toruńskiej. 


DANCINGI 
2 grudnia godz. 17 w restauracji hotelu 
„Pod Orłem* — podwieczorek Polskiego Bia 
lego Krzyża. 


ZEBRANIA 
— 1 grudnia godz. 12'w auli Urzędu Wo- 
jewódzkiego — pierwsze posiedzenie Rady 


Osadniczej PTR. 


Fn formator 
dla przyjezdnych 


mw Forrai, 


PPE restauracje i Kawiarnie 


Śniadalnia Marjan Kopliński, Szeroka 25 
poleca przyjezdnym pp urzędnikom, woj- 
skowym smaczne obfite śniadania, obia- 
dy, kolacje: -Spećjalność flaki, nogi, 
peklówka z grochem. 

Hotel Trzy Korony. poleca pokoje po cenach 
już od zł 3850. Dancing — kabaret — 
Występy pierwszorzędnych sił. Ceny 
przystępne. 

Dwór Artusa, tel. 71. Restauracja o najwy- 
kwintniejszej kuchni na Pomorzu pod 
kierownictwem znakomitych kuchmistrzy 
wydaje na miejscu i do domu znakomite 
potrawy na wesela. rauty, przyjęcia. 
Smaczne i obfite obiady i kolacje. Sale 


pięknie odrestaurowane na zebrania, 
bale i zjazdy. W obiad matine, wieczo- 
rem dancing. towarzyski. Ceny  przy- 


stepne, 

„Polonja“ Hotel i Restauracja, tel. 55 Plac 
Teatralny 5 poleca: w poniedziałki kule- 
biaka, wtorki kałduny litewskie. środy 
hliny z masłem lub z śmietaną, czwartki 
fiaki, prętki, ryba faszerowana. soboty 
kaszanka smażona, — porcja po 70 groszy. 
Codziennie poludniowe i wieczorowe kon- 
certy. 

Najlepsza oMazja Kupna: 

Browar i Słodownia Kobylepole, 
ruń, Czerwona Droga 35, tel. 312. 
porter. lemoniady, woda sodowa. 

B. Hozakowski, ul. Mostowa 28, tel, 45 — 
Najlepsza i najtańsza: Herbata — Na- 
siona — Cehulki kwiatowe. 

Waistarszy i pierwszy Polski Zakład Op- 
tyczny, Franciszek Seidler, Toruń. Op- 


Piwa, 


tyk i bandażysta Obok poczty, Staro- 
miejski Rynek 16. Telefon 574. Dosta- | 


„wa dla kas chorych: klinik ocznych i dla | 


wojska. ' 


Bezkonkurencyjna nowo-otwarta firma ga- 
lanteryj i resztek. Specjalność trykoty 
łódzkie. Stary Rynek 29, Zawadzki i 
Łuniewicz 


Schwengrub Radjo, Toruń, Łazienna 17, tel. 
626. Radjoodbiorniki. głośniki najnow- 
szych typów po rewelacyinych cenach. 

P: war Okocim reprezen, A. Freinning 

Tapun, Podmurna 58 tel. 334 poleca swo 

viwa: marcowe, świętojańskie, porter | 
* beczkach, butelkach i syfonach. Wodę 
ssdową — lemomady. noj? 


Sobota: 


5 grudnia włącznie dyżurują w | 


Przedmieściu —, 
Mickiewicza 98 | 


filja To- | 
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24 


| 
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KaienCarryk rzym “kat. 
Caly. Toruń spo- 
tyka się dziś .w 


Eligjusza — Niedziela: Bibiany p. m. 
„ESPLĄWADZIE" 3 
Na premierze nie by wałv dotąd. w Toruniu 
program grudniowy. 
a 


wei slawy trio salonowe z Folies Bergeres 
z Paryża, Nadzwyczajne trio. taneczne 
LATRAJ ulubienica Warszawy, Janina 
Darliczówna w swcich przebojowych 
piosenkach. 


| ROBY:KRYVA-:HIARRY  świato» 


nriasta 


Koncert Ireny Dubiskiej i Wiktora Ła- 
i | buńskiego. Pomorskie Towarzystwo Muzycz 
jno urządza we wiorek, dnia 11 bm. koncert 
kw nnej skrzypaczki p. Ireny Dubiskiej oraz 

». Wiktora Łabuńskiego — znanego i cenio- 
knóxo w Ameryce pianisty. 

P. Dubiska, obecnie profesor Konserwator 
|jum Warszawskiego, rozpoczęła karjerę ar- 
itystyczną jako dziewięciolętnie dziecko, gra 
nIe irzy wielkie koncerty w Filharmonji 

zorlińskiej. Następnie, po studjach u króla 
jskrzypkow Br. Hubermana, zbiera zasłnużo- 
ine laury w Londynie, Paryżu, Berlinie i na 
A szystkich ńiemal estradach stolic europej- 
| sk ich. 

P. Wiktor Łabuński, absolwent Konserwa 
torjum Petersburskiego w r. 1912 (klasy Blu- 
| menielda i Safonowa), znany jest z licznych 
Bat ysiępów we FYancji, Anglji. Rumunji i Ro- 
isji. Od roku 1928—34 przebywa w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki, gdzie zdobywa 
wielką popularność, uznanie i nadzwyczaj 
pochlebne oceny prasy amerykańskiej. 

Koncert odbędzie się w auli gimnezjum 
|męskiego im. Kopernika o godzinie 20-tej. 
|Bileiy do nabycia w Towarzystwie: Krajo- 
| znawczem (Ratusz). 

— Wykład ilustrowany przeźroczami nt. 
| „Choroby zakaźne i walka z niemi“ wygło- 
isi w niedzielę, dn.'2 grudnia o godzinie 15 
w świetlicy Związku Pracy Obywatelskiej 
Kobiet (ul. Łazienna 24) dr. Berdziejówna. 
Syrji - mfwy mfwlyu fwyp fiwyp fwypzekńi 

-— Klub Sportowy Rodziny Wojskowej 
urządza w dniu 2 grudnia br. o godz. 18 w lo- 
kalu Sekretarjatu R. W: przy ul. Dobrzyń- 
|skiej 5 — herbatkę towarzyską połączona z 
i pożegnaniem odchodzącej sekretarki p. mir. 
| Berekowej oraz zakończeniem kursu sirze- 


leckiego. Uprzejmie: prosimy członkinie R. 
W. o przybycie. (9217 
| — Miesięczne zebranie Związku Pań słój | 


mu odbędzie się 4-go grudnia o godz. 17-tej 

w Państwowej Szkole Zawodowej przy ul. 
Strumvkowej 4. Tematem zebrania będą 
prace Związku w grudnia i odczyt p. Dr. Ste- 
fanji Pfanhauserowej, kierownice <w Poradni 
LE chotechnicznej, w Toruniu p. t, „Rodzice 
'a przyszłość dziecka“. Wstęp dla gości bez- 
płatny. 


| Z URZĘDU STANU CYWILNEGO 


GRUDNIA 1934 R. 


M 


| — Stary most drogowo-kolejowy na Wiśle 
w Toruniu zostaje zamkniety dla ruchu ko- 
łowego z dniem 1 grudnia br 

— Związek Czeladników Krawieckich. Ze 
branie w poniedzialek; 3 bm. o godzinie 19.30 
e Gospodzie. Zarząd. 

— Św. „Mikołaj w Toruniu. Dnia 5 bm. 0 
sodz. 18 w auli Szkoły Wydziałowej przy pl. 
|św. Katarzyny, odbędzie ię przedstawienie 
pt. „Św. Mikołaj w mieście”, po którem Św. 
Mikołaj rozdawać będzie podarki dzieciom 
i dorosłym. Podarki należy składać w izbie 
|harcerskiej II dr. Żegi. Harcerzy ul. św. Ka 
| tarzyny 13 I p. albo IV dr. harcerek w szkole 
powsz. nr. 8 plac św. Katarzyny i to codzien- 
nie od godz. 18—20. Wstęp na przedstawie- 
nie: dzieci 20 gr. dorośli 30 i 50 gr. Dochód 
brzeznaczono na zakup sprzętiwharcerskiego. 

— Przypominamy, Że podwi ieczorek Pol- 
skiego Białego z odbedzie się w nie- 
dzielę 2 bm. o godz. „Pod Orlem“. 
| Na targu w, dniu 20 listopada pls ugana 
za pół kg. masla 1,20—1,40 zł; twarogu 0,3 
zł, za litr śmietany 1.20 zł, za mendel jaj 30 
—1,60 zł, za gẹ 4—7 zł, za kaczkę 1.80—2,40 
zł: za kurę 1, 50—2 zł: za pół kg szczupaków 


| 


[1,10 zł; linów 1 zł; karası 0.60—0,90 zł; karpi 
|1 zł; okoni 0.50—0,70 zł; dorszy 0,60 zł, za pół 
ke. cebuli 005—0.10 zł; za główkę kapusty 


1.90 zł; za pęczek kalarepy 0.10 zł: marchwi 
0.08 zł. selery 0,10 zł: szpinaku 0,20 zł; *za 
| cir. ziemniaków 1,70 zł. Dowóz znaczny, po- 
[pyt słaby. 

I 


Dnia 29 listopada zgłosili: 

Związki małżeńskie: handlowiec Stefan 
Bąk z Kunegunda Orłowska i rzeźnik Anto- 
ni Ewertowski z Marjanna RypińskĄ. 

Urodzenia: kupiec Czesław. Orłowski (CJ 

Zgony: Piotr Walentowicz, lat 76, Stefan 
Piątkowski lat 22 i Jan Wierzchowski Jat 78. 


RYBY atk" 


Somorzantea 9278 


Dziś 1-go o 2f-ej na wesoto !!! 


MRarczma 222 


Zabawa do rana. (Ceńy zńiżońe) 
Íe WATT" II KAMA 


b pren aiaa 


Każda rodzina czyni przygotowania, by w 


miarę możności choć najskromniejszym po- | 
darkiem wywołać uśmiech i rozjaśnić rado- | 


śnie oblicza swoich najbhższych, znajomych 
i domowników. 
sierdzia st 


Tak też rodzina Pań Milo- 


ara się, by garniące się pod jej 


opiekę rzesze nędzarzy pocieszyć i ucieszyć | 


w-dniu wigilijnym. Dopomóc jej w tem zboż 
nem dziele, to hodaj potrzeba serca każdego. 
biwać — io rozkosz, której doznaje każdy, 
dzieląc sie-z bliźnim — ale jak i kiedy i co 
dać, to często trudno wyczuć. Tu są najlep- 
szymi pośrednikami Panie Miłosierdzia — 
znające dole i niedole powierzonych ich opie 
| cesbiedaków. 

Grosze im powierzone nie cehybią celu i 
KE oddajmy w „Tygodniu Miłosierdzia” 
ido ich skarbonek tę czasteczkę naszego mie- 
nia, którą ofiarować możemy na otarcie lez 
i rozgrzanie seve, upośledzonych losem braci 
i sióstr naszych x 

W ivm celu odbędzie się zbiórka uliczna, 
w niedzielę dnia 2 grudnia br., która oby do- 
znała życziiwego poparcia spółeczeństwa, 


| 
| 
| 


ną wędrówkę. 


w płaszezu-niewidce. 
graficzne. 


Ju za pare dmi 


Święty Jidikaołecj rw płaszazu-niewidce cezjpeczrie 
wędrówkie z aparaterm foteśraficznym 


Już niebawem, bo dnia 6 grudnia, rozpoczyna Św. Mikołaj swoją dorocz- 
Zbierać będzie prezenty, które następnie porozdaje dzieciom. 
W czasie swojej wędrówki po ulicach Torunia Św. Mikołaj fotografować 
będzie dziatwę przy zabawie i przy pracy, na ulicy, w parkach, na skwerach, 
na dziedzińcach, w szkołach, w tramwajach, w śródinieściu Torunia i na jego 
przedmieściach, słowem w wielu miejscach. 


Święty: Mikolaj będzie chodził 


Niewiadomo, kiedy i jak będzie robił swe zdjęcia foto- 


Każde zdjęcie będzie na drugi dzień wydrukowane w naszem piśmie. 
Dziecko oznaczone na tem zdjęciu bialem kólkiem otrzyma od Św. Mikołaja 


niękny podarek wiyilijny w postaci zabawek i słodyczy. 

Musi się zgłosić do redakcji naszego pisma samo, lub z opiekunami, 
pizynieść wycinek z „Dnia“ z fotografją, powiedzieć, gdzie i w jakiej chwili 
zostało słotografowane, a otrzyma następnie bony na zabawki i słodycze do 
sklepów toruńskich. Każde dziecko, które pozna siebie i wylegitymuje się 


w ten sposób, otrzyma tych bonów na 
Pierwsze zdjęcie zamieścimy w 
Mikołaja, t. j. w dniu 6 grudnia b. r. 


A więc baczność dzieci! 


sumę 10 złotych. 
numerze, który nkaże się w dniu Św. 


Szukajcie siebie w „Dniu'! 


MIRY W chodzi niewidzialny po Toruniu! 


4 + OTOZ TO 


Skandal z oranżerią. miejską 


Sciana oporowa w parku „Cegielnia“ runęła 


W parku „Cegielnia“ w Toruniu, na 
pagórku, buduje się oranżerję miejską. 
Pod nią miano wybudować stajnię i in- 
ne budynki gospodarcze, zaś przy samej 
oranżerji miano postawić palmiarnię 

i mieszkanie dla inspektora ogrodów 
| miejskich. a 
| U stóp pagórka wybudowano ścianę 
|oporową, którą podparto  specjalnemi 

podmurówkami. Niestety, — projekto- 
bees a muru i budowniczy przy swych 
obliczeniach nie wzięli pod uwagę nat 


poru przeszło 3 nietrowego nasypu w 
czasie słoty. Deszcze spadły, piasek na- 
siąkł wodą i... ściana oporowa runęła. 


Zawalenie się ściany oporowej spo- 
wódowało wstrzymanie prac przy budo- 
wie oranżerji, co przyczyni się do zmar- 
nowania przechowywanych czasowo Ww 
dawnej restauracji „Cegielnia*, roślin, 
a park i skwery miejskie zostaną poz- 
bawione na najbliższy okres letni kwia 


tów i krzewów. 
fi 


z e- 


KINO „RIRA“ 


NAJWSTANIALSZY FILMY. 


najnowszej austrackiej produkcii w języ: 
ku niemieckim. Superprzebój produkcji 
curopejskiej. 


365 żon 


Króla Pauzola 


W roli głównej, dawno niewidziany tytan 
ckranu, m strz nad móistrze, wszystkim 


EMIL JARNINGS 


Znanv 


VACZĄŁEK noa W niedziele i święta » >. (1% 


porządek nabożeństw w kościołach 
toruńskich 


Bazylika św. Jana: godz. 6,30 roraty, 
godz. S msza Św. śpiewana z kazaniem, 
godz. 9 msza Św. gimnazjalna, godz. 10 su- 
ma z kazaniem, godz. 11,45 cicha mszą św. 
z kazaniem, godz. 14,30 chrzty, godz. 15 nie- 
szpory. 

= 


Kościół Najśw. M. P.: godz. 7 mszą Św. 


z kazaniem (ks. prob. dr. Jank), godz. 9 
msza św. szkolna z kazaniem (ks. Trzceiń- 


ski), godz. 10,15 suma z wystawieniem Naj- 
świętsz. Sakramentu, procesją i kazaniem 
(ks, Mykowski), godz. 1% msza św. z kazit- 
niem (ks. Mykowski), godz. 14 chrzty, godz. 
15 nieszpory z wystawieniem Najśw. Sakra- 
mentu, procesją i kazaniem (ks. Grzechow- 
ski). 

Kościół św. Jakóba: godz. T msza św. Z 
kazaniem, godz. 9 msza św. szkolna, godz. 
10 suma z kazaniem, godz. 12 ostatnia msza 
św. godz. 14 chrzty, godz. 15 nieszpory. 

Kościół Chrystusa Króla: godz. 6,500 msza 
św. z kazaniem, godz. 8 msza św. szkolni, 
goll}. 10 suma z kazaniem, godz. 12 ostatnu. 
msza św. godz. 15 nieszpory, godz. 1530 
nieszpory. , 

Kościół garnizonowy: godz. 9, msza Św. 
szkolna, godz. 10,30 msza św. wojskowa, go- 
dzina 12 msza św. dla rodzin wojskowych. 

Kaplica Szpitala 0. K, VIIL: godz. 9 msza 
św. dla chorych i personelu. 

Kaplica w Podgórzu: godz. 9,30 msza św. 
dla wojska. 

Kaplica w Rudaku: godz. 10,50 msza św. 
ala oddziałów wojskówych z lewego brzegu 
Wisły. 


Zmiany personalne w wojsku 

RZ sztabu IV Dywizji Piechoty, p. mir. 
dypl. Jan Berek, został mianowany dowódcą 
1 baonu strzelców w Chojnicach. zaś szefem 
sztabu IV Dywizji Piechoty w Toruniu zo- 
siał mianowany p. rajr. dypl. Romuald Si- 
dons śki z 48 pp. 


Restauracja.Kabaret 


pizy hotelu pod „ORŁEM“, 
Toruń, ul. Mostowa 17tel. 546. 


Z dniem I grudnia całkowita zmiana pro: 
gramu:  Fenomenalnv wiedeński: duet 
Remirs wykonuje tańce akrobatyczne 
Znskomity duet JRascotte Wyst. 
puje w tańcach solowych. Orkiestra pod 
kierownictwem p. Jana Żninawody z śpie* 
wakiem ssolistą z bogatym repertuarem 
najnowszych przebojów. 
Znakomita kuchnia. 


Dancing towarzyski. \ 
9258 - 


Amerykański  Coctail:bar . 


Wa biatuprn cziwocobeołiu 


Mars — Mord w Trinidad 


Serja zagadkowych mordów, obok Któ- 
rych snuje się wątłą nicią romantyczna 
przygoda, skomplikowane wyczyny prze- 
mytników djamentów, bohaterskie zmaga- 
nia ze zbrodnią niezwyciężonego detektywa, 
a wszystko to na tle wspaniałej, egzotycz- 
nej przyrody wy SPY Trinidad. Czyż film o 
tak bogatej fabule i tak obiecujących akce- 
sorjach może być zły? Napewnoy nie, jeśli 
tylko... Tu należy wyliczyć szereg koniecz- 
nych, a zasadniczych zalet każdego popraw- 
nego filmu, jak — wartość scenarjusza, tem- 
po.akcji, jakość zdjęć i, co najważniejsze. 
gra aktorów. „Mord w Trinidad* ma te 
wszystkie zalety. Cóż chcecie więcej? 

i (zast.) 


Arja — „Rendez vous w Wie- 
dniu“ i „King Kong“ 

Film o Wiedniu, zmontowany w Amery- 
ce, — lekki, beztroski i ciekawy. John Bar- 
rymore gra bardzo dobrze. 

Drugi film przykuwa widza swą niesa- 
„mowitą treścią i wprost nadzwyczajną tech- 
niką. 

Obydwa obrazy widzieliśmy już w Toru- 
niu, ale należą one do tych filmów, które 
warto oglądać parę razy. (II. zast.) 


Wszyscy zachwycać się będą p2iś 


| W KINIE SWIATOWID 


czarującą komedią muzyczną w języku 
niemieckim p. t. 
W wiedeńskiej kawiarence 
b rolach — Szöke Szakall — Nora 
v4or—Marja Sorensen—Ernest Verebes: 
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W przededniu zautomatyzowania telefonów toruńskich 


URZĄD POCZTOWO-TELEGRAFICZNY PRZY UL. MOSTOWEJ. — CENTRALA TELEFONICZNA Z ROKU 1896. — 

PIERWSI ABONENCI. — 1000 NUMEROWA CENTRALA Z ROKU 1902. — PRZEDWOJENNE PLANY ROZBUDOWY.— 

STACJE MIEDZYMIASTOWE. — POŻAR WIEŻY. — BUDOWA CENTRALI AUTOMATYCZNEJ. — JAK KORZYSTAĆ 

Z ZAUTOMATYZOWANEGO TELEFONU. — POKZY TELEFONOWANIA. —BEZPŁATNE ZAKŁADANIE APARA- 
b TÓW. — 1100 ABONENTÓW. — TARYFA LICZNIKOWA. 


W związku z niedługiem uruchomie- 
niem nowej telefonicznej centrali automaty- 
czńiej w Toruniu, postaraliśńy się o szereg 
ciekawych szczegółów, dotyczących ruchu 
telefonicznego i telegraficzńiego w Toruniu. 

Pierwsze połączenia międzymiastówe w 
początkach zeszłegó stulecia były wyłącznie 
telegraficznej i służyły tylko dla spraw 
urzędowych. Potem telegraf począł przyj- 
mować telegramy prywatne, i od tej chwili 
datuje się jego wzrost. W roku 1854 nie- 
mieckie władze pocztowe położyły olbrzy- 
mi — jak na owe stosunki — kabel pod- 
ziemny z linjami tćlegraficznemi, który z 
Berlina, przez Poznań, Toruń, prowadził do 
Gdańska i miast Prus Wschodnich. 

Ówczesny urząd pocztowo-telegraficzny 
w Toruniu mieścił się przy ulicy Mostowej 
i w tamtym jeszcze urzędzie zainstalowana 
została w roku 1896 pierwsza centralka na 
15 abonentów. Nagły napływ zgłoszeń na 
aparaty telefoniczne zmusił urząd już po 
roku do zainstalowania centralki 50 nume- 
rowej. Pierwszemi abonentami telefoniczne- 
mi w Toruniu byli: skład żelaza Zäehrer — 
na ul. Św. Ducha i skład żelaza C. B. Die- 
trich na ul. Szerokiej. 

Po przeniesieniu do nowego — obećnie 
jeszcze zajmowanego lokalu — Urząd w dal- 
szym ciągu rozwijał się niezwykle szybko. 
Centrala obecna zbudowana w r. 1902 roz- 
budowywana była kilkakrotnie, tak,:że osta- 
tećzńa rozbudowa do pojemności 1000 nu- 
merów musiała odbywać się w warunkach 
ńienormalnych, z powodu braku miejsca. 

Numeracja abonentów w ręcznej centra- 
li miejskiej jest dowolna w przeciwieństwie 
do ńumeracji w centrali automatycznej, 
która musi być czterocyfrowa, dlatego też 
numery dotąd spotykane są jedno, dwu, 
trzy i czteró cyfrowe. Podział tych numerów 
był dyktowany rodzajem abonamentu, gdyż 
za czasów zaborczych był w Toruniu abo- 
nawent ryczałtowy, oraz abonament liczni- 
kowy z ustalonym kontyngentem rozmów, 
przyczem  rożmowy  ponadkontynentowe 
płatne były osobno. Sposób liczenia rozmów 
był bardzo prymitywny, bo robiła to telefo- 
nistka ołóweczkiem na kartce papieru. 

Należy jeszcze nadmienić, że system tei 
lefonów, zainstalowanych w Toruniu, już 
przed wojną uważany był za przestarzały, 
tak, że w roku 1914, przed rozpoczęciem 
wojny zostały poczynione prace przygoto- 
wawcze do zmiany systemu, przyczem była 
niowa 6 budowie również centrali ręcznej. 
Ta zmiana systemu centrali miejskiej po- 


- zuwalałaby na zniesienie przy aparatach a- 


bonentów, dodatkowych skrzynek z baterją 


„oraz induktora — t. j. korbki na której a- 


bońent wyładowuje swoje zdenerwowanie, 
kiedy ćentrala długo się nie zgłasza. 

Równocześnie ż wźrostem telefonów miej 
skich szedł naprzód rozwój telefonji mię- 
dzymiastowej. Toruń też, jeszcze przed 1900 
rokiem otrzymał połączenia telefoniczne. W 
roku 1902 położono pierwszy na odcinku 
miejskim, kabel telefoniczny, który z Urzę- 
du szędł przez Wisłę i tam przewody „wy- 
chodziły“ na słupy. Centrala międzymiasto- 
wa, która óbecnie również jest przebudowy 
wana, była już kilkakrotnie powiększona i 
obecnie obsługuje około 60 przewodów mię- 
dzymiastowych, bliższych i dalszych. W ro- 
ku 1910 centrala międzymiastowa „przeżyła 


„poważny wstrząs“, gdyż spaliła się wieża, 


którą wychodzą przewody i w związku z 
tórm Toruń został na pewien czas odcięty 
od świata. Ę 

Postępy techniki w dziedzinie telefoni 

óstawiły Urząd toruński i jego władze 
przed zagadnieniem przebudowy central 
międzymiastowej i miejskiej oraz sieci tak 
międzymiastowych jak miejskich. Pierwszy 
rozdział tego zagadnienia mamy już za 50- 
bą — tj. przebudowa sieci miejskiej; obec- 
nie jesteśmy w trakcie uruchomienia no- 
wych central. 

Centrala miejska będzie automatyczna. 
System zastosowany jest systemem angiel- 
skim, rozpowszechnionym przez angielski 
trust telefoniczny z firmą Automatic Elek- 
tric Company — Liverpool na czele. Mini- 
sterstwo Poczt i Telegrafów zamówiło w 
powyższej firmie centrale automatyczne dla 
szeregu miast polskich. Budowa ich, prowa- 
dzona była od dwóch lat pod kierownictwem 
inżynierów i techników angielskich, którzy 
mieli za obowiązek, przy każdej budowie wy 
szkolić pewną ilość monterów i techników 
czy inżynierów polskich. Tak więc w tym 
roku kierownictwo montażu objęło Minister- 
stwo Poczt i Telefonów, wysyłając do Toru- 
nia p. inż. K. Staniszewskiego, który z po- 
mocą sił wyłącznie krajowych doprowadza 
iuż do kóńca montaż centrali w Toruniu. 
Jednocześnie pod tem samem kierownic- 
twem budowana była centrala automatycz- 
na w Przemyślu, która została uruchomiona 
przed paru dniami, przyczem na korzyść pól 
skich sił technicznych zapisać należy, że 
uruchomienie odbyło się nie gorzej, niż w 
tentralach montowanych przez specialistów 
angielskich. Mamy nadzieje. że żmudna - 
ce uruchomienia centrali w Toruniu również 
nie pociagnie za sobą w konsekwencji skarg 
abonentów. 

Centrala międzymiastowa budowana jest 
również siłami wyłącznie krajowemi i nota- 
bene sprzęt cały iest wyłącznie polskiego po 
chodzenia. Budują ją Państwowe Zakłady 
'Telef-Radjotechniczne w Warszawie. Cen- 
tala jest wyposażona we wszelkie nainow- 


sze urządzenia techniki, jak elektryczne ze- |należy rozpocząć wybieranie cyfr tarczą nu- 
garv na stanowiskach, kakulografy, kontro- [ową Wybieranie odbywa się przez uło- 
lowańe ze stanowiska kontrolnego itp. żenie palca w odpowiedni otworek 'tarczy. 

Sposoby korzystania z telefonu antoma- | dociągnięcie go do wystającego języczka i 
tycznego są dokładnie wyszczególnione w |vuszczenie. Tarcza wówczas swobodnie no- 
broszurce, którą Urząd Telefoniczny rozesłał | wraca do normalnego położenia. Sygnał zgło 
wszystkim swym abonentom. Poza tem U- |szenia centrali ginie po pierwszej wybranei 
rząd urtuehamia pokazy telefonowania w pà- ; W 


czkarni Urzędu Pocztowego przy Rynku Sta- | bezpośrednio jedną po drugiej, nie czekając 


Fragment nowej automatycz- 
nej centrali telefonicznej. — 
Z lewej strony na dole widać 
otwartą „mechaniczną telefo- 
nistkę”, t. j. puszkę z kilku- 
dziesięciu przewodami auto- 
matycznej linji. — U góry z 
prawej — ręczna, dotychczas 
używana, centrala telefonicz- 
na. W środku łącznica auto- 
matyczna. 


romiejskim, gdzie obsługa obowiązana jest 
dokładnie wyjaśnić klientom jak należy po- 
stępować, aby uzyskać połączenie z żąda- 
üym numerem. My ze swej strony dodajemy. 
również tych kilka zasadniczych uwag: 

Dla uzyskania połączenia telefonicznego 
należy zdjąć słuchawkę z widełek aparatu i 
przyłożyć ją do ucha. Kiedy w słuchawce 
ódezwie się ciągły ton zgłoszenia centrali 


na dalsze sygnały. Na znak, że centrala 
dzwoni do wywołanego abonenta, abonent 
wywołujący słyszy w swej słuchawce sygnał 
dzwonienia. Jeżeli numer wybrany jest za- 
jęty abonent otrzymuje sygnał zajętości w 
postaci tonu równomiernie przerywanego. 
W związku z uruchómieniem Centrali 
automatycznej wprowadzony został okres 
bezpłatnego instalowania telefonów. Akcja 
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z cyklu „Książka i wiedza“, 18,00 Recital 
fortepianowy Zbigniewa Drzewieckiego. 
18,30 Muzyka wokalna (płyty). 18,45 „Starzy 
i młodzi po roku 1863“ — wygł. mjr. Karel 
Krzewski. Odczyt (z cyklu „Życie młodz: 
ży”). 19,00 Słuchowisko. 19,50 Feljeton aktu- 
alny. 20,00 Muzyka lekka i popularna. Wy. 
konawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Stanisła- 
wa Nawrota i Stefan Witas (śpiew). Przy 
fortepianie prof. L. Urstein. 20,45 Dziennik 
wieczorny. 20,55 „Jak pracujemy w Polsce“, 
21,00 „Na wesołej lwowskiej fali“. 21,30 Wia- 
domości sportowe ze wszystkich rozgłośni 
P. R. 21,45 Skrzynka pocztowa techniczna -— 
koresp. bież. omówi i porad technicznych u- 
dzieli red. Wacław Frenkiel. 22,00 Koncert 
reklamowy. 22,15 Audycja literacka. 22,30 
Utwory Bacha z płyt. 23,05 Muzyka tanecz- 
na z dancingu Hotelu „Polonja“. 4 


Nawet pył kwiatów służ 
urodzie : 


Przenośnia poetycka 6 obsypywaniu u- 
kochanej kobiety kwiatami stała się zwy- 
kłą prozaiczną prawdą i jest jednym z co- 
dziennych zabiegów kosmetycznych. 


Laboratorjuma paryskie Forvil produkuje 
subtelny i wonny puder, składający się z 
pyłu pięciu kwiatów. 

Piękna pani obsypuje swą cerę tym py- 
łem kwietnym, niesłychanie drobnym i do 
brze przylegającym, a przytem nieszkodli- 
wym, nadającym cerze świeży, młodociany 
urok. Nazywa się to dziwo kosmetyczne — 
Puder 5 fleurs Forvil. 


Programy radjowe 


Radjostacja Wąrszawska. 
NIEDZIELA, 2 GRUDNIA 1934 R. 


9,00 Audycja poranna. 10,00 Transmisja 
Nabożeństwa ze Lwowa, Kazanie ńa 1-szą 
Niedzielę Adwentu z cyklu „Adwent Chry- 
stusowy' p. t. „Ludzkość wobec Chrystusa“ 
— wygł. ks. kapelan Jan Morawiński. Po 
nabożeństwie — muzyka religijna (płyty). 
12,15 Poranek muzyczny z Filharmoji War- 
szawskiej. Wykonawcy: Orkiestra Filharm. 
pod dyr. Walerjan Bierdjajewa i Aleksan- 
der Wielhorski (fortepian). W przerwie o- 
koło godz. 13,00—13,15 „Gniazdo rodzinne 
Piłsudskich — Zułów* — wygł. p. Wanda 
Pełczyńska. (Tr. z Wilna). 14,00 Utwory cha- 
rakterystyczne i salonowe w wykonaniu 
różnych zespółów (płyty). 15,00 Pogadanka 
rolnicza (Tr. z Wilna). 15,15 Wojskowe pio- 
senki w opracowaniu Tadeusza Sygietyń- 
skiego (płyty). 15,25 Przegląd rynków pro- 
duktów rolnych — wygł. p. Stanisław Prus- 
Wiśniewski. 15,35 Drobne utwory na wiolon- 
czelę w wykonaniu Pablo Casals'a (płytył. 
15,45 Co myśli leśnik o tradycyjnej „Choin- 
4ce* — wygł. prof. Jan Kloska (Feljeton). 
16,00 „Mali ludzie“ — Nowela Nadzieji Druc- 
kiej (Tr. z Wilna). 16,20 Pieśni w wykonaniu 
Lucyny Szczepańskiej. Przy fortepianie 
prof. Ludwik Urstein, 16,45 „O Bogumiłkn, 
który chciał być jak chrząszcz silny“ — 
opow. dla dzieci Stefana Themersona. 17,00 
Muzyka do tańca. 17,50 „O książce zakaza- 
nejt — wygl. dyr. Jan Muszkowski. Odczy 


Radjostacja Warszawska. 
PONIEDZIAŁEK, 3 GRUDNIA 1934 R. 


6,45 Audycja poranna. 12,10 Końcert Ze- 
społu Fronta. 13,00 Dziennik południowy. 
15,86 Przegląd giełdowy. 15,45 „Kabaret 
przed dwudziestu laty“ — w ukł. Michaliny 
Makowieckiej, 16.45 Lekcję języka niemiec- 
kiego — poprowadzi prof. Zdzisław Żygul- 
ski. 17,00 Recital fortepianowy Marji Nowik. 
17,25 „Skrzynka pocztowa* — koresp. bież. 
omówi dr. Marjan Stępowski. 17,35 M. Kar- 
łowicz: „Rapsodja litewska“ w wyk. ork. 
P. R. pod dyr. Tadeusza Mazurkiewicza (pły- 
ty). 17,50 „Zoologja i medycyna* — wygłosi 
dr. Kazimierz Simm (Odczyt). (Tr. z Kato- 
wie). 18,00 „Skrzynka pocztowa rolnicza” -- 
koresp. bieżącą omówi — inż, Tarkowski. 


ka z kaw. „Adria“ Ork. Karasińskiego i Ka- 
taszka. 18,40 „Zagadki muzyczne“ dla dzieci 
starszych (Tr. ze Lwowa). 19,00 Recital śpie- 
waczy Marji Fioreńza — Ciampelli: Przy 
fortepianie prof. Ludwik  Urstein. 19.25 
Chwilka społeczna. 19,30 „Sąsiedzi polskich 
kolonistów w Peru“ — wygł. p. Arkady Fó- 
dler (Tr. z Poznania). 19,50 Wiadomości 
sportowe. 20,00 Rewja orkiestry: I. Defilada 
instrumentów, 11. Występy _ solowe. 20,45 
Dziennik wieczorny. 20,55 „Jak pracujemy 
w Polsce. 21,00 Koncert w wyk. Orkiestry 
Symfonicznej P. R. pod dyr. Józefa Ozimiń- 
skiego i z udziałem Lotte Hammerschlax 
(altówka). 21,45 Odczyt p. t. „Jak wywołano 
wielką wojnę“ — wygłosi p. Jan Kuczawa: 
22,00 Koncert reklamowy. 22,15 Lekcja tańca 
pod kierunkiem — Lucjana Wajszczuk t. 
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cyfrze. tak, że następnie należy wybierać | 


18,10 „Przegląd filmowy“ 18,15 Muzyka lek-| 


Uderzenia krwi do głowy, ściskanie 
w okolicy serca, brak tchu, uczucie stra- 
chu, przeczulenie nerwowe, migrena, 
niepokój i bezsenność mogą być łatwo 
usunięte przez używanie naturalnej wo- 
dy gorzkiej Franciszka-Józefa. 


propagandowa osiągnęła swoje cele, bo Hez- 
ba abonentów telefonicznych wzrosła do roz 
miarów w Toruniu nie notowanych a ne- 
wet nakazała natychmiastową rozbudowe 


centrali z pojemności początkowej 1200 nu- 
merów, do pojemności 1600 numerów. Dia 
porównania podajemy małą statystykę ilo- 
ści abonentów telefonicznych. w latach o- 
statnich: 1927 — 780; 1928 — 825; 1929 - 


846; 1930 — 821; 1931 — 816; 1932 — 775; 
1933 — 701; 1934 — 730; obecnie, w chwili u- 
ruchomienia centrali automatycznej, Urząd 
posiadać będzie sądząc z ilości zgłoszeń 0- 
koło 1100 abonentów telefonicznych. 


Na zakończenie jeszcze kilka słów © 0- 
becnej taryfie licznikowej, W ogólnem. dą- 
żeniu do obniżenia taryf telefonicznych i 
telegraficznych Ministerstwo wprowadziio 
dla sieci zautomatyzowanych taryfę liczni- 
kową, określającą kontyngent rozmów. 
Wprowadzono liczenie rozmów, już nie ta- 
kie, jak przed 20 laty, lecz zapomocą spe- * 
cjalnego licznika rozmów, który bez pomo- 
cy ręki ludzkiej liczy ilość doszyłych da 
skutku połączeń. Taryfa obecna dla Toru- 
nia i central tej samej wielkości wynosi 13 
zł. miesięcznie przy kontyngencie 60 roz- 
mów 1niesięcznie, 
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PIĘCIU 
WYBRANYCH KWIATÓW 


składa się na doskonały puder ro$. 
linny 5 Flevwrs, Forwik 
Miałki, dobrze przylega, nie szkodzi 
iu cerze, nadając jej świeżość i wdzięk 
młodości, a przytem posiada subfelny,. 
naturalny i trwały zapach kwiatów. 


| 5 FLEURS POUDRE FORVIŁ 


. WÓWREZKACZRZA PERECA 
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NIEDZIELA, DNIA 2 GRUDNIA 1934 R. WŁ 


Siermsza Droga po Swe 
zakupy Świaieczne 


prowadzi do największego i najmodniejszego 


Domu Sowaromeśo w Sdańskiu r: Langgasse 


Wszyscy moga sie przekonać o naszych 
miskich cenach i Wielkim wyborze! 


Kasze solidne towary mówią same za siebie! 
w Do dyspozycji usiuga wóleka! 


najrozmaitszych zabae | 
wek nowoczesych. 


Demonstracja i sprzedaż w pierwszorzędnych firmach radjowych, 


Ceny 
bardzo przystępne. 


M.JAKUBOWICZ 


Gdańsk, Miinchengase 
se. 18. Tel. 275 89 


Zakład Gairo toa 


Schilawginski i Co 
Gdańsk; Vorstidtischer Graben 49, tel. 24001 
Filja: Nowy Port, Hedwigkirchstr. 3 
Tel. 35310 9296 
Wykenanie urządzeń 
o silnym i słabym prądzie. 
Sprzedaż lamp elektrycz- 
nych oraz radjoaparatów. 


dzia NA GWIAZDKE; OEP 
» Grudziądzka GEJ PARASOLA 
Fabr y ka £ hleba największą przyjemność, - | Hez należy się dobra 
Sp. z org. odp. „sym: pa SA Er ł j b 
s i sobio 
ROK ZAŁ. 1907. ROK ZAŁ. 1907 żę dskongłe zy LOTEDNA TĘCZNA 
od fy 9191 
Wypiekamy według ostatnich wymogów 
higieny pieczywo wszelkiego rodzaju. 
Polecamy: al U 
Chleb żytni koszykowy. — Wyborowy chleb 
ea, eem oor chleb pszenny Odbiorniki elektryczne od 150zł mo tonie 
iale. |, PTEE EE 
, tacznie z głośnikiem i lampami 
Chleb Dr. Wandera 
SPECJALNOŚĆ: C;";, Po Wender Odbiorniki batefyjne najnowszych typów | Zabawki 
Pieczywa nasze nabywać można w składach 
Lorena AO Ee pkd uzzwoja dag | ERA 
anterji o ât I0 na 
+ [| 
7 i | i eliminują lokalną stację. miejscu zawsze zaopa» 
przy ul.Chełm ńskiej7O 9243 dają piękną, czystą audycie JI trzony w wielki wybór 


ZYTA naa. 
nagrody sportowe 


Frzermysi ariustyczmiuy 
Znak Ochronny CNE awarantuje za prawdziwość. 


Staatliche Bernstein Jianufaktur 


Zegarmistrz i jubiler 9205 | G. m. b. H. 
Max Schwierk Skład Fabryczny: Gdańsk, 4astadie 35d. salon fryzjerski g 


Gdańsk, Heil. Geistgasse 138 | na: ATENTA Wiater 
SPECJALNY naprzeciw firmy Potrykus i Fuchs S A NAET EREA A ET A ARA. AE rano AARAA AN ENAA D mc > 


INTERES ZEGARKÓW i BIŻUTERII > > > >? a ZK ZP 
sztućce, cukierniczki, talerze do cwoców, koszyki CHORZY NA PŁUCA TOWARZYSTWO nabywania domów | ni 


mój pierwszorzędny 


salon fryzjerski 


dla pań i panów, 


fachowa obsługa i ue 
miejętne wykonanie, 
ceny przystępne. 


damski i męski $ 


m 


do chleba z masywnego srebra, — Wielki wybór. 
KAŻDY k ierpi KASZEL, BRONCHIT, CHRYPKĘ ZAFLEGMIENIE PŁUC 
Własny warsztat. Biżuterje z platyny 1 białego srebra. oraz KOK SU USZ, z, powinien natychmiast zabrać się go looxenia - ARGE spółka z ograniczoną poręką w Kościerzynie 
DOBRYM RODIE M NA CHOROBY PŁUC OK hè 3 
Mag ie byy ad AGE aa A DE Przy rr kort FAGOSOLU zmniejsza się kaszel. PAGOSOL. gostat mathe me uchwałą spólników z 4 XL 1932 roku 
wszystkich PŁ Skt. gł. Apteka H, R A, Warszawa, Se] zostało rozwiązane 


Wszelkie odznaki dla towarzystw z emalji, rytowa: Grzybowski 


nie, klisze i stemple gumowe. Wzywa się wierzycieli do zgłoszenia swych roszczeń 


w ciągu 3 miesięcy do niżej podpisanego. 
Koścerzyna, I1 X. 1934 r. 


Towarzystwo nabywania domów i roli 
spiłką z ograniczoną poręką w Kościerzynie, w likwidacji. 
Liilsdorff, likwidator 8780 


IRIE 


Nieruchomość 


Í 1 
dom: mieszkalny z obszernemi ubikaciami % zi 


w Grudziądzu 
Okazja dia emerytów 


Jedno i dwurodzinne przy Tuszewskiej Drodze 
1 Dom I rodzinny: 6 pokoi, kuchnia, wanna %¥% 

i przynależności. 
1 Dom I rodzinny: 4 pokoje, kuchnia, wanna i przynależności. 9276 HE iA f 
4 Dom 2 rodzinny: 2 mieszkanią po 2 pokoje z kuchnią i przynależności. Korzenie do pierników. Podarki 
3 Domki! i rodzinne: 4 pokoje, kuchnia, wanna i przynależności. w kartonach, perfumy w wiel- 
Każdy z placem na ogród 500—700 m*. Warunki kupna korzystne, do prze» kim wyborze. 9190 

jęcia niskoprocentowa hipoteka Banku Gospodarstwa Krajowego. PORY Proonrię Gdańsk, 


Pomorskie Zakłady Ceramiczne w Grudziądzu, ul. Tuszewska Grobla 37, Kohlengasse 2 


w ztdkl adwentowe I ma choinki 
wszystkie korzenie do pieczywa 
świątecznego. Specjalność; 


na przedsiębiorstwo — 2 przyleglc wielkie 
place nadające się pod budowę względnie 
na przedsiębiorstwo — położona przy linii 
tramwajowej w bardzo ruchliwej części 
miasta Torunia korzystnie do sprzedania. 


Informacyj udziela Kom. Kasa Oszczędności 
9277 miasta Torunia. 


1e NIEDZIELA, DNIA 2 GRUDNIA 1934 R 


P OKEY PZPC 
Okazyjna sprzedaż 


Sprzedamy tanie na dogodnych warunkach kredytowych, nabytą ostatnio z licytacji 


restauracje ze sklepem kolonialnym 
w Jabłonowie Pom. pow. Brodnicki 


Cały objekt składa się z dwuch domów mieszkalnych, stajni (dawny zajazd), składnicy, trzech szop, 
dawnej kręgielni i ogrodu. Obszar terenu wynosi 0,1145 ha. 

W jednym z domów mieszkalnych, (starszym) murowanym, znajduje się na parterze lokal restau- 
racyjny (trzy pokoje i kuchnia) i dwa mieszkania dwu-pokójowe z kuchnią, na piętrze (poddasze) trzy 
pokoiki i cztery komory. y 

W. drugim domu murowanym z centralnem ogrzewaniem (pobudowanym w roku 1927/28) jest na 
parterze sklep kolonjalny. Na I piętrze trzypokojowe mieszkanie z kuchnią i łazienką, na poddaszu (IL piętro) 
trzy pokoje i dwa strychy. 


a 8 
nadchodzi! = 
Tym razem przyniesie on same 


podarki o praktycznem 
zastosowaniu, które ozdobić 
mają nasze mieszanie: 


dywany, chodniki, 
chociiczki, obrusy, 
kołdry i tapczany 


przysparzają nam dużo radości. 
— Iwiedzanie naszych wystaw nie obowiązuje do kupna. — 
Składy nasze są bogato zaopatrzone, 
mow SPOCJAIMY Magazyn =m 


ES MOMBER ....... 


| ; | Gdańsk, Langgesse 
AJEGJEJEI m |] URZĄDZANIE MIESZKAŃ 


SEEEN BRRR DORREA | pary 


EE ol: REZ, 
zeroka 23,1p 


Ostatnio właścicielem był p. Juljan Wetzel, 


Pomorska Wolewódzka Komunalna 
Kasa Oszczędności 


w Toruniu, ul. Mostowa 11 — telefon 788 i 789 


|-5454546454545454545454545454545 


Wykonujemy wszelkie a 


prace budowlane 
(murarskie iciesielskie) 


F-ma Bracia Wilke 


Tczew, ulica Zamkowa mr. 13. 
Właściciel Maks Wilke 
mistrz murarski i i ciesielski. 8106 


TORUŃ Szeroka kJ Sæ. Mieszkańców Sorunia i okolicy 


Wykwintne płaszcze damskie i męskie 
E memu garnitury własnej produkcji mem 


[m] 9242 Ubrania na miarę już od 80 zł. 


Udzielam kredyt 4 miesięczny na „ASYGNATY* 


REEEEEEESEGEEEGEE 


W dniu dzisiejszym t. j. I. XII. br, otwieram 
w Toruniu przy ul. Krół. Jadwigi ro skład 
obuwia pod firmą „Mercedes“. 
Polecam obuwie wykwintńe, trwałei wygodne, 
z===. po cenach: konkurencyjnych. === 


ý 


Jam ja" ja" ja" ju" 


miska] 


pakaba pababa 
545454545454535<18] 


BN PAP APAPAP APAPAP FAFARA aieea LECEEEEEEEEEEEEEL. 
mamma Prawdziwą sensacją MEE RESTAURACJA KAWTĄRNIA 
będzie nasza tegoroczna tania sprzędaż COCTAIL-BAR Q 


an ananlata" anla" atla" anla" anla" a"n") 


Ma 
5 „Jiercedes” 
= Forur, Królowej Jadwigi 10. 


GWIAZDKOWA 


którą rozpoczynamy w poniedziałek dnia 3 bm.” 
Zaopatrzyliśmy skład nasz w olbrzys 
mie zdpssy wszelkich nowości na, 
sukn'e - płaszcze - komplety 
poranniki-piżamy dla pań i panów 
- płótna wszelkich gatunków i szes 
rokości, inlety gwarantowane pier:* 
wszorzędnej jakości it. p. Ka 
Wszystko sprzedawać będziemy po R i 
muzea specjalnie zniżonych 


NA GWIAZDKĘ 


Każdy ma zatem możność już od po» 
niedziałku 3 bm. dokonać korzystnego 
wyboru tanich i praktycznych podarków 


NA GWIAZDKĘ 


w największym specialnym magazynie 


„p od Urłem" 


mw Bydgoszczy 
=a Z dniem 1 grudnia br, mammam 
zupełna zmiana programu ; 
Występy pierwszorzędnych sił artystycznych. 


Codziennie DANCING TOWARZYSKI 
początek o godz. 9 wiecz, 


Początek programu o godz. 10 wieczorem 


PAEA AEE eA 


Tug gotowania na gazie * 


2235 


Jye. ng ZE OE 


dla udoskonalenia przygotowań | 
świątecznych od 3—8 grudnia br. 


9307 MODA I RZEMIOSŁO 3 
8 PRZEMYSŁ ARTYSTYCZNY 


g w Wy $S t aw l e Ga z OW ej JB Z es N M szy = 
bławatów i jedwabi domy przy Holzmarkt W Gdańsku. Q 


Proszę o zwiedzenie wystawy prawdziwie 
W. KOTLINSKI Q 
DER ZY GER. TUD EAR PE AEE A Wszelkich bliższych A ERA otrzymać można na miejscu. 8 i GS L E MA E 
| 


artystycznych wyrobów ręcznych. 
'ul. Szeroka23. TORUŃ - ul. Szeroka 23. 9204 Gdańsk, Tópfergasse 29. 


Przyjmujemy  asygnate Kredyt.. Kupieck. z EZ EFR || ZES EA ©) O00GIŃ 
POZA RZEK AA 0 EA MIKE 100000090909 — z: 
| 


BE! 


Od 1-go grudnia 1934 r. «os E | Restauracja „NIESPODZIANKA Kawiatnia + 


A Bydgoszcz, Gdańska 37 WEMEKEWEMĄ - 
pod dyrekcją Tadeusza Tylewskiego urządza niebywały program | Uprzejmie zawiadamiam P, T, Publiczność, że dziś 
w niedzielę 2 grudnia b. r. o godz. ŻO-tej h i 


i w sobotę l-go grudnia b. r, o godz. 4.30 popoł, 
w sali „Danziger Hof“ przy ul. Dominikswall 6 I ptr | największa atrakcja sceniczna w Polste: nastąpi otwarcie działu cukierniczego w Restauracii 


_ Wielki Koncert | Duet węgierski Gonda 8 Iréne w swoich światowych kreacjach | „NIESPODZIAN KA" 


"przy współudziale b. primadonny Opery Poznańskiej Nadja Karinoff urocza Estonka Zapewniam P, T. Publiczność, iż dział -eukierniozy: - 


Chór Męski ' „Moniuśzko* 
w Gdańsku 


Janiny: Nitsche-Tylewskiej, Heleny Raciniewskiej oraz nowoczesna atrakcją żonglerska Wenia & Eugeniusz Sniadecki pod fachowym kierownictwem, znanego salatzza. oskloskiejaGa 

(fortepian) i orkiestry 5.M.Ps Gdańsk pod dyrekcją Orkiestra ulubieńcy publiczności Reisner-Band w powiększonym NRSP NEPA przejmie araa dA W 
Bernarda Cywińskiego. komplecie, 5 9273 f SPODARZ 

W programie utwory: Beethowena, Bizeta, Pękiela, Największy Bar.mixer w Polsce „„dimmmy''. 

Waliek - Walewskiego. Kaniora, Lachmana, Orło: V REAR D S 1050 EBEV PATDIXOF W OROS REEERE i n S oa 

t wskiego i Tylewskiego. Podwieczorki taneczne z pelnym programem artystycznym. m z m 

‘Cena biletów 3. 2, 1 guld. Kasa otwarta od godz. 19.15 w niedzielę i święta od godziny 5:tej popołudniu do godziny 7*/, wieczór. Ha jesień, na zime 


Damską | meska konfekcje 


Najnoasze modele, . pierwszorzędny towar, można 
nabyć po niebywale niskich cenach za gotówkę 
ina raty w 7143 


| Danziger Konfektions-Ecke 


Gdańsk, breitgasse 101. 


żysty zysk przeznaczony częściowo na dalszą roz- 


budowę kościoła Chrystusa Króla w Gdańsku. CAFE „COLOMBINA* DANCING 


Telefon 14:71. GDYNIA, Plac Kaszubski 


"niemieckie fabrykaty, używane lecz w C igoz zj T BLAMY, SKÓRKI na obsady w wiel- 

adi, stanie, modne, też a na krzyż, poiga wy U RA kim wyboi ze poleca specjalny 

i ad 200921, skład fuer pod kierownictwem 

Grudziądz 

ul Stara 20. BLAUSTEINOWEJ 
Pierwszorzędna pracownia kuśnierska. Dogodne warunki. 

; 9273 


Zawiadomienie! 


Z dniem 1 grudnia b.r. przeniosłem swoją pracownię 
krawiecką z ‘ul. Królewieckiej 25 na ul. Dworcowa 24 
(dom Dr. Megera). 9299 


l | Wykonuję po cenach przystępnych 
y d | q mody męskie, damskie i wojskowe. 


Leon Schwarz, Tczew, Dworcowa 24 


FABRYKA PIANIN 


„BRUNO SOMMERFELD 
Telefon 225 i 98 GDANSK Hundegasse 112 


p OnO. 
EIOOOCOGOGOGOGOGOIEI 


NIEDZIELA, DN. 2 GRUDNIA 1934 R. se: 


M ;44545454645454040404345404P400P4P4P454P4P4b4P4) 
KAZDY ZDOBYWA NAGRODĘ 


Z kto nadeśle trafne rozwiązanie 
boatas 
RP p ze : 
e | yżelan taiwś htynżawdo od. 
I mr 
aj Za trafne rozwiązanie wymienionego wyżej przysłowia przeznaczyliśmy 
il nastepujace nagrody: 
ba 1. Nagroda Małacyki 
x] g; i3 Sypialnia lub gabinet 
tem 3 * Rower damski lub męski 
IU 4—6 , Aparaty radjowe s 
P4) bme 8..,, Gramofony walizkowe 9226 
8—14 , Aparaty fotograficzne 
p4 T4—30. „ Zegarki męskie lub stojące 
x 30—40 y Obrazy oleine 
rz] 40—60 ,, Kasetki toaletowe ' k 
4 oraz większa ilość wartościowych nagród pocieszenia. 
PA! Rozdzielanie głównych nagród odbędzie się pod nadzorem notarjusza 


w terminie o którym zawiadomi sie na p'śmie. Nagrody pocieszenia 
rozdzielimv sami. Nadeslanie rozwiazania nie pociąga za soba żadnych 
A. zobowiązań. Rozwiązanie należv przesłać odwrotnie, załączając ewent. 
4 znaczek na odpowiedź, którą się w każdym razie otrzymuje. — — — 


CA Adresować: „QEWUHA”” Kraków, ul. Długa 33/21 2 
[8-4545:45453):46 4595403546 454)4645404535485454645 357] 


CHOLERZINAZA J ZE 

H. NIEMOJEWSKIEG O g SALON JOFRINE 

STOSUJE SIĘ PRZYCHORORACH „lech, | G zolte ao 
: AE T ), 

PRZEMIANY MATĘRJI DA m 


NA TLE WĄTROBY % 
DORÓWNUJE KARLSBADOWI Agat 


APA |couminy i bus 
dynie zachwycają każe 
dego — — — —- 


tynne z dobroci 


Każda pani domu żąda 
ieguminy i budynie 9037 tylko APY 


Pamietajcie, że nowoczesne 


ŻYRANDOLE 


MOSS 201nej fabryki pa 


Żyrandol — Warszawa 
po najniższych cenach 
(4 płom. z szkłem Mars w drzewie 
nklow. Komplet 49.— zł.) 
Radjowe aparaty, głośniki i części radjowe, 
- w wielkim wyborze po tanich cenach. — 


Ameryk. masaż 


W |BZĄ twarzy sposób re: 
A BZU ceneracyjny lecze: 
[4 s 


z 


JOCOGBÓC© ©GOOG3OCÓGCH 


WARSZAWA. NOWY ŚWIAT: TEL. 074.0 Aach OE ( Q Znaczny wybór modnych artystycznie wy- 
ŻADAĆ BEZPŁATNYCH BROSZUR. ski mułowe. parat.- EPON —— AMUNICJA o konanych abażurów satynowych, z masy papies 
> E nowe, na lọdc- O O AED NEETER GEE REOT AT EOT (e) 1owej i Po opn e różnych kolos 
cia i kuracja włosów [R H. KELBER, GDAŃSK Deki 
olenrain! da | kuracja włosów |O > Q| RADJO COMPAGNIE GRINSPUN 4 CO 
| ! wee rż ba eż O 8561 DOMINIKSWALI 9, TEL. 21992 (©) Gdańsk Toci i 
EE porost wiosów na a SE T ANE x zdańskR, |öptergasse 33. , 
Nadszedł twarzy oraz broda: Najstarszy spec. magazyn broni na miejscu. 8894 Wrzeszcz, Adolf Hitlerstr. 49. : 
a , wki i plamy Wwa: Broń, amunicja, puszkarstwo z elektrycz» 
większy trobiane. (8385 nym zapędem. Preparacja zwierząt. © anro a N b Zaw 
transport F ; s tg.) „sę z" 
: k EX mS HJOOGO O09000 00009000H || 


SZELAKU | myęZEEKKKNIEKKKKKNKKKAKKKKAKIE 


„PAG E D” ; 


Celem sprzedaży naszych znanych 
minogów wiślanych 
poszukujemy g 
zdolnych dobrze zaprowadzonych 


Reprezentantów 


takowy po-nader korzystnych cenach jak: 
M Szelak „Lemon“ w gat. prima po zł 4.10 za I kilo 


” TN orange , 
M TN orange .„ 


» biały we wszystkich większych ośrodkach 
W Przy odbiorze oryg.skrzyń ca. 75 kg. proszę zażądać specjal- Ś P olska Agencja EKsportu Drewna 1 a . 
h nej oferty. Wypyła się każdą dowolną ilość za zaliczeniem. z Sp. z o. o. k 8677 Danzi er Fischcentrale 
Import Szelaku „SUROWIEC“ Gdańsk, Holzmarkt 24 | r 
E 9 Tel. zbiorowy 224 51 Adres telegr. „PAGED“ G. m. b. H. > 
Ha. Bydgoszcz, Grudziądzka 2733, telefon 1458. « 
8419 y 
4 —a — N 


Gdańsk, Strohdeich 7. 8492 


Sprzedaż wszelkiego rodzaju drewna budowlanego’ 
stolarskiego i dykt olchowych, brzozowych 
i sosnowych produkcji Lasów Państwowych 


ze składu: 
Gdańsk - Wrzeszcz, Kastanienweg 4, tel. 417 83 


EOQQOOOODOOS00000 E 


FUTRA sss rex 


Karakuły duży wybór zł. 550,— 
Łapki gwarantowane zł. 350,— 

Foki piękne, jedwabna podsz. zł, 250,— 
Żrebaki z skunksami zł. 200.— 
Junaty praktyczne zł. 175,— 


WIELKI WYBOR 


skórek, błamów* wyder, futer piźmowych, 
grzbietów i brzuszkowych. 


© 


DLA PANA 
Na zimę bardzo modne palta : shetland 
marengo, koloru niebieskiego 26.50 guld. 
36.50 guld., 48.— guld, 58.— guld. 
DLA PAŃ 


Wielki wybór. eleganckich palt z futrzanym 
kołnierzem w nowem specjalnem wykonaniu 


M 20,—guld., 38-— guld , 48.— guld; 85.— guld. 
Wykonanie na miarę. Modne i dobre mater: 


jały tanio do nabycia w firmie 8098 


PY $ HirschbergQ. Waldhaus 
n Ew Z GDAŃSK, Breitgasse 120 


BRKKRRKKKKKKKKANKA 
BXXXKKKKKKKKKKKKKKE 


RNRKKANANAWNABRKUNKNNARNKMI 


Ze względu na wysoką jakość towaru zwięke 
szamy gwarancję piśmienną na 3 lata i 2 
lata bezpłatnie futra przechowujemy, — — 


KREDYT 
dla urzędników państwowych i samorządo» 
wych, nauczycieli, kolejarzy, pocztowców, 
prac. Banku Polskiego i Gospodarstwa: Kra: 
jówego bez zaliczki. 


_ RAPAPORT 


BYDGOSZCZ © 
Dworcowa 33. 7483 © 


poleca n. nad- EUT DAMSKIE 
chodzący sezon R i MĘSKIE pes) Em 
według najnowszych wzorów i modeli 


oraz w wielkim wybosze E. & R. LEIBRANDT 
j CEER E ENES 
PO BŁAMY i SKORKI EE Milchkannengasse peraga ees 101—1032 


BYDGOSZCZ TORUN | hurtownie: 
statki kuchenne A 


Dworcowa 45. tel. 1338 6190 ul. Zegiarska 29 
szkło, porcelana, 


x” ZY iw: 
A urządzenia dla 
wielkich kuchni. 


OQQOGOGOOCOOGOO 


} 
= 


D 734 
KE yi 
"ZA 


Detalicznie : 
magazyn żelaza 


TS EE 0000 


O a a- a szyny, potrzeby 1-4 


WORSE" BN za 


Paka ie BOELCKE R, 
Najtansze Źródło zakupu || pom Spedycyviny „RAWA“ į- 


BZid 


[jk 
© 
ć 
Q 
$ 
: 
|| 80006 
OPRAC cy AP 


EE dla odsprzedawców 


peA | wł. Władysław i Teodor SZMAŃDA łowa serja serwisu pod nazwą „GOLDFEE". 
„szpagatów, przędzy rymarskiej i szewskiej, przędzy i Gdynia; ul. Władvsł IV. 22 i St leisk „21, telef. 14:85. 
jutowej dla powrożników, płócien jutowych, siennie $ -? y < a jA ysiawa Pa a ko pa ga z za „, telef, 14:85 RER GA 
ków, plandek nieprzemakalnych, sznurków do wia: ; . Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 37, tel. 121. ś 
zania worków oraz wszelkich artykułów jutowych. 4  Uskutecznia -wszelkie transporty, zwózki, przeprowadzki we własnych wo» 
ha ; zach meblowych, clenie:inkaso, magazynowanie. UWAGA! 
»KXOJULEN“ Bydgoszcz, ii paasa AE 


Hi Podwafe Ta! telefon 307. zz) Zbiorowe wagony Bydgoszcz-Gdynia. 


nami am asee H Regularna komunikacja samochodowa GDYNIA-GDAŃSK 


IE 


dobre : tan e wyrobu krajowego 
poleca tirma 8114 


ŁEB 
EŁ="DE"KAB SOK 


a a wszelki dzaj : 
Meble mó towa" 
mmm poleca mmm 
Bydgoski skład mebli 
Gdynia 10 lutege 37, Tei. 2047 


.“ Fabryka Mebli 


właściciei B. SSUDOWSKI 
Bydgoszcz, Jezna 11, Te. 2274. ` 


TYLKO E; jE 


3 SPRZEDAJE 


3. R. H. A. 966 
Do tutejszego rejestru handlowego zapisano 
dziś pod nr. 3. R. H. B. 966 przy firmie Bolesław 
Kinka w Grudziądzu, że firma wygasła. 
gruggiadz, dnia 12 listopada 1934. 
Sad Grodzki. 
9225 lec. nr. 890-GR 


PO CENACH FABRYCZNYCH 
w wielkim wyborze KONFEKCJĘ DAMSKĄ, MĘSKĄ i UCZNIOWSKĄ 
9270 SYDGDOSZCEZ, Stary Rynek nr. 23 


a » wła 


ro NIEDZIELA, DNIA ? GRUDNIA 1934 R. 


— 


a ee eea e 


RATUJCIE ZDROWIE! 


CHORY ŻOŁĄDEK JEST NIERAZ POWODEM 
POWSTAWANIA NAJROZMAITSZYCH CHORÓB. 


ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAUERA 


sq dobrym środkiem dla uregulowania żołądka, usuwają 
obstrukcję, są łagodnym naturalnym środkiem przeczyszcza- 
jącym, usuwają substancje gnilne, zatruwające organizm. 


ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAUERA 


stosowane równięż przy cierpieniach wąłroby, nerek, kamieni 
żółciowych i hemoroidach są chętnie przyjmowane przez chorych. 


OBWIESZCZENIE. 

O PRZYMUSOWEJ LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 

Komornik Sądu Grodzkiego rewiru IV. w Gru- 
dziądzu Tomasz Maćkowiak, urzędujący w Gru- 
dziądzu przy Rybnym Rynku nr. 1 na zasadzie art, 
679 K. P. C. obwieszcza, że dnia 9 stycznia 1935 r. 
o godzinie 10-tej w Sądzie Grodzkim w Grudziądzu 
pokój nr. 2 odbędzie się licytacja przymusowa nic- 
ruchomości Grudziądz tom 5 karta 216 położonej w 
Grudziądzu przy ulicy Groblowej nr. 13 własność 


| 
Pawła Maselli zarn, w Grudziądzu przy ulicy Gro- 
blowej nr. 13 a składającej się: z domu mieszkal- 


OBWIESZCZENIE. 
0 PRZYMUSOWEJ LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 

Komornik Sądu Grodzkiego rewiru IV. w Gru- 
dziądzu Tomasz Maćkowiak, urzędujący w Gru- 
dziądzu przy Rybnym Rynku nr. 1 na zasadzie art. 
679 K. P. C. obwieszcza, że dnia 9 stycznia 1935 r. 
o godzinie 11-tej w Sądzie Grodzkim w Grudziądzu 
pokój nr. £ odbędzie się licytacja nieruchomości 
Grudziądz karta 882 położonej w Grudziądzu przy 
ulicy Kwiatowej nr. 24 własność Anastazji Ziętar- 
skiej zam. w Grudziądzu przy ulicy Kwiatowej nr. 
24 a składającej się: z domu mieszkalnego. Teren 
składa się z terenu zabudowanego i podwórza; wiel 
zę tegoż wynosi wedle wyciągu katastralnego 
344 m». 

Powyższa nieruchomość została oszacowana na 
sumę 16.000,— złotych. Sprzedaż rozpocznie się od 
ceny wywołania to jest 12.000,— złotych. 

Licytant przystępujący do przetargu powinien 
złożyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie zł. 1,600,— 
albo w takich papierach wartościowych bądź ksią- 
żeczkach wkładkowych, instytucji, w których wol- 
no umieszczać fundusze małoletnich, i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości % części ce- 
ny giełdowej. Przy lieytacji będą zachowane usta- 
wowe warunki leytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane do wią- 
domości warunki odmienne; że prawa. ósób trze- 
cich nie będą przeszkodą do licytacji i przysądze- 
nia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egzekucji i że uzy- 
skały postanowienie właściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji; że w ciągu ostatnich 2-ch ty- 
godni przed licytacją wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sadzie Grodzkim w Grudziądzu pokój nr. 19. 

Grudziądz, dnia 27 listopada 1934 r. 

(—) Maćkowiak, komornik Sądu Grodzkiego 

rewiru IV w Grudziądzu. 


do akt KM. IV. 2012-34 


nego frontowego, oficyny, domu mieszkalnego w po 
dwórzu, hali trumien, hali stolarskiej, nowej hali 
warsztatowej, stajni, hali maszyn, otwartej szopy, 
zamkniętej szopy i parkanu, Teren składa się z te- 
renu zabudowanego i podwórza; wielkość tegoż wy- 
nosi wedle wyciągu katastralnego 2401, m”. 

Powyższa nieruchomość została oszacowana na 
sumę 102256— zł. Sprzedaż zaś rozpocznie się od 
ceny wywołania to jest 76 692,— zł. 

Licytant przystępujący do przetargu powinien 
złożyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie 10 225,60 zł. 
albo w papierach wartościowych bądź w ksiąźccz- 
kach wkładkowych, instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich, i że papiery war- 
tościowe przejętę będą w wartości trzechczwartych 
części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 
runki licytacji, o ile dodatkowem publicznem ob- 
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa- 
runki odmienne, że prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżoń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio- 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jaj 
części od egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu nakazujące zawieszenie egzeku- 
cji; że w ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed licy- 
tacją wolno ogladać nieruchomość w dni powszed- 
nie od godziny 8-mej do 18-tej, akta postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz- 
kim w Grudziądzu pokój nr. 19. 

Grudziądz, (ta 21 listopada 1934 r. 


LI 

Każdy jest sprawcą swego losu! 

Tak i tu, jeżeli spostrzeżesz, że włosy Ci zaczną wypadać, wów- 
czas przypisz winę samemu sobie. Zaniedbywanie włosów mści się 
bowiem zawsze i niejeden już w młodym wieku staje się łysym, 
Wówczas robi sobie wyrzuty: Dla czego zawczasu nie dbałem o 
swoję włosy, pomimo, że pielęgnacja włosów jest tak prosta i mało 
kosztowna, bo Neo-Silvikrin dopomógł już tysiącom ludzi, więc 
dopomoże i Tobie. 

Neo-Silyikrin jest to środek niezawodnie działający, wytworzony 
w sposób opatentowany z czyszczojiych włosów, zawiera skoncen- 
trowany pokarm dla włosów i posiada wysoko wartościowe dla 
odżywiania włosów składniki, pobudzające porost włosów. Ponadto 
Neo-Silvikrin usuwa łupież i nieprzyjemne swędzenie skóry na głowie. 
Słowem: Jedynie Neo-Silvikrin uratuje Twoje włosy! 
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LICYTACJA. 

_ Dnia 14 grudnia rb. w pierwszym terminie i 28 
grudnia rb. w drugim terminie 0 godz. 10 rano 
sprzeda Urząd Celny na dworcu Toruń Przedmie- 
śeje w drodze panam] licytacji następujące to- 
wary, o ile odbiorca do wyznaczonego terminu to- 
waru nie wykupi. f 

1. niewykupione w terminie: 1) wino szampań- 
skje w butelkach wagi 93,8 kg. 2) wino niemusują- 
ca w butelkach 18,5 kg, 3) wino niemusujące w becz» 
kach 668,5 kg, 4) kłącze rabarbarowe 95 kg, 5) cebul 
ki roślin kwiatowych 65,4 kg, 6) armatura 75,77 kg. 
7) nasiona rzepy 228 kg i inne drobne przedmioty. 

JI. skonfiskowane: 0,8 kg. prądnica używana, 
aparat telefoniczny, noże, widelce i łyżki stołowe o- 
raz inne drobne przedmioty. 

Towary wymienione w pkt. T. 1 (do 17,9 kg), 
3, 4,5, i 6 sprzedaje się nod warunkiem przedłoże- 
nia zaśwładczenia na prawo przywozu z Minister- 
stwa Przemysłu i Handlu. 

| Urząd Celny Toruń — Dworzec Przedmieście. 
9261 Zlec. nr. 1581-9 


OBWIESZCZENIĘ. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Pucku, ul, So- 
bieskiego 1, rewiru I, obwieszcza że dnia 4 grudnią 
1934 r. sprzedawać będzie w Pucku przed magistra- 
tem, ed godz. 10,30 następujące przedmioty: 3 klu- 


Prosimy podać nam Swój adres na poniższym odcinku, a 
wyślemy WP, bezpłatnie próbkę Neo-Silvikrinu. 


Wyciąć i wysłać w otwartej kopercie, jako „Druk* opła- 
conej znaczkiem pocztowym 5 groszowym. 


Laboratorium Silvikrin, Gdańsk, Bóttchergasse 23-27 


do akt rep. IV. 1162-34 


31g rewiru IV w Grudziądzu. 
E AA RRE ADEA D SEA A TEAN ENO t : 
z Ą „ Nazwisko "= M] mr. Co. 48-33 
je ul. i nr. domus .............-es:s:--+. PAE EREE PAN CZA 
p n f nr, domu R; skiego Ryszarda Teschke'go - 
2 Chełmno wyznacza się termin 
= z S 1 Eat AE E DARA IC „284 TER MONE SI SORO A 
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Zlec, nr. 1580-9- 


—— 


OZNA NP REDACYNA CE U PON 


Już dZIŚ! sprzed 


i udzielamy na wszystkie materjały 


RABATY od 10 do 20' 


Prosimy przekonać się bez przymusu Kupna 
SKŁAD FABRYCZNY 


GUSTAW MOLENDA i SYN || srssoszezoxaiejj 
Fabryka Sukna w Bielsku 
Bydgeszcz. ul. Gdańska 11. Telefon 21-92, 


(—) Maókowiak, komornik Sądu Grodzkiego 


W sprawie odroczenia wypłat właściciela ziom- 


dzień 6 grudnia 1934 r. o godz. 10 przedpołudniem 

w Sądzie Grodzkim w Chełmnie, pokój nr. 16, na 

który przybyć mogą wierzyciele lub przysłać za- 

stępców celem udzielenia sądowi wyjaśnień. 
Chełmno, dnia 22 listopada 1934 r. 


sprzedaż gwiazdkową 


IE-TO SKARB 


BREZERA 


9268 


z Różnowa powiat 
do rozprawy na 


Sąd Grodzki. į 9246 
92 


„zez | A 
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A 


wpisano; 
ski, handel żelaza, 


MAJEWSKIEĆ 


Ceny zadziwiająco 
saso | 
Sprzedaż wprost z fas 


pianina 


niskie 


bryki 


ji (za kolejką) telef 2060 |] 


m:z=lzzzi:== 


z W O E EEEE, 
BAAAAJAJAJA AA Aati 


4 > 
4 ROWERY > 


4 ania fas 
q Dyk, rowery dla dzie» p, 


ci, trzykołowce, rolery, 
4 poezji lampy, kies > 


na prowądzenie 


ZlE:=:8 


i Sarę fortepiany! 


powodują stałe wydat: I 
ki i zmartwienia. Znaws 
« cy kupują tylko nowe +» 


OGŁOSZENIE. Do tutejszego rejestru handlo- 
wego A pod nr. 43 przy firmie Franciszek Balcerski 
Wąbrzeźno, właściciel kupiec Franciszek Balcerski, 
Firmę zmieniono na: Franciszek Balcer- 
Wąbrzeźno właściciel Wiktor 
Balcerski i Ska, Spólnikami są: Wiktor Balcerski 
do */; części, Stanisława Czarnota-Bojarska do 4% 
części. Botychosasowy właściciel zmarł. W: 
spadkobiercy zezwolili 
PA dotychczasową firmą z dodatkiem odróżniają- 
cym nowy stosiinek prawny. 
Wąbrzeźno, dnia 24 MRiopada R 


interesu 


T: 
Grodzki. 


Orzechowe forniery 
kaukaskie od 2 zł. za mł 


dykty klejone 
e a a 
` Spee. dąb i jesion 
msterjały stolarskie 
Gdańsk 
Brotbinkengasse 12. 
Artur Marschall 
G. m. b. H, 889% 


ppa ppaannd ptam poaae paat 


l Dom futer 
iCybulkaj 
li GRAŃSK, 

1! G6r.Wollwebergasse15.] 
|| Telefon 2670r 


poleca 
Prawdziwe srebrne lisy 


snake sikiyo 
które stosuje się w nast, chorobach: Cena mpy do rowerów p 
Nr. 1.—w katarach piersiowych, kaszlach. astmie 3.50 4 el ektr. |< 


| 

czne, p || 

l 

Nr, 2,— w złej przemianie materji, reumatyźmie artre- 4 Kupujecie najlepiej i > | 
| 

| 

| 


od guid. 125.— poćzą: 
LZ Modne kurtki li 
ę Lisy w wielkim gą 


by skórzane; 1 stół jako komplet, 1 bufet, 1 świnia, i 

| wykożąe od guld, 15.— Il 
i bis uszk: 

. 

| 

| 


11 dużych beczek, około 50 ctr. kartofli, których 
łączna suma oszacowania, przyjęta została na kwo- 
tę zł, Böö A x t 
Zbiórka kupujących w moim biurze. 
Puek, dnia 24 listopada 1934 r. 
(©) Treter, komornik sądowy. 


4 


tyźmie, chorobach skórnych, nieczystości cery 3.50 4 najtaniej w magazynie p, w U 
= -kiszk a , począwszy, Korzuszki 

Nr. 3.— w chorobach żołądkowo-kiszkowych, = A 4 NIM IW ENMI > A els || 

< 


taczce . . 


WALE zy” N="GORCA KAY LA s | da 
Nr. 44—w chorobach nerwowych i przy ogólnem kiego rodzaju, zmia: 
PZ EZ osla bisa, Nada Swtędić ak t chorym Gdańsk, t Bamm 22-23, I i peoria PR gnie I 
OGŁOSZENIE, Do tutejszego rejestru handlo- herbatę chińska . . |. - a: 20% > e +59 ||4 narożnik Breitqasse p» | || cenach latnich II 
wego pod nr, 183 przy firmie Chemiczna Fabryka Nr. 6.— w blednicy i niedokrwistości. . . « . „ 5.50 założ. w r. 1908 MARA ERO 


Donato], Kazimierz Wietrzyński, właściciel Kazi- 
mierz Wietrzyński, wpisano że w miejsce dotychcaa 
sowega właściciela zapisana Wandę Wietrzyńską 
a Wąbrzeżna. Prokury udzielono Kazimierzowi Wie 
trzyńskiemu, kupcowi z Wąbrzeźna, Nowa właści- 
cielka przyjęła aktywa i pasywa peprzedniega wła- 
ścieieła z tem postanowieniem, że pasywa zostały 
przejęte tylko te które powstały z zobowiązań po- 
przędniego właściciela z tytułu dostawy towarów 


imiz s zma 


mvYvYvJYYJYYVYH ii 
Okucia 


j||donart, poleca tanio 
jl Ewald JahnkKe, Gniew. 


R eme ee e 


P Nr, 7.— w chorobach nerkowych i pęcherzowych , 4.00 
7IŠI Nr. 9—przeczyszezające . . , . . .1.50 
Do nabycia w oryginalaem opakowaniu w aptekach, składach aptecznych i drogerjach lub w wytwórni: 


„BPOLHERRA” Kraków-Podgórze. - Skrytka Nr. 48/XX. 
TEETAR ONE” ORKA CE OWO SC TZT A PARKERA 


3. R. H. A, 966  , KDE 
Do tutejszego rejestru handlowego zapisano 


POSTANOWIENIE. W Sprawie odroczenia 


f małe i duże, nowe i uży» 
wypłat kupcowej Wiktorji Priebe w Pucku, termin 


wane najkorzystniej 


"is Hi je jakiam a e AC? Inne R: dziś pod nr. 3. R. H. B. 966 przy firmie Bolesław | odroczenia wypłat przedłuża się o dalsze trzy mie- || z gwarancją dostarcza 
zania z jakiegokolwiek tytułu tak firmy jak i jej | kinka i i | i dnia 28 lut 35 r. 
właściciela poprzedniego nie zostały przejęte i ich | 115% W Grudziądzu, że firma wygasła. siące do dni utega 1935 r SKORA i S-KA 


Grudziądz, drta 12 listopada 1934. 
Sąd Grodzki, 
5 za 


przejęcie została wykluczone. 
Wabrzeźno, dnia 10 października 1983 ro: 
Sąd Gxodzki. 


Puck, dnia 26 listopada 1934 r. 
Sąd Grodzki. 


Poznań 7956 
Aleje Marcinkowski 23. 


Zlec. nr. 890-GR 9225 Zlec. nr. 918 w 
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"Pokój 


sloneczny dobrze umeblo: 
wany tylko dla spokojnej 


osoby zaraz 
Toruń. Gruz 
60, m. II, dom w 
[9238 


inteligentnej 

do wynajęcia. 
dziądzka 
ogrodzie, 


Pokój 


na 1-2 osoby z utrzymaniem 
ub bez do wynajęcia. Toruń, 
IFranciszkańska 20 m. 5. 
9283 


Pokój 


komfortowy z utrzymaniem 
dla oficera lub wyższego 
urzędnika. Toruń, Św. Jas 
kóba 7, parter. 9226 


Duży słoneczny 


pokój 


umeblowany dla 2 osób, 
z osobnem wejściem, z utrzy” 
maniem zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość w składzie ul. 
Podgórna 23, Tczew 9300 


5-cio pokojowe 
mieszkanie na I piętrze za- 
raz do wynajęcia. Kohnert, 
Toruń, Różana 5. 9279 


Wskazuje wolne 


mieszkania 
małe, wielkie, Przepisu- 


| Szkoła tańców 


Janiny Werny wyucza szyb: 
kotańczyć bez względu na 
zdolności. Ostatnie nowości 
na sezon karnawału Kurs 
rozpoczynam  2:go grudnia 
Toruń, Stary Rynek 16, 
9252 


Dla 


Banku lub K. K, O. sprze- 
dam tanio 3 szafy „skrytko- 
we (Safesy) prawie nowe 
razem albo oddzielnie. Zgło- 
szenia pod „„Safesy'* do Dnia 
Pomorsk. Toruń, 9257 


Na gwiazdkę 


Polecam zegary, zegarki pla- 
tery obrączki ślubne, wyjąt- 
kowo tanio. Udzielam kre- 
dytu na asygnaty Spółdzielni 
Kredyt. Wykonuje na miejscu 
reperacje zecarków i biżu- 
terji. Kazimierz Bibik, Toruń 
St Rynek 39. obok BO 3 
24 


Meble 


Salon mahoniowy, bufet 
kredens modne, dywan wiel- 
ki sprzedam okazyjnie tanio 
Toruń, Bydgoska 621I front 

9281 


Na gwiazdkę Futro 
Jest to najpraktyczniejszy 
prezent dostaje się w Praco- 
wni Futer po zniźonych 
cenach gwiazdkowych, 
Toruń, Nowy Rynek 11, 


je na maszynie, wyręcza, | 9259 


załatwia. Tanio l Szybko! 
„Elabor'* Toruń, Pie: 
kary 11, w podwórzu. (9282 
O WE 08 


Mieszkania 
2-pokojowe 


do wynajęcia, Toruń, ul. 
Matejki 28/30, m. 19. 9216 


Mieszkanie 


5 i 6 pokojowe z wygodami 
od zaraz wynajmę, wiado: 
imość Toruń, Bydgoska 62 | 
II piętro. 617 


Mieszkanie 
8 pokojowe komfortowe — 
słoneczne, IL piętro, odpos 
wiednie dla lekarza, dens 
tysty lub na biuro, razem 
1o ubikacji. Zgłoszenia To» 
ruń, Bydgoska 60. [9251 


Naprawę wszelkich | WARDZE 


MASLIN- ROLNICZYCH 

uskutecznia szybko i tanio 

Firma „PEDAB“ 
w Toruniu, 

ul. Koszarowa 15/17 (1842 


Kafle 


białe i kolorowe. a a 

szamotowa, drzw czki, pły: 

ty, ruszta, piekarniki, poleca 
najkorzystniej 


Józet Podgórski 
'Toruń, Łazienna 5. Tel. 567. 


Roboty zduńskie wykonuję | 


solidnie i tanio. 8022 


Swetry 
najtaniej kupiszw Wytwórni 
Sabiny Szetlerowej Toruń‘ 
Mostowa 9, II. p. (7860 


T. Bettinga sprzedaję 
na nader dogodnych spła: 
tach. Dla pp. wojskowych 
i urzędników szczególne 


ustępstwa. Turostowska, To 
ruń, św. Ducha 14, 7917 


Stowarzyszenie 


„Rodzina Urzędnicza”, pos 
szukuje do wynajęcia lokalu 
w śródmieściu Torunia, 5:8 
pokoi, z których 1:2 duże 
na pomieszczenie biur i ka: 
syna. Oferty z podaniem 
ceny, uprasza się przesyłać 
pod adresem: „Rodzina 
Urzędnicza", Urząd Woje: 
wódzki, pokój 50, 9153 


"Toruń, St. Rynek 30. 


Pośrednictwo 


kupna, sprzedaży nierucho 
NONE wynajmu lokali, res 
dagowanie wniosków, od» 
wołań sądowych (4820 


Stow. Właścicieli 
Nieruchomości, Toruń 
Most Pauliński I, 


„Salvator“ ini 


'Okocimski 
z beczki 


9256 


Maikowia 


Toruń 


Pierwszorzedny 
GABINET 
KOSMETYCZNY 
„KALOTECHNIKA " 


Wszelkie zabiegi w zakres 
sie nowoczesnej kosmetyki 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie iudoskonalanie 
urody. 
czek, wągrów, pryszczy, bros 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia, piegów, rozsze: 
rzonych por, łojotoku, trąż 
dziku, czerw. nosa i innych 
niedokładności cery. Rady» 
kalne usuwanie  lupieżu. 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów. mleczek 
i t.p. Porady bezpłatnie. 1814 


TORUŃ, ul. Król. Jadwigi 5, 
mieszk. 3. 


instalacje 


elektryczne 
dla siłv i światła wykonuje 
tanio i fachowo zakład elek- 
tryczny. A. GOMOWSKI, 
Toruń, Mickiewicza 88 


Uwaga 
Okazyjnie kupisz meble jak 
łóżka, szafy, stoły, i t. d. 
oraz całe komplety jak po: 
koje stołowe, sypialnie, sa: 


lony, gey ,„, dywany 
tylko om komisowy 
Toruń, Łazienna 9. 8583 


Usuwanie zmarsze | 


Trumny 


metalowe, dęhowe i sosno+ 
we po cenach bezkonku: 
- rencyjnych poleca 
Szrsmowski, Toruń, 
Kopernika 45, przy gazowni 
Dekoracja bezpłatnie. 8638 


Dzieci 
już od 5 lat przyjmuję do 
konwersacji francuskiej i 
niemieckiej. Metoda poglą: 
dowa. Adamska, Toruń. 
Sukiennicza 4, [9149 


Strojenie 
polerowanie, gruntowna nas 
prawa pianin wykonuję fae 
chowo i tanio. Skład pianin 
Turostowska, Toruń, Św 
Ducha 14. [9151 


Noworodki 
żądajcie trunku 
gruźliczego (szczepionki B. 
C. G.) Polskie Towarzystwo 
Przeciwgruźlicze Toruń, dos 
Starcza za zwrotem kosztów 
przesyłki, niezamożnym bez: 
płatnie. Wydają lekarze » az 
kuszerki. 8347 


Nowo 
otworzony skład poleca po 
rekordowych cenach, kons 
fekcję—bławaty— galanterję 
w wielkim wyborze, proszę 
się przekonać, kupno nie o» 
bowiązuje. Biederko, Toruń, 
Św. Ducha 21. 9076 


wielki wybór 
niskie ceny 
solidne wykonanie 


tylko w firmie 


BRACIA TEWS 


Taruń. ulica | Mostowa 30 Ę 


Bale 


Biuro 


dębowe, bukowe, szprychy, Wywiadowcze 


drzewo stolarskie — budo: 
wlane J. REBBE Toruń; 
Szosa Chełmińska 23 (9059 


Z powodu 


wyjazdu sprzedam dobrze 
| zaprowadzony skład bła: 


M galanterji i konfek: 


Polecam 
wielki wybór najnowszych 
kapeluszy damskich bardzo 
tanio już od 2—4 zł. Lu» 
bomska, Toruń, Małe Gar* 
bary 2 9284 


Koncert 
niedziela 2 grudnia, Piwiar- 
nia Autenrieba, Toruń, Pro- 
sta 20. Smaczne obiady, 
kawa, pączki, kaszanki wła- 
snego wyrobu, Toruń. 9283 


Wszyscy mówią, 
że najtańszy 


krawat £ 


kupisz tylko wprost z i 
bryki Toruń, św. Jakóba 16 
Co tydzień nowe desenie 


r ; : “ 
„Kiermasz Światowy 
Ty: 
siące artykulów za oon; 
każdy powinien widzieć kto 
dba o swą kieszeń., Oddziały 
Poznań, Toruń Gdynja 


Broń 
amunicję, przybory myślis 
wskie, poleca po cenach 
przystępnych Pomorską 
Spółka Myśliwska, Toruń, 
Łazienna 32, 8795 


Dywan wielki 
Salon mahaniowy, bufet 
orzech, szafę, łóżka mosię- 
żne sprzedam okazyjnie. 
Tos, Bydgoska 62 II front 
9281 


OGŁOSZENIA: 


wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej 


w tękście na pierwszej 
w tekście na drugiej i 


w tekście na dalszych stronąch 


Drobne za słowo 15 gr. 


. 
. 
. 


stronie . . . 
trzeciej stronie . 


=s... 
..«..- 


Pierwsze słowo 1 


kiem liczymy podwójnie. 


Za ozłoszeni. 


Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, 
Komunikaty 50 gr za wiersz. 
Za ogłoszęnia skomplikowane 12 zastrzeż. miejsca 20% nadwyżki. 


W Gdańsku za wiersz milim. na aiażęcy 7-łamowej . 


Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grimsmann, 
= Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef Dobrosiański, Gdynia, Szkolna. 
Tczew: Antoni Czerwiński, Tczew, ul. 


Za ogłoszenia odpowiada Administracja. 


Focha 12. 


(Wydaweat Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu, 


cji w mieście na pograniczu 
W. M. Gdańska.  Obejimu: 
jący będzie miał dobrobyt 
zapewniony. Oferty do 
Admin. „Dnia Pomorskiego" 
pod 44. 9178 


Gruźlicę 


leczy się sposobem profe: 
sora Jousseta (Paryż) w No» 
wym Szpitalu Djakonisek. 

Toruń Mokre. '8347 


Farby - 
Tapety 


a cały pokój z bortą od 
zi 5.85 
ee eaea m 


Froter 


w kolorach na wagę 7, kg 
zł 0.85 


Mydła 
rzadkie 1/3 kg 0.43 
rzadkie białe /, kg 0.60 


Persil 


prawdziwy pączka tylko 
zł 0,70 


silnopiomienna I ltr. zł, 0,43 


9052 


Jan Kapczyński 
Toruń, ul. Szeroka narożnik 
Mostowej, ul. Szczytna 15, 


Brzdnica, ul. 


. . 0. 
wyraży tłustym dru- 
sędowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej, 


4-łamiowej , . 


drobne za slowo 5 ten. — tytułowe , » s 


Hallera 7. 


Adamskiego. Toruń, Suk'ens 
nicza 4. załatwia wszelkie 


sprawy, także familijne. — 
Dyskretna obserwucja, zbie: 
ranie materjału. 7596 


FUTRA 


Toruń, Nowy Rynek 11 
m. 2. 
Najnowsze fasony najwyż 
tworniejszych modeli pa: 
ryskich futer wykonuję fas 
chowo oraz przerabiam 
z własnych oraz powierzo: 
nych skórek po cenach 


najniższych. Prosimy 
przyjść się przekonać !! 
8350 


Zakład rytowniczy 


szyldy emaljowane 


TEMP 
W 4 g8KO i TAA, 
<h, * PIEKUT-KWIAS zd 


SZA W. carba- 


Dla urzędów i wojska % 
specjalny rabat $ 


HALLO: UWAGA! 


Porcelana 


Serwisy do kawy od 6 zł, 


Serwisy obiadowe od 35 zł, | 


wyżymaczki, talerze i t. d. 
„ŻELRZOPOL" Toruń, 
Nowy Rynek 18, tel. 442 


Uwaga! 


sobotę, dnia I grudnia 
w Piwiarni Autenrieba 

Toruń, Prosta 20 
duże jedzenie Kiszek 
własnego wyrobu, przy 


KONCERCIE. 9162 Inia pod „1396. 


ul. Szczytna 15 


przeciw: | — 


Radjo-odbiorniki 


nowoczesne, rewelacyjne 


9227 


JUPY 


ubrania płaszcze, blu* 
zy robocze, spodnie 
kupisz najtaniej 
w firmie 


E. MELERSKI 


Toruń, Szewska 12. 
dom p. Araczewskiego 


Wielki wybór 0 13 
8637 


TESA 
SKórki 


kupuje zajęcze, lisie, tchós 
rzę, kunv i włosie końskie, 
[oruń, Prosta 16, I p. (9030 


MEBLE 


wszelkiejo rodzaju w soli: 
dnem wykonaniu kupisz 
najkorzystniej 
w Fabrycznym Składzie 
Mebli 
Wincenty Gralewski 
loruń, ulica Prosta 21 
Oblsuga rzetelna. 8794 


„Singera 
maszyny do szycia, świato- 
wej ‘sławy, na spłatę 30 
miesięcy. Raty od zł 15,—, 
miesięcznie, poleca firma 
„Singer Toruń, St, Rynek 17 
8963 


Lalki 


naprawiam fachowo í tanio 
oraz sprzedam kilka lalek 
okazyjnie. Toruń, Koper- 
9280 


nika 24, I ptr. 


DykKty 


wszelkich rozmiarów po ces 
nach ściśle fabrycznych po: 
leca Polskadykta Gdynia, 
ul. Starowiejska 35 róg 3 Ma» 
ja tel. 10:68, 8281 


Akuszerka dypl. 


praktyka w klinice, przyj 

muje panie. Udziela porad, 

stawia bańki. Masaże leczni: 

cze. Olszewska, Gdynia, 

Abrahama nr. 25, tel. 18:32 
9235 


MEBLE 


różnego rodzaju w solidnem 
wykonaniu po cenach kons 
„kurencyjnych poleca 
Gdyńska 
Centrala Mebli 


Gdynia, Starowiejska 40, 
telef. 26:25. 7127 


Przedsiębiorstwo 


państwowe poszukuje w 
Gdyni stenotypistki z gruns 
towną znajoniością języka 
niemieckiego. _ Zgłoszenia 
do „Gazety Morskiej“ Gdyż 
9161 


0.20 zł 


1.00 zł Z odnoszenięm do domu 
0.80 zł Przez poczt 


50 zł Pod opaską 


Zagranicą 


15 fen, 
50 fen. 
10 fen. 


Witold Mężnieki, 
Gdańsk, Kassubiżcher Mąrkt 21, 


odpowiedzialny na 


z odnoszeniem do domu . 


W Gdańsku pr kez poczte 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 
W ekspedycji mięlscowych agencyj . è » 


222 gd; 


W razie wypadków spowodowanych siłę wyższą. "np. przeszkody 
w zakładzie, strajki) Administracja nie adpowiada za niedostar- 
czenie pisma. 


Redaktor odpowiedzialny: 
Toruń, 


— Redaktor odpowiedzia 


przęz gońca s » 
z odbieraniem w administracji wprost „ . « 


ul. Moniuszki 
Lp — 


TORUN 


ul. Szeroka róg Mostowej, 


OZDOBY CHOINKOWE 


i gustowne podarki gwiazdkowe 
kupuje się najtaniej 


W HURTOWNI 


JAN KAPCZYNSKI 


BRODNICA 


ul. Hallera 7. 


Poszukujemy 


w każdem mieście, miaste: 
ceny. Toruń, Kościuszki 16, | oczku przedsiębiorczych 0: 


brotnych Panów dla przyj: 
mowania zamówień na piers 
wszorzędne zegarki szwajz 
carskie na raty. „Eternitas*, 
Warszawa, Hortensja 6 [9001 


onuożnoz” 


Ondulacja 


żelazkowa, trwała, manicure 
pierwszorzędne. Ceny bez- 
konkurencyjne. K. Kwiatko- 
wski, Grudziądz, ul. Dwor- 

cowa 37 266 | 


Na gwiazdkę | 
Lalki i zabawki tanio na 
sprzedaż, Grudziądz, Sien- 
kiewicza 9. m. 8. 9264 


Meble 


W solidnem wykonaniu pos 
leca najkorzystniej 

O. KAHRAU Grudziądz, 

Sienkiewi icza 16. 8359 


8 pokoi 


nadające się na biura od 
zaraz do wynajęcia. Wiado= 
mość: Grudziądz Hallera 22 
St. Bronikowski, biuro. 9035 


Dywany 
chodniki. ceraty, lino- 
leum, plandeki, pokry: 
cią meblowe w najwięke 

szym wyborze. 

Ceny niskie. 

Otto Kahrau, Grudziądz, 
Sienkiewicza 16, 8358 


ZŁA AG ZAD 
Carioca 
oraz inne tańce w najs 
nowszym stylu uczę po 
powrocie ze zjazdu Art. 
Bal. i Naucz. Tańca 
w Warszawie. Zapisy na 
nowy kurs i lekcje prys 
watne przyjmuję codzien« 
nie. Aniela Różyńska, 
Grudziądz, Plac 23 Stycze 
nia 22, m. 2. 8797 


MEBLE, 


tylko dla znawców 

pierwszorzędnie wyko» 

nane we własnych wars 
sztatach poleca firma 


St. Adamowicz 


w Grudziądzu, 

ul. Toruńska 12 
telefon 1932 

Dostawa wolna do 
każdej miejscowości 


kag 
a 
N 
N 


GDANSK 


Paszport 
zagr. E 100705, wyd. dnia 
23. 4. 1926 r. na. nazwisko 
Winogrodzkiego Mojżesza, 
Rubina, został zgubiony, 
Uprasza się o zwrot. 
Schwarzes Mees 611 9292 


BAAda! Aià: AKAA 


4 RAZAR MERLI 


(zum Krantor) 
4 Breitgasse 65 
>| Wielki wybór mebli 
42 wszełkiego rodzaju, 
BYVYYVYY:V:Y:VVVVB 


> 


ka 


> 
> 
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> 
> 
> 
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Wydzierżawię 


duży pokój, nadający się na 
biuro lub inne przedsiębior= 
stwo. Tczew, Nowe miasto, 
Gdańska 1. 9301 


BYDGOSZCZ | 


Sprzedam 
lokomobilę Lanza 8 atm, 
stan pierwszorzędny. Próba 
dopiero w roku 13939, Mło- 
carnię 54 c, znakomity omłot 
za 6000 zł. Zapytania pod 
„Okazja* do Admin. Dnia 
Bydgoskiego, Bydgoszcz. 

= 9269 


Składnicz 


Szkła Okiennego | listew 
e, R Balcerkiewicz e 


KZ Grot 


“Nie kupujcie tandety! 


najpiękniej i najtaniej 
wykonuje 5955 
Stanisław Rudak, 
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 70. 


Złoto i Srebro 


jako też wszelkie stare 
monety srebrne 
kupuje stale 


B. GRAWUNDER 


Bydgoszcz — Dworcowa 57 
7875) Telefon 1698 `` 


Rup 


na podarek w sanki, 

kije hockejowe, oszczepy, 

dyski, fabryki „Herkules'* 

Bydgoszcz, Promenada I 
(7626) 


Elektryczne Aparaty Lecznicze 


Reparacje 
tylko w specjalnych warsztatach firmy 


„ALMEDA” wł. Albert Meyer, 


Gdańsk, Holzmarkt 15/16 
R Z OOOO, WSRRSONO: 


© 


U WAGI: 


2.50 zł 
2.80 zł 
2.89 zł 
4.50 zi 
2.00 gd 
1.75 gd 
4.00 gd 


miaru. 


Ogłoszenia drobne p e 
sze ogłoszenie drobne liczymy za słów. 
przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy według roz- 
Zastrzeżeń miejsca dla "ogłoszeń drobnych nie przyjmue 
jemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta= 
nię zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki, 
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają 
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje. 


(7134 


rzyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Najmniej 


Ogłoszenia drobne 


będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty 


sądówem Śc iąganiu należności 


25, m. L 


ukazania się ogłószenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy 
rabat upada, Za terminowy druk 
i przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


MM DQ) ML, )VL.„JJJQ) dd. >2>_2),— „www, 


Redaktor odpowiedzi zia mlny na Bydgoszcz: 


lny na Giudziądz 


Kościuszki 


Waclaw Garńcza, Grudziądz, ul. 


Wacław 


Górnieki, Bydgoszcz, ul. 
Sienkiewicza 90. 


Marsz. 
Redaktor 


Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej 8. A. w Torunia. 
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„Crepe Marocaine“ na suk- 
nie wieczorowe, wielki 
wybór modnych kolorów 3,95 

` „Marocaine - Satin", dwu- 
stronny na wykw. suknie 
balowe — kompl. kolorów 4,40 

„Crepe Mongol“ drukowany 
— najnowsze wzory . 3,30 

„Crepe Grenella* — jedwab 
drukow., wyjątkowa cena 
dopóki zapas starczy . 3,99 

Aksamity na suknie i kompi. 

w wszystkich kolorach od 5,40 


JKkaterjałuw 
wełmiamne 


Praktyczny materjał na suk- 

. nie domowe . 1,20 
„Tweed“ sukniowy- — fiol 

ki wybór najnow. kolorów 1,95 
* „Melange'trw.welnanasuk. 2,95 
„Marocaine“ czysta wełna 

w wszystkich kolorach . 3,75 
„Angorka* modna wełna 

na eleg, suknie popoł. . 4,20 
„Mousselin de laine“ 

wielki wyb. modn. deseni 1,95 
„Angielskie“ czysta weł. na sport. 

płaszcze damskie 140 cm. 7,60 
„Sportowe“, wełna na prakt. 

ubranka chłop. 140 cm. 4,80 


Reonfekcja damska 


Płaszcze damskie — dobre 
materjały — modne fa- + 
sony 58— 39,— 

Suknie jedwabne długie, 
modne 29,75 

Suknie wełniane ładne fa- 
sony ; 35,50 

Szlafroki flauszowe w ró- 
żnych kolorach . 

Swetry damskie — ślitzne 
kolory z 5,25 

Pullowery damskie — 
piękne fasony 3,95 

Komplety dziane — czysta 
wełna 


28, — 


27,50 
8,95 
3,95 


3,25 


aseba kąpielowe 
24,95 


NIEDZIELA, DNIA 2 GRUDNIA 1934 R. 
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Artykuły meskie 
Kołnierze białe wykładane 

płócienne « „6d 0,55 
Krawaty kolor. jedw. . od 0,85 
Szelki gumowe męskie . od 1,50 
Szale wełniane męskie . od 1,50 
Koszule kolorowe zefirowe 

wierzchnie męskie , . od 7,20 
Koszule kolorowe popelino- 

we wierzchnie męskie od 8,20 
Pyjamy męskie flanelowe . 10,75 


Aapelusze darnskie 
Berety w różnych kolorach 0,89 
Kapelusze filcowe — ładne 
toczki $ š . 3,00 
Kapelusze filcowe — budki 
przybrane piórkiem - 3,50 
Kapelusze aksamitne, mod- 
ne fasony . « « . 6,00 


MMawetna 


ów białe z frendzlami 
30X 
sda białę nieobr. eb. 
5050 "KC 
Obrusy białe damast. 
140X140 i 
Obrusy białe damast. 
140X190 , ar . 4,80 
Obrusy kol. damast. 140X140 4,59 
Garnitury białe z mereszką 
GiSGPWÓŁ s 4 a ./,. „ 14,90 
Obrusy Indanthren 140X140 5,90 
Ścierki czysto lniane obręb. 
58X90 „ .. , 2 Eh 
Ręczniki waflowe . 0,30 


rześcieradełką kąpielowe . 
Koce flanelowe dziecięce 
Flanelki na szlafroki . 


2,65 
1,99 
. 0,90 


FOEJFOEAFAFAFAEJEAEPIEJ 
Saśki 


ma pucfim i pierzu 
we wszystkich kolorach 
i wielkościach. 


- 19,50 EAEJERECJEJERPAEJEJEWJEW 


. 0,55. 


Ubumie damskie 
Pantofel damski czarny — obcas 
słupkowy i francuski . SEF 
Czółenko bronz. giemz. z przybra- 
niem — obcas franc. 
Półbucik bronz. szkolny na niskim 
obcasie 
Wysokie dziecięce c czarne i A onzo- 
we „Derby“ od wielk. 27/30 
od wielk. 31/35 SAA- 
Wysokie dziecięce czarne 20/25 . A” 
Półbucik bronzowy i czarny 27/30 . 
Bambosze z wyłogami 27/30 . 
Bambosze z wyłogami 31/34 . » a 
Bambosze z wyłogami 35/42 . s ; 
Deszczówki x 
Śniegowce całe z gumy kofórowe 
beżowe, bronzowe i popielate . 
Śniegowcę kozackie czarne i bronz. 


Obuwie rmęskie 


6,90 


Męskie półbuciki — modne fas. od 9,80 


Męskie półbnciki — dobra gemza ,„ 
Lakierki szyte, ładne eleganckie , 
Czarne męskie wysokie chrom. , 
Czarne męskie wysokie, sporto- 
WE (UMINOW A PD wo 4479 
Chłopięce wysokie dobry gat. ,, 


Kalosze i śniegowce męskie bardzo tanie 
Bambosze i ranne pantofle w znanych ja- 

kościach po cenach konkurencyjnych. 
INNI. DOLA" AE PONT AD ORAN ar TEZ TEEME NO ARTD E S 


Obuwie narciarskie stale na składzie. 


Bywa — firany 
Etamina z brzeg. dzierzganem mtr. 
Etamina z brzegiem dzierzganem 

lepszy gatunek ., metr 
Etamina nicianką z kolorowym 
szlakiem — kolor trwały . metr 
Etamina biała i ecru — imitowany 
szwajcarski woal . metr 
Lambrekiny pojedyńcze kolor. szt. 
Firanki odpasowane z ręcznemi 
motywami file 3 m. długie okno 
Kołdry na białej wacie szt. 
Kołdry na białej wacie dwustron- 
na satyna . i szt. 
Kołdry — sałena/adatiiszek na 
białej wacie własny wyrób ` szt. 
Podpinka płócienną , szt. 
Podpinka z koronk, i mereszk. szt. 
Chodnik . kge” metr 
Ochraniacze ścienne . szt. 
Dywaniki jutowe . . , szt. 


0,35 


Sończothuy 


Pończochy damskie macco w róż- 

nych kolorach . + . 0,90 
Pończochy damskie flor b. pr akt. 1,20 
Pończochy damskie jedw. matowe 1,75 
Pończochy damskie Bemberg sorty- 

ment kolorów . 2,45 
Pończochy damskie w stniane, trwa 

łe w noszeniu . . 2,60 
Skarpetki męskie bawe.niane 0,28 
Skarpetki męskie nic. trw. w nosz. 0,50 
Skarpetki męskie macco dobry gat. 0,85 
Skarpetki męskie wełn. w róż. kol. 1,65 


Stekamiczki 


Rękawiczki dziecięce trykotowe 
Rękawiczki dziecięce wełniane ; . 0,75 
Rękawiczki damskie trykotowe . . 0,75 
Rękawiczki damskie wełn.podwójne 0,95 
Rękawiczki damskie wełn. z mank. 1,75 
Rękawiczki męskie trykotowe «x . 0,75 
Rękawiczki męskie wełniane . 1,10 


Seukoty, swetry mes%ie 
Kalesony męskie trykotowe rozm. 4 1,75 
Koszule męskie trykotowe rozm. 4 2,25 
Pantałony damskie trykot. w róż- 

nych kolorach rozm. 5 . «s «s . 4,35 
Sweterki dziecięce rozm. 1 . od 1,20 
Pullowery dziecięce z zamkiem bły- 

skawicznym rozm. 1 . 1,85 
Pullowery męskie ładne desenie . 2,20 
Pullowery męskie z błysk. zamkiem 2,80 
Kamizelki męskie w wielk. wyborze 2,60 
Pullowery męskie wełniane z błysk. 

zamkiem Ai . 6,59 


0,65 


$bielizma damska 


Koszulki damskie bawełniane do- 

bry gatunek rozm. 4 . , 
Majteczki do podwleczenia — dobry 

gatunek — rozm. 4 . . . w , . 1,50 
Kombinacje bawełniane z nogawka- 

mi — rozm. 4 2,30 
Koszulki damskie wełniane rozm. 5 3,75 
Chusteczki dziec. kolorowe . szt. 0,10 
Chusteczki dziec. z kolor. brzeg. szt. 0,13 
Chusteczki męskie z kolorowym 

brzegiem i mereżką . szt. 0,45 
Fartuchy białe do PRA przy- 

brane haftem > z «4500 
Fartuchy damskie kolorowe od 1,49 


1,65 


Dział futer damskich i rneskich 


jest bogato zaopatrzony. 


Ceny wyjątkowo niskie. 


Dział Serfumeryjno-FKosmetyczmij poccony specjalnie, 
Dział zabawek — III. piętro — bogato zaovatrzony w prawdziwe cuda dla dzieci. 
Olbrzymi wybór korzystnych Mruponów śmiazdiowyc. 


Multon» 


Gdanska 15 


Gel. 354 i 17 


